
Edward Gierek przyjął Cornela Burticę

Kraków gościł sekretarza KC

Rumuńskiej Partii Komunistycznej
Cornela Burticę

uczestni-
Biura Po-
KC PZPR

Tematem

uczestniczyli goście rumuńscy
podejmowani przez I sekretarza
KK PZPR Wita Drapicha.

.W godzinach nocnych goście
opuścili Kraków udając się do

Warszawy, (j.r .)

Nowa radziecka
broń defensywna

WASZYNGTON
Agencje zachodnie rozpisują się

szeroko, powołując się na amery­
kańskie kota wojskowe, że Zwią­
zek Radziecki przeprowadził po­
myślne doświadczenia z nową
bronią defensywną umożliwiającą
unieszkodliwianie satelitów7 szpie­
gowskich krążących w’ przestrzeni
kosmicznej, a także satelitów mo­
gących posiadać na pokładzie ła­
dunki nuklearne. Ta nowa broń
zainstalowana jest na pokładzie sa­
telity, który zbliża się do satelity,
który ma być zniszczony. W nic o-

kreślony bliżej sposób unieszkodli­
wione zostają wszystkie urządzenia
przeciwnika, czyniąc go całkowicie

niegroźnym. Według opinii tych a-

gencji, w ostatnim eksperymencie
odległość między satelitami wyno­
siła aż 290 km!

Cena 1 zł
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Ustawa a zaopatrzenia meryainwi
oraz innych świadczeniach
dla rolników i ich rodzin

(Omówienie)
Emerytura, zgodnie z postanowieniami ustawy, przysługuje

rolnikowi, który spełnia łącznie następujące warunki:

O osiągnął wiek: 65 lat w

przypadku mężczyzn lub 60 lat
w przypadku kobiet, a jeżeli
jest kombatantem — 60 lat (męż­
czyzna) lub 55 lat (kobieta),

9 wytwarzał w prowadzonym
gospodarstwie rolnym i sprzeda­
wał jednostkom gospodarki u-

społecznionej produkty rolne o

wartości nie mniejszej niż 15

tys. zł rocznie przez okres co

najmniej 25 lat w przypadku
mężczyzn i 20 lat w przypadku
kobiet, w tym nieprzerwanie
przez ostatnie 5 lat prowadzenia
gospodarstwa rolnego przed je­
go przekazaniem następcy lub

państwu (do okresów tych zali­
cza się również lata, w których
wartość sprzedawanych produk­
tów była niższa, jeżeli spowodc-

28 PAŹDZIERNIKA w Buka­
reszcie odbyło się oficjalne o-

twarcie „Dni Polskiej Gospo­
darki i Techniki” w Rumunii.

Impreza tego typu została zor­
ganizowana w SRR po raz pier­
wszy.

ZGROMADZENIE Ogólne NZ
uchwaliło przeważającą wię­
kszością głosów rezolucję su-

jfowo potępiającą zakładanie

przez Izrael osiedli na arab­
skich terytoriach okupowanych
od wojny w 1967 r.

BUNDESTAG jednomyślnie
zatwierdził w, piątek przystąpie­
nie RFN do układu montreal­
skiego z 1971 r. w sprawie ści­
gania piratów powietrznych. U-

kład przewiduje stosowanie su­
rowych kar wobec porywaczy
samolotów, jeżeli nie są oni

przekazywani władzom kraju,
którego są obywatelami.

Z LIZBONY, Rzymu i Tury­
nu nadeszły informacje o no­
wych zamachach na obiekty
zachodnioniemieckie,

W PRADZE podpisano 28 bm.

porozumienie między rządami
CSRS i Jugosławii o długoter­
minowej współpracy o wyko­
rzystaniu czechosłowackiego
gazociągu tranzytowego do

transportu gazu ziemnego do

Jugosławii.

28 bm. I sekretarz KC PZPR
Edward Gierek przyjął przeby­
wającego w Polsce członka Poli­
tycznego Komitetu Wykonawcze­
go, sekretarza KC Rumuńskiej
Partii Komunistycznej Kornela

Burticę. W spotkaniu
czyi zastępca członka
litycznego, sekretarz
— Jerzy Łukaszewicz.

rozmowy były problemy dalsze­
go rozwoju i współdziałania po­
między PZPR i RPK. Szczególnie
wiele uwagi poświęcono spra­
wom wymiany doświadczeń w

dziedzinie pracy partyjnej i po­
lityce społecznej.

W dniu wczorajszym w Kra­
kowie bawiła delegacją Rumuń­
skiej Partii Komunistycznej w

osobach sekretarza Komitetu Cen­
tralnego Rumuńskiej Partii Ko­
munistycznej Cornela Burticę
oraz towarzyszących mu łona
Enescu z Wydziału Zagraniczne­
go KC RPK oraz ambasadora

pełnomocnego i nadzwyczajnego
Socjalistycznej Republiki Ru­
munii w Polsce Aurela DUca.
Wraz z gośćmi przybył kierow­
nik Wydziału Pracy Ideowo-Wy-
chowawczej KC PZPR Wiesław
Klimczak.

Na lotnisku w Balicach do­
stojnych gości powitał I sekre­
tarz KK PZPR Wit Drapich.

W godzinach popołudniowych
sekretarz KC RPK Cornel Burtic
wraz z towarzyszącymi mu oso­
bami zwiedził zabytki architek­
tury naszego miasta oraz obej­
rzał zbiory Muzeum' Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego i Państwo­
we Zbiory Sztuki na Wawelu,
gdzie w sali „Pod Ptakami” wy­
słuchał koncertu.

W godzinach wieczornych w

Komitecie Krakowskim PZPR

odbyło się spotkanie, w którym

Fot. JADWIGA KUBlS

wane to było klęską żywiołową,
wypadkiem losowym lub inny­
mi okolicznościami nie zawinio­
nymi przez rolnika),

0 opłacał składki na fundusz

emerytalny rolników,
0 przekazał nieodpłatnie

następcy' lub państwu gospo­
darstwo rolne, którego wartość
nie uległa obniżeniu w okresie,
ostatnich 5 lat przed jego prze­
kazaniem, chyba że obniżenie
wartości nastąpiło z przyczyn
niezależnych od rolnika.

Podstawę wymiaru emerytu­
ry stanowi średnia roczna war­
tość produktów rolnych sprze­
dawanych przez rolnika jedno­
stkom gospodarki uspołecznio­
nej z okresu ostatnich 5 lat. Do
wartości, sprzedanych
tów rolnych zalicza się również
wartość produktów rolnych wy­
tworzonych przez rolnika w ra­
mach umów kooperacyjnych z

jednostkami gospodarki uspołe­
cznionej oraz wartość drewna z

lasów wchodzących w skład gos­
podarstwa rolnego, a. także runa

leśnego i roślin, zielarskich

sprzedanych jednostkom gospo­
darki uspołecznionej.

Wysokość' emerytury wynosi
miesięcznie od 1.500 zł do 6.500
zł — zależnie od średniej rocz­
nej wartości produktów rolnych
sprzedawanych państwu.

Rolnikowi, który przekaże
gospodarstwo rolne państwu
emerytura będzie zwiększona:
0 po 200 zł za pierwszy i drugi
hektar i po 50 zł za każdy na­
stępny hektar, nie-więcej jednak
niż o 700 zł; o 100 zł za prze-

kazane państwu budynki o war­
tości od 50—100 tys. zł, o 200 zł
za budynki wartości 100—200 tys.
zł i o 300 zł za budynki wartości

ponad200tys.zł;@o100złza
przekazane państwu lasy o war­
tości drzewostanu od 10—100 tys.
zł, o 200 zł za drzewostan war­
tości 100—200 tys. zł i o 300 zł za

drzewostan wartości ponad 200

(Dokończenie na str. 2)

Zagraniczne podróże

prez. A. Sadata

Prezydent Egiptu, Ańwar Sa-
dat rozpoczyna dziś podróż za­
graniczną, w trakcie której od­
wiedzi Rumunię, Jugosławię,
Iban i Arabię Saudyjską.

AJJ

produk-,

^KRAKOWIE
Od dwóch dni przebywa w

Krakowie delegacja Białoruskie­
go Towarzystwa Przyjaźni Ra-

dziecko-Polskiej, w skład której
wchodzą: członek Komisji Rewi­
zyjnej KC KPB, minister spraw
socjalnych Białoruskiej Socjali­
stycznej Republiki — Wasilij I-
Wanswiez Łuzgin, oraz wiceprze­
wodniczący Komitetu Wykonaw­
czego Rady Narodowej okręgu
Mogile wskiego — Walcntin Bo-

rysowicz Jelimiejewski.
Podczas swego pobytu goście

zwiedzili zabytki krakowskie,
Muzeum Lenina .w Poroninie i
Muzeum Żup Solnych w Wielicz­
ce. Spotkali się też z działacza­
mi TPP-R. Dziś delegacja biało­
ruska zostanie przyjęta w KK
'PZPR oraz zapozna się z dzia­
łalnością kulturalno-n a ukową
W naszym mieście.

BANA WDZMEHi

ŚERE— ■

Trzy aparaty radiowe
Trzy starsze, samotne panie,

podopieczne Polskiego Komitetu

Pomocy Społecznej dzielnicy
Śródmieście — otrzymały za

pośrednictwem 'Banku Ludzkich
Serc aparaty radiowe.

„Szarotkę” i „Rozynę” dostar­
czyła do „Echa” pani K. L. z

ul. Karłowicza (pani K. L . prag­
nie zachować incognito) zaś trze­
ci radioodbiornik pochodzi od

p. Anny Wanowicz, zamieszka­
łej przy ul. Marchewczyka 3.

Ofiarodawczyniom dziękujemy!
•- ------- —— 7-------------------

Z pobytu pisarzy radzieckich w Polsce

Dziś kończą się Dni

Literatury Radzieckiej

Od czwartku głównym tematem rozmów na wsi jest podjęta
przez Sejm ustawa o zaopatrzeniu emerytalnym oraz innych
świadczeniach dla rolników i ich rodzin. Sprawą tą żyła wieś od

przeszło 2 lat, kiedy I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek

wystąpił z inicjatywą emerytalnego zabezpieczenia na starość
rolników, którzy wnieśli niemały wkład w rozwój naszego kraju.
Inicjatywa ta, a później już konkretne założenia systemu eme­
rytalnego poddane powszechnej konsultacji z rolnikami spotkały
się z powszechną aprobątą ludności nie tylko wsi, ale i
Obecnie inicjatywa ta stała się rzeczywistością. Oto co

o tej historycznej dla wsi decyzji sami rolnicy.
Uchwalenie przez Sejm ustawy

emeryturach jest dla mnie.o „

I — mówi Stanisław Dubanik, rol-

i nik z Drohojowa, woj. przemy­
skie — jeszcze jednym dowodem
konsekwentnej realizacji polity­
ki partii i rządu i wielkiej tro­
ski o nas. Przed kilku laty o-

trzymaliśmy bezpłatne leczenie,
a teraz będziemy mieli także e-

llierytury. Chcę powiedzieć, że

decyzja ta, jeszcze podczas dy­
skusji nad projektem ustawy,
przyniosła konkretne efekty w

produkcji rolnej, zmobilizowała
wielu mieszkańców wsi do lep­
szej pracy.

ogoda rejonu Krakowa
kształtować się będzie pod
wpływem wyżu. Rano

mgły i zamglenia. W cią­
gu dnia zachmurzenie u-

miarkowane. Wiatry po­
łudniowe i zachodnie 2—4

m,sek. Temperatura dniem
ok. 12—U, nocą ok. 4—0 st. C.

miast,
mówią

z Mał-
ocenia

Zygmunt Pełech, rolnik

kowic, woj. przemyskie,
ustawę o emeryturach jako, je­
szcze jeden element umacniania
sojuszu robotniczo-chłopskiego.
Dobry gospodarz i solidny robot­
nik—mówiZ.Pełech—too-
becnie całkowicie równorzędni
obywatele, mający identyczne
prawa i za to mieszkańcy wsi
są bardzo wdzięczni władzom

partyjnym i rządowym.
Irena Kamińska, rolniczka ze

wsi Rybniki, woj białostockie:
— Ustawa jest wielkim dobro­
dziejstwem dla starszych miesz­
kańców wsi, którzy mają w ten

sposób zapewniony byt. Jedno­
cześnie jest to szansa odmłodze­
nia naszej wsi. Uważam, że te­
raz młodzież przestanie uciekać
do miasta, a wielu chyba nawet

powróci.
Narcyz

Tarnowa
znańskie:

naszej . wsi przyjęli ustawę z

wielką satysfakcją. Jednomyśl­
nym jednak życzeniem wszyst­
kich' naszych rolników, wyraża­
nym w dyskusjach i rozmowach

jest uproszczenie spraw związa­
nych z przekazywaniem gospo­
darki, likwidacją zbędnej mitrę­
gi w urzędach, .ludzki stosunek
do wielu zawiłych spraw wła­
snościowych. Ustawa sprzyjać
będzie u nas wzrostowi produk­
cji i tworzeniu dobrego klimatu
na wsi. - -

Dobiegają końca Dni Literatu­
ry Radzieckiej w Polsce. Spotka­
nia z pisarzami Związku Ra­
dzieckiego przybliżyły tysiącom
mieszkańców naszego kraju kul­
turę i literaturę radziecką.

28 bm. zastępca członka Biura
Politycznego KC, sekretarz KC
PZPR Jerzy Łukaszewicz spot­
kał się w siedzibie KC Partii z

członkami delegacji Związku
Pisarzy ZSRR, przybyłej na ob­
chody Dni Literatury Radzieckiej,
której przewodniczy I sekretarz

Zarządu. Związku Pisarzy ZSRR

Gieorgij Marków. W spotkaniu
wzięli udział członkowie prezy­
dium ZG ZLP z prezesem Jaro­
sławem Iwaszkiewiczem i kie-,

Derda (PZPR) sołtys z

Podgórnego, woj. po-
— Wszyscy rolnicy z

Jak już informowaliśmy, w londyńskim salonie samochodowym
zaprezentowano model limuzyny wyprodukowany przez jedną z

małych samochodoioych firm brytyjskich PANTHER P6. Sa­
mochód ma 6 kół i wyposażony jest w silnik typu Cadillac V3
o pojemności 3,2 litra. Rozwija szybkość ok. 320 km/yodz. Cena
— 70 tysięcy dolarów. CAF — UPI — telefoto

rownik Wydziału Kultury KC
PZPR Lucjan Motyka. Obecny
był ambasador ZSRR Stanisław
Piłotowicz.

J. Łukaszewicz zapoznał .ra­
dzieckich gości z najważniejszy­
mi problemami życia współcze­
snej Polski. Przekazał też naj­
lepsze pozdrowienia od I sekre­
tarza KC PZPR Edwarda Gier­
ka, który życzył członkom dele­
gacji, całej radzieckiej społecz­
ności pisarskiej i całemu naro­
dowi ZSRR nowych osiągnięć
i sukcesów z okazji zbliżającej
się 60 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Jednym z głównych akcentów

tego dnia było podpisanie wspól­
nego komunikatu Związku Lite­
ratów Polski i Związku Pisarzy
ZSRR o dalszej współpracy obu

stowarzyszeń. Komunikat podpi­
sali: J. Iwaszkiewicz i G. Mar­
ków (na zdjęciu).

Grupa radzieckich pisarzy o-.

trzymała odznaki „Zasłużony dla

Kultury Polskiej”. Wręczając te

wyróżnienia członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, wicepre-

. mier, minister kultury i sztuki
Józef Tejchma podkreślił, że są
one wyrazem wielkiego uznania
za serdeczne zainteresowanie
polską kulturą i literaturą oraz

propagowanie dorobku polskich
twórców.

W piątek w siedzibie ZG TPPR

odbyła się uroczystość wręczenia
pisarzom radzieckim „Medali za

zasługi w rozwoju współpracy
kulturalnej PRL i ZSRR" oraz

złotych honorowych odznak
TPPR.

i
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Offiwa o zaapatrzenia emrytalawn
I

(Dokończenie ze ftr. 1)
tys. zł. Ponadto za zrzeczenie się
z przysługującego prawa do bez­
płatnego korzystania z lokalu

mieszkalnego i pomieszczeń gos­
podarczych, emerytura zostanie

zwiększona o 150 zł.

Emerytura przysługuje oboj­
gu małżonkom, choćby
emerytalny, osiągnął- tylko jeden
z małżonków i podlega podzia­
łowi na równe części na wnio-

wiek

Z sali koncertowej

Muzyka, 3 Rosjan
Wczorajszy swój — piątkowy

—- wieczór poświęciło nasza Fil-
harmónia. muzyce trzech Rosjan:
Michała Glinki (uwertura, do

opery „Rusłan i Ludmiła"), A-
leksandra Głazunowa (Koncert
skrzypcowy a-moll) oraz Mnde-
sta Musorgskiego („Obrazki z

wystawy" — w instrwnentacji
Roiżela).

Ton nadał wczorajszemu kon­
certowi dyrygent — Tadeusz

Strugała. Tak uwerturę do „Ru-
słaiia i Ludmiły", jak i „Obraz­
ki z .wystawy” orkiestra pod ba­
tuta Strugały grała: z werwa,
dźwiękiem bardzo, „witalnym",
w

'

rućhliwych, energicznych
tempach;

'

zwłaszcza, z. „Obraz­
ków” wydobył kapelmistrz wie­
le pięknych instrumentalnych
knlnróir, i światłocieni.

W "Koncercie skrzypcowym a-

moll Głaźunbwa, kom,pozycji na-’
wiązującej' do dawnych dziewię­
tnastowiecznych tradycji roman­
tycznego koncertu instrumental­
nego, wystąpił. solo skrzypek z

Wenezueli^Olaf llzi.ns. Przy ca­
łej sympatii dla, gościa/, który
przybył do na.s-ai z tak dale­
kich • stron,

' trudno się było
wczoraj jego grą zachwycać: ton

słaby i nie zawsze czysty intond-

cyjpie g:nn.ł w . orkiestrowych
brzmieniach; również dawały o

sobie znać kłopoty z rytmem i

utrzymaniem równego kroku z

orkiestrą. Niełatwe więc zadanie
miał dyrygent.

■JERZY PARZYNSKI

Wyziianie Sophii
BRUKSELA :

'

Gwiazda filmowa — Sophią Lóren
udśieHla wywliaii'' ijeljijskietńijt
dziennikowi ,,Le Sołrłłp w którym
sprecyzowała swój stosunek d-o ru­
chu wyzwolenia kobiet.......

Stwierdziła mianowicię, źe

zwolenniczką tego ruchu, lecz
nocześnie przyznała, że samą
być ..niewolnicą” mężczyzny,
rego kocha. -

Lorcn

jest
jed-
woli
któ-

sek jednego z małżonków, albo

jeżeli; jeden z małżonków jest
uprawniony do świadczenia o

charakterze rentowym na pod­
stawie innych przepisów.

Emerytura nie przysługuje
małżonkowi, który przez ostat­
nie 5 lat przed przekazaniem
gospodarstwa następcy lub pań­
stwu nie pracował w tym gos­
podarstwie i nie pozostawał z

rolnikiem we wspólnym gospo­
darstwie domowym; w tym
przypadku drugiemu małżonko­
wi przysługuje emerytura w

polnej wysokości.
W razie śmierci jednego z

małżonków emeryturę wypłaca
się w pełnej wysokości drugiemu
małżonkowi,

Renta inwalidzka przysługuje
rolnikowi, który zaliczony zo­
stał do I lub TI grupy inwali­
dów oraz spełnia te same wa­
runki, które uprawniają rolni­
ka do emerytury, z wyjątkiem
wieku. Renta inwalidzka przy­
sługuje łącznie obojgu małżon­
kom, choćby inwalidą był tylko
jeden z nich.

Kolejne artykuły ustawy mó­
wią o warunkach przyznawania
renty rodzinnej, o przysługują­
cych dodatkach do emerytury i

renty oraz o innych świadcze­
niach m. in. dla rolników, któ­
rzy nieodpłatnie przekazali gos­
podarstwo rolne przed wejściem
w życie ustawy, a osiągnęli
wiek 65 lat (mężczyzna) lub 60
lat (kobieta) względnie są inwali­
dami I lub II grupy i nie mają

. własnych stałych źródeł docho­
du.

Drugi -r&dział ustawy poświę­
cony jest świadczeniom leczni­
czym oraz innym świadczeniom

przysługującym rolnikom i
członkom ich rodzin, a trzeci —

postępowaniu w sprawach
świadczeń.

Rozdział czwarty ustawy za­
wiera zasady tworzenia fundu­
szu emerytalnego rolników ze

składek opłacanych przez rolni­
ków oraz z dotacji budżetu pań­
stwa. Podstawę wymiaru skład­
ki stanowi przychód szacunko­
wy gospodarstwa rolnego, przy
czym rolnik, który rozpoczął
prowadzenie gospodarstwa przed
ukończeniem 35 roku życia jest
zwolniony od obowiązku opłaca­
nia .składki przez, okres. pierw­
szych 5 lat gospodarowania.

W rozdżiale-piątym-zśtrarte śą
zaśedy przekazywania gospo­

darstw rolnych tylko jednemu na­
stępcy, przy czym pierwszeń­
stwo ma 'następca pracujący w

tym gospodarstwie wskazany
przez rolnika. Przekazanie gos-

podarst.wa rolnego kilku następ­
com moje nastąpić, jeżeli wpły­
nie to na poprawą struktury ob­
szarowej j zwiększenie produk­
cji towarowej gospodarstw rol­
nych już prowadzonych przez
następców.

Następcy, który nie przejął
gospodarstwa, a dla którego prą­
ca w tym gospodarstwie stano­
wiła wyłączne źródło utrzyma­
nia, terenowe organy admini­
stracji państwowej umożliwią
zatrudnienie, a w miarę potrze­
by — również przyuczenie do

wykonywania określonej pracy.'
W razie braku następcy lub

gdy następca nie spełnia wa­
runków dla przejęcia gospodar­
stwa rolnego, albo odmówił jego
przejęcia, gospodarstwo rolne na

•wniosek rolnika przejmuje pań­
stwo. Następca przejmuje gospo­
darstwo (rolne wraz z zadłuże-

(riiami związanymi z prowadze­
niem tego gospodarstwa, z wy­
jątkiem zaległych składek na

fundusz emerytalny rolników
oraz podatków i opłat, które po­
trąca się z przysługującej rolni­
kowi emerytury lub renty inwa­
lidzkiej.

Następca, który przejął, gospo­
darstwo — nie może go zbyć w

całości lub w części przed upły­
wem Ul lat od daty przejęcia.
Zbycie przed tym terminem mo­
że nastąpić tylko za zgodą na­
czelnika gminy i jedynie w wy­
padkach społecznie i gospodar­
czo uzasadnionych. Przekazanie

gospodarstwa rolnego następcy
następuje w drodze umowy
semnej sporządzonej przez
czelnika gminy.

Pełny tekst ustawy będzie
stępny w każdym urzędzie
gminnym.

28 BM. preses Rady Ministrów
Piotr Jaroszewicz przyjął prze­
bywającego w Polsce ministra

geologii ZSRR ■— Jewgienija
Kozłowskiego. Przedmiotem

rozmowy były najważniejsze
problemy współpracy służb

geologicznych Polski i ZSRR, a

zwłaszcza zagadnienia nowocze­
snej techniki stosowanej w ba­
daniach i poszukiwaniach geo­
logicznych.

SPRAWY upowszechnienia
kultury polskiej za granicą by­
ły przedmiotem plenarnego po­
siedzenia

łecznych
Wydziału Nauk Spo-
FAN. Oprócz uczo-

Z KRAJU
nych, wzięli w nim również u-

dział przedstawiciele Towarzy­
stwa Łączności z Polonią Za­
graniczną — „Polonia”. W cza­
sie obrad podkreślono, iż pod­
stawą działalności Polski w tej
dziedzinie jest program rozwo­
ju wymiany i współpracy kul­
turalnej z zagranicą, zatwier­
dzony w7 ub. roku przez Biuro

Polityczne KC PZPR.
JAK INFORMUJE Minister­

stwa Oświaty i Wychowania —-

zgodnie z instrukcją o organi­
zacji roku szkolnego 1977 1978
31 października br. jest dniem

wolnym od zajęć lekcyjnych
we wszystkich typach szkół.

Na warsztacie

Pi-
na-

do-

Znów uprowadzenie
W piątek rano w Amsterdamie

uprowadzono przemysłowca ho­
lenderskiego. 61-letniego Maupa
Caransa. Policja holenderska
została poinformowana o upro­
wadzeniu przez osobę towarzy­
szącą przemysłowcowi.

'

polskich twórców
Na pytanie — nad czym pracują,

odpowiedzieli dziennikarzom:

Jerzy Hoffmrn: — Przygotowuję
się do realizacji filmu fabularnego
wg scenariusza Zbigniewa Safjana.
Akcja rozgrywać się będzie w la­
tach 1941—1943 — od- przylotu gen.

Władysława Sikorskiego do Mo­
skwy na rozmowy ze Stalinem, po
bitwę pod Lenino.

Halina Gryglaszewska: — Ab­
sorbuje mnie bez reszty rola matki
w sztuce Rostworowskiego „Nie­
spodzianka" w reż. J . Swiderskie­
go w Teatrze TV. Obok występów
w „Moralności pani Dulskiej” (ro­

la Dulskiej) w Teatrze im. J. Słowac­
kiego— podejmuję pracę pedago­
giczną vz Państwowej Wyższej
Szkole Teatralnej w Krakowie.

Andrzej Koszewski: W Polskim

Wydawnictwie Muzycznym w Kra­
kowie ukaże się kilka moich now­
szych utworów, m. 'in. chóralny
„Prologu?” oraz fortepianowe:
..Przystroję” i ..Makowe ziarenka”.

Ukończyłem też nową wersje
„Gier” do słów Józefa Ratajczaka.

Kierownictwo -Produkcji Filmu

„NIEWIDZIALNY INSPEKTOR"

. -ZAANGAŻUJE-STATYSTÓW, w wieku 20—60 lat, do zdjęć
ulicznych na terenie miasta Krakowa. Rejestracja statystów
odbęd/ie- się w czwartek 3 listopada, w godz. 10—12 i 16—18, .

w-Klubje Sportowym „Zwierzyniecki” przy ul. Na Błoniach 1.

i

Przodujący charakter

polskiego uslawodawslwa

emerytalnego dla rolników
Uchwalona przez Sejm ustawa o emeryturach dla 'rolników
ich rodzin stawia Polskę w rzędzie krajów przodujących w

śWiecie w dziedzinie zaopatrzenia emerytalnego dla pracowni­
ków wsi. Ten awangardowy charakter nowej ustawy wyka­
zuje porównanie z tym, ćo ma miejsce w innyćh krajach. Oto,
co przekazują korespondenci
nich nt. sytuacji emerytalnej
Korespondent. PAP, Jan Sierz-

putowski, pisze: Belgijskie usta­
wodawstwo socjalne, w dyskry­
minacyjny raczej sposób trak­
tuje rolników. Emerytury w

pełnym wymiarze przysługują
tym, którzy ukończyli 65 rok

życia i mają za sobą 45 lat pra­
cy w swym Zawodzie. Wszyscy
rolnicy są przymusowo zrzesze­
ni w związku pracowników nie­
zależnych i płacą składki eme­
rytalne ustalane co roku od

statystycznego dochodu 55.536 fb
rocznie, niezależnie od docho­
dów uzyskiwanych w rzeczy­
wistości. EiWerytiura przysługuje
tylko tym, których dochód’ obli­
czany na podstawie zeznań po­
datkowych nie przekracza wy­
mienionej
na kwota
skich jest
stwem.

Paryski
Robert Bielecki, pisze: ubezpie­
czenia dla francuskich rolni­
ków nie są tak dobrze zorgani­
zowane jak mogłoby to z pozo­
ru wyglądać. Budżet ubezpie­
czeń tej kategorii zawodowej
jest od wielu lat deficytowy np.
w 1976 roku zabrakło w kasach
ponad 5 miliardów franków dla

pełnego wypłacenia należnych
sum. (5w deficyt związany jest
z faktem, że we Francji liczba
rolników stale maleje, a tym
samym zmniejsza się liczba osób
płacących składki na wspomnia­
ne ubezpieczenia. Wysokość tych
składek uzależniona jest od wy­
sokości dochodów, a rolnicy' od

dawną — z wyjątkiem mie­
szkańców okręgu paryskiego —

należą do najuboższych obywa-

sumy.
w warunkach
równoznaczna

Tak określo-

belgij-
z ubó-

korespondent PAP,

FAP z szeregu krajów zachod-

tamtejszych rolników:

Koński korespondent PAP,
Jan Prejzner, pisze: Właścicie­
le gospodarstw rolnych do dziś
nie mogą w pełni korzystać z

klasycznych form zabezpieczenia
w przypadku choroby, wypadku
przy pracy, niezdolności do wy- ,

konywania zawodu, zaopatrzenia
rentowego na starość. Druga
grupa, robotników najemnych
w rolnictwie korzysta wpraw­
dzie z powszechnego, ustawowe­
go zaopatrzenia, jednak np. ren­
ty ich są z uwagi na mniejsze
dochody dużo niższe.

Rolnicy prowadzący samo­
dzielnie gospodarstwa ńie są
w RFN objęci systemem pow­
szechnego ubezpieczenia emery­
talnego. Stworzono pewne' for­
my zastępcze. Rolnicy korzy­
stają np. z’ pomocy na starość,
wpłacając składki do tzw. r s

starczych. Ten niewielki fun­
dusz wspierany jest dotacją
państwową. Zarówno jednak
wysokość świadczeń, jak i ich

zasięg, są Ograniczone. Z pomo­
cy na starość korzysta zaledwie’

jedna piąta ogółu rolników,
zachodnioniemieekich. Świadcze­
nia z tego tytułu są bardzo
małe.

Porhnik kobiety
28 bm. w Łodzi ogłoszono na­

zwiska laureatów' ogólnopolskie­
go konkursu na pomnik kobiety,,
który stanąć ma w tym mieście
na placu Zwycięstwa. Pierwszej
nagrody nie przyznano. Jedną z

czterech- równorzędnych II na­
gród otrzymał Józef Marek z .

Krakowa.

Spndek. pó słynpej spte^e-?
rsee operowej Marii Calhi i

prićdtnłotem.'’ )
między jej .najbliższą rodziną i
a, byłym mężem Giari Carlo |

Meneghimm. Eks-małżdnek \
utrzymuje, że śpiewaczką re- l
stawiło jakiś korzystny dla i

niego testament i drogą sądo- I

wą spowodował urzędowe zi- 1

pieczętowani# mieszkania |
Marii Callas w Faryżu, Natn- i

miast matka Callas wysiała \
do Paryża córkę, by z fldwp-.j
katem broniła ich prawa do *

spadku. Wartość spadku nie ?
jest znana. f

W ciągu jednej nocy na tere­
nie Nowej Huty 6-osobowa sraj-, go
ka młodzieżowa zdołała okraść
24 samochody -z różnych akceso­
riów. Złodziei
MOnaos.Na
Stawickich. Fo
okazało się, że

wzej Huty odbyli z Buska-Zdro-

ju „syreną” uczestnika szajki,
18-letniego, nigdzie nie pracują­
cego Mirosława O., ładując do

bagażnika tegp wozu łup -warto­
ści ok. 25 tys. zł. Trudno na ra-

przyłapał patrol
Wzgórzach Krze-
ich zatrzymaniu
„wypad" do No-

•r-
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NIEDZIELI

zie powiedzieć w toku trwające-
śledztwa czy nowohucki

„skok” był jedynym w ich zło­
dziejskiej karierze.

Wiadomo natomiast milicji, że

sprawnie zorganizowany gang
złodziei samochodów' działał w

Nowej Hucie na wydziale trans­
portu kombinatu HiL. I to gang
profesjonalistów, czerpiących z

procederu nie byle jakie docho­
dy. „Wsypa” nastąpiła w nocy
z 4/5 bm. na os. Stalowym, kie­
dy to funkcjonariiipz MO przy­
łapał na gorącym uczynku wła­
mania do „fiata 125p” i jego kra­
dzieży 20-letniego Zygmunta M„
kierowcę wydz. samochodowego
HiL oraz 23-letńiego Stanisława

W„ kowala remontowego na

w/w wydziale.
Rewizja w miejscu zamieszka­

nia kierowcy Zygmunta M. we

wsi Zofipole k. Nowego Brzeska

doprowadziła do ujawnienia w

zabudowaniach gospodarczych
dobrze (choć nielegalnie) pro­
sperującej firmy motoryzacyj­
nej o charakterze handlowo-u­
sługowym, mogącej z powodze­
niem konkurować z „Polmozby-
terń”.

W gospodarstwie znaleziono

łącznie ok. 300 pozycji na kwo­
tę kilku milionów złotych. Do­
kładna wartość tego motoryza­
cyjnego dobytku jest obecnie

przedmiotem szacunku biegłych
sądowych, jako że cały zarekwi­
rowany majątek znajduje się na

podwórcu Komendy Dzieln. MO
w Nowej Hucie. W depozycie
znalazło się też 160 tys. zł go­
tówki, znalezionej w . gospodar­
stwie i zakwestionowanej na po­
czet przyszłych kar sądowych.

Pod zarzutem paserstwa zna­
lazł się ojciec kierowcy Zyg­
munta M. i zarazem właściciel

gospodarstwa, wobec którego
prokurator zastosował z uwagi
na podeszły wiek środek zapo­
biegawczy w postaci poręczenia
majątkowego.

Obaj pracownicy HiL w are­
szcie śledczym zeznali, że upra­
wiali proceder od jesieni ub. ro­
ku, tj. od czasu podjęcia pracy
w wydz. samochodowym kombi­
natu. Przyznali się do kradzieży
G samochodów z terenu HiL i z

ulic Nowej Huty, części samo­
chodowych i akcesoriów przede
wszystkim z zatrudniającego ich
wydziału. Wyjaśnili, że łup wy- I
wozili służbowym samochodem I

przez -bramy. HiL zupełnie nie
kontrolowani lub niedbale kon­
trolowani, dostosowując prze­
ważnie godziny pracy do popo­
łudniowej lub nocnej zmiany. W

Zofipolu prżemalowywali karo­
serie i podwozia, zmieniali fa­
bryczne numery podwozi i sil­
ników o-raz numery rejestracyj­
ne pojazdów (numeratory pocho­
dziły również z kradzieży w

HiL), demontowali i montowali

pojazdy na własny użytek oraz

do odsprzedaży. Części zamienne

uzyskiwali też z rozbiórki „wra­
ków”, kupowanych na giełdzie
w Krakowie.

Milicja przystąpiła do ustale­
nia właścicieli odzyskanych w

Zofipolu pojazdów w zamiarze
ich zwrotu. Sami poszkodowani
nie zdążyli w ciągu roku zgłosić
w MO faktu kradzieży.

I oto, na liście właścicieli nie­
których wozów znalazło ,--ię
Przeds. Rewaloryzacji Zabytków
w Krakowie, Zespół Opieki
Zdrowotnej Służby Przemysło­
wej HiL i nazwisko prywatnego
taksówkarza. »■

O oląydwu postępujących spra­
wach karnych, w, któryćh jest
zresztą jeszcze sporo niedomó­
wień, poinformował wczoraj
dziennikarzy komendant KD
MO Nowa Huta — mjr mgr Ste­
fan Jurczak. (Z. MAI,.)

gnlska zapalne, jak choćby na

Bliskim Wschodzie, w Afryce
południowej, czy na Cyprze, ale
właśnie z racji istnienia ONZ

konflikty te nie przerodziły się
dotąd w wojnę międzynarodo­
wą. Mamy zresztą w tym udział
także i my. To właśnie za spra­
wą krajów socjalistycznych za­
gadnienia związane z rozbroje­
niem zajmują coraz

miejsca na, kolejnych
Organizacji ?Jarodów

czonych, .zrzeszającej

zumiała, wywołał duże zainte­
resowanie i w krajach Zacho­
du i tzw. Trzeciego Świata.

Czy wszystkie pdństwa doj­
rzały już do podpisania aktu
tak doniosłej wagi — to już in­
na sprawa, W każdym razie ta

dysputa, jak i zaplanowana na

rok przyszły Specjalna Sesja
Zgromadzenia Ogólnego NZ,
poświęcona wyłącznie proble­
mom rozbrojenia — na pewno
zapoczątkuje Światową Konfe­
rencję Rozbrojeniową, o której
zwołanie zabiega Związek Ra­
dziecki, mając za sobą poparcie
wszystkich krajów socjalistycz­
nych i wielu innych, o innej
orientacji politycznej.

Rażąco od tych dążeń i po­
czynań ONZ odbiegają zabiegi
Izraela, który uładzenie swoich
spraw z krajami arabskimi wi­
dzi jeno w konfrontacji zbroj­
nej. W ostatnich dniach znów

niedyskretna prasa ujawniła
nieco szczegółów na ten temat.

Okazuje się, iż strategicznym
celem tego kraju jest szybkie 1
całkowite zniszczenie w nowej
wojnie .Syrii i Egiptu. Tak, by
kraje arabskie przez następne
10 lat nie mogły stanowić dla
Izraela militarnego zagrożenia.
Opracowanie zaś tego rodzaju
taktyki stało się możliwe dzięki
ogromnym dostawom broni, ja­
kie Izrael otrzymuje od Sia­
nów Zjednoczonych, Jak pisze
„Washington Post” — jedynie
w okresie minionych 6-ciu mie­
sięcy USA wyekspediowały do
Izraela broń wartości 300 mi­
liardów dolarów.

A lista żądań Izraela wciąż
jeszcze nie została wyczerpana.

\ <m-tz)

w Belgradzie i w Wiedniu, w

Genewie i Nówym Jorku

eksperci różnych nacji
wciąż konferują na temat de-
militaryzącji świata. Z różnym
zresztą skutkiem. Nikt jednak
nie traci nadziei, że kiedyś
wreszcie nadejdzie dzień, w

którym nikt nikomu nie będzie
groził żadnym atomem, ani też

innym bardziej „humanitąr-
n,vm” neutronem, który ma tę
ponoć wielką zaletę, źe zabija
jeno ludzi, a nie wyrządza ża­
dnej szkody przedmiotom mar­
twym. Wciąż padają więc nowe

propozycje, które ów wielki
dzień powinny nam przybliżyć.
Aliści, kiedy jedni przyjmują
je, z wielkim aplauzem, inni od­
rzucają je jako bezużyteczne,
nieprzydatne, nieskuteczne.

Dobrze Jednak, źe w ogóle
rozmawia się p tych sprawach,
że dyskusje są .czaśepi nawet

namiętne i zażarte. Będzie j‘e-
dnąk jeszcze .lepiej gdy W kwe-
sfiarh tak delikatnej natury po­
rozumieją się że sobą przede.

i wszystkim ci, którzy w tych
j sprawach najwięcej mają do

: powiedzenia. Z uwagą więc
i śledzi świat przebieg wszelkich
i na ten temat dysput, głównie
! . zaś prowadzonych przez najmo-
[ carni ej szych. Z życzliwością

gi przyjęta została zapowiedź o

Sm zbliżeniu stanowisk Związku
£ Radzieckiego i U5A w sprawie
g .SALTj pod którym to krypto-
g nimem zaszyfrowano rokowania
H o ograniczeniu zbrojeń strategi-
@ cznych. A więc tych najkoszto-

wniejszych i zarazem najgroż-
ntejśzych.

oS . Z oporami, acz nie bez zau-

ważalnego postępu, przebiegają
££ także dysputy na temat ken-

a

ss

roupow-
atomo-

wencji o zakazie broni radiolo­
gicznej, tudzież rozwoju innych
broni masowego zniszczenia.
Rzecz bowiem w tym, że obec­
ny rozwój energetyki i badań

nuklearnych sprzyja
szechnianiu reaktorów

Wych. Okazuje się jednak, iż te

wielce przydatne dla celów «•

nergetyki urządzenia mogą tak­
że służyć innym zgoła niepoko­

jowym zadaniom. W warunkach

wojennych mogą mianowicie

przynieść takie same skutki, ja­
kie wyrządza eksplodująca
bomba jądrowa. Opinia zaś u-

'

czonych w tym względzie jest

więcej
sesjach

Zjedno-
___

.. , już 149

państw z wszystkich kontynen­
tów.

Oto mamy i budujący przy­
kład z obecnej, XXXII z rzędu,
sesji Zgromadzenia Ogólnego
NZ. Wkrótce ma być ną niej
omawiany nowy projekt ra­
dziecki z tego właśnie zakresu

spraw. Tym razem e.hodzi o po­
rozumienie o niestosowaniu »i-

}

Z różnym skutkiem...
S
s

I

Wyrok na gwałciciela

jednoznaczna2 reaktory atomo­
wa mogą służyć rozprzestrze­
nianiu opadu promieniotwór­
czego, bez potrzeby uciekania

się do eksplozji bomby.
Jak na razie dyskusję na ten

temat zawieszono, ale wszy­
stkie znaki na niebie i ziemi

wskazują, że porozumienie w

tej materii będzie osiągnięte, że
■konwencja antyradiologiczna

wejdzie do kodeksu prawa mię­
dzynarodowego.

Farę dni temu kraje świata

obchodziły Dzień ONZ. Z raeji
32 rocznicy wejścia w życie <24.
X. 45 r.) Karty Narodów Zje­
dnoczonych. Po raz pierwszy w

naszym stuleciu przez tak dłu­
gi okres czasu nie doszło do

ponownej zawieruchy wojennej
w skali ogólnoświatow ej. Istnie­
ją co prawda różne lokalne o-

ly w stosunkach międzynarodo­
wych. Problem o kapitalnym
dla świata znaczeniu, tym bar­
dziej że świat ten podzielony
jest na bloki państw o różnych
systemach społeczno-gospodar­
czych. Podzielony różnymi ide­
ami i ideologiami. Chodzi za­
tem o to, aby wszelkie spory
jakie mogą między nimi wyni­
knąć nie były rozstrzygane
przy użyciu armii, ale na dro­
dze negocjacji dyplomatycz­
nych, przy stolach konferencyj­
nych. Na podstawie rzeczywi­
stych raeji. Projekt, rzecz zro-

-^-DOSOBOTY
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Przed Sądem Wojewódzkim w

Krakowie zapad! wyrok na spraw­
cę zgwałcenia mieszkanki Proszo­
wic 99-letniej Katarzyny Ć., w wy­
niku czego chora odniosła obraże­
nia, doprowadzające do jej śmier­
ci. Oskarżony o gwałt 23-letni Le­
szek Chmura został skazany na 15
lat pozbawienia wolności. Przy
wymierzaniu wyroku wzięto pod
uwagę jako okoliczność łagodzącą
znaczne ograniczenie poczytalności
sprawcy. Wyrok nic jest prawo­

mocny. (Z)

Kol, Danucie

Romańczukiewiciawej
składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­
wodu śmierci Ojca.

Prezydium i pracownicy
Wojewódzkiej Rady

Związków Zawodowych
w Tarnowie

V
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Anfrq>BBoio^iQ odkruwn talentu

emy
pracować wydajniej?

T
aki właśnie pogląd re­
prezentuje znany an­
tropolog, kierownik Za­
kładu Ekologii Czło­
wieka Instytutu Pod­

staw Inżynierii Środowiska
PAN w Zabrzu, doc. dr NA-
FÓLEON WOLAŃSKI.

KTO DO CZEGO
STWORZONY?

—

, Fachowa wiedza nabyta
w trakcie przygotowania do
zawodu nie zawsze w momen­
cie gdy pracownik stanie przy
warsztacie pracy okazuje się
wystarczająca. Jakość jego
pracy odbiega od wymogów,
jakie się przed nim stawia.
Nie .pomagają dobra wola pra­
cującego i jego starania, na­
wet gdy on sam powiada: —

Wykonuję ję pracę najlepiej,
jak umiem.... Tutaj obowiązu­
ją przecież wymogi obiektyw­
ne, jeśli więc jest to produk­
cja wysoce precyzyjna, to mo­
żliwe odchylenia od normy

Z żołnierskiej

szkatuły

nie-
1521

do
22

siar-

W dawnej Polsce wyrabia­
no proch we wszystkich

ważniejszych zanikach i
twierdzach. Składał się on —

jak podaje inwentarz zani­
ku lwowskiego z 1495 r. — z

, saletry, . siarki i węgla
drzewnego. Inny inwentarz
— Zamku gliniańskiego, —

podaje, że inny proch wyra­
biano do hufnić, inny do ta-

raśnic, a jeszcze inny do
bombard. Materiały niezbę­
dne do produkcji prochu
puSzkarze otrzymywali
kiedy z Krakowa — w

,r. wysłano z Krakowa
Kamieńca Podolskiego

. cetnary saletry 114 —

ki oraz 36 cetnarów goto­
wego prochu.

Fachowcy znali wiele taj­
ników produkcji różnych ro­
dzajów prochu. W rękopisie
pt. „Książka puszkarzo.m
wszelkim bardzo potrzebna”
z 1624 r. autor podaje roz­
maite proporcje materiałów

„dla otrzymania dobrego
prochu potrzebne — a to 5
funtów saletry, 2 siarki i 1

węgla, lub 3 funty saletry,
pół funta siarki i 6 łutów

węgla”. Następnie podaje
proporcje dla „prochu pierz­
chliwego”, prochu „ęo się
kręci, jak wąż”, dla prochu
ęmajkowego” oraz różnych
prochów kolorowych.

1 Zainstalowane na stałe u-

rządzenia do produkcji pro­
chu zwano młynami procho­
wymi; znajdowały się one w

Krakowie, Lwowie, Czajewi-
• cach pod Krakowem — a w

okresie późniejszym (XVI—
XVIII w.) w wielu miej­
scowościach w Koronie i na

Litwie, m. in. w Lipnisz-
kach, Lesznie, Poznaniu,
Łucku, Pile, Samborze, Mło­
cinach.

(B.W.)

Praca w przemyśle, tak jak i wiele innych działań przez'
ludzi podejmowanych wymagają coraz większej dokładności
i precyzji. Nie zawsze, jednak na nowych stanowiśkaich pra­
cy, uzbrojonych w najnowocześniejsze narzędzia i automaty,
umiemy pracować efektywnie, wytwarzać produkty, których
wysoka jakość odpowiadałaby poziomowi techniki i techno­
logii, jakie zostały zastosowane. Mówi się często w takich

przypadkach o niedostatkach kultury technicznej załogi, a

przyczyny mogą być jeszcze bardziej złożone. ;

wyrażają się drobnymi czę­
ściami ułamka.

Aby takiej precyzji od pra­
cownika wymagać, trzeba je­
dnak dobrze poznać jego or­
ganizm. Nie każdy człowiek
w jednakowym stopniu ma

rozwiniętą zdolność koordyna­
cji ruchów, umiejętność do­
kładnego nimi sterowania, nie
wszyscy też potrafią
szybko reagować
zewnętrzne. Nie
prawdą, że każdy
wszystkiego nauczyć, wyrów­
nać braki własnego organiz­
mu. Podobnie jest w sporcie.
Potrzebny jest trening, ale nie
zawsze i nie u każdego przy­
nosi on oczekiwane efekty.

Doc. Napoleon Wolański
podjął niedawno badania nad
genetycznym uwarunkowa­
niem motorycznych właściwo­
ści człowieka. Prowadzone są
one w kooperacji, z odpowie­
dnimi Akademiami Medycz­
nymi w czterech rejonach
kraju: w Hucie „Katowice”, w

okolicach Bełchatowa, w Lu­
belskim . Zagłębiu Węglowym
i na Suwalszczyźnie. Obejmu­
ją głównie ludność rejonów
szybko się uprzemysławiają­
cych, a rejon północno-
wschodni traktowany jest ja­
ko. porównawczy. Badaniami
objęto" nie" tylkó• pracowników,
ale i. ich rodziny,. '"by. „móc u-

chwycić, w jakim
właściwości ruchowe są dzie­
dziczone, a w jakim
są cechami, wyuczonymi, wy-
trenowanymi.

równie
na bodźce

jest zaś
może się

stopniu

stopniu

BLIŹNIĘTA — MODEL

NAJLEPSZY

wydolność roboczą. Zbliżył się
do średniej wartości charak-'
terystycznej dla całej popula­
cji jego rówieśników w tym
kraju, ale jej nie przekroczył.
Jego brat w tym samym okre­
sie, na skutek rozwoju, również
zwiększył swą wydolność ro­
boczą, ale w bardziej ograni­
czonym stopniu.

Wnioski płyną stąd dwa. Po

pierwsze, że genetyczne uwa­
runkowanie wydolności robo­
czej jest na tyle silne, iż na­
wet intensywne ćwiczenia nie.
pozwalają na jej wydatne,
podniesienie. Po drugie, że
ćwiczenia takie są jednak uży­
teczne, bo umożliwiają pewne
udoskonalenie danej cechy
organizmu, co bez treningu
nie jest możliwe.

Doc. Wolański■w. : swych
rozważaniach, idzie dalej. Po­
wiada:

— Przy wyborze zawodu
czy stanowiska, pracy , trzeba
się liczyć .z wrodzonymi mo­
żliwościami człowieka, , z jego
predyspozycjami do wykony-,
wania tej czy innej pracy. Nie
można jednak zapominać, że

pewne cechy psychomotorycz­
ne można doskonalić, wyćwi­
czyć. Stąd też ważne jest
praktyczne przyuczanie do
zawodu,, praktyka zawodowa
odhy,waną , "w ..trakcie uczę-"
szczania do, szkoły. Teoretycz­
ne wiadomości, choćby na.i-
gruntowniejsze, nie zastąpią
przysposobienia do pracy, zdo­
bywanego bezpośrednio przy .

warsztacie, przy którym się w

przyszłości będzie pracować.

wytre-
im ten trening inten-

długo-

kółek nie słabnie. Unowocze­
śnia i modernizuje się prze-

I mysł. wzbogacając się o sta­
nowiska pracy, na . których
szybkość reakcji jest-walorem
nieodzownym. Otóż, niestety,
szybkość reakcji w ogromnej
mierze dziedziczymy, a tylko
w minimalnym stopniu może­
my ją wytrenować. Podobnie
niełatwo jest poprawić zdol­
ność „koordynacji ruchowej,
również w obecnych czasach
coraz bardziej potrzebną i ce­
nioną, poczynając od układu
oko — ręka, aż po. umiejęt­
ność koordynacji.-pracy obu
rakczyóbunóglubteżrąki.
nóg.

'

Z kolei; jednak inna cecha.
— dokładność ruchów —

dziedziczona jest w. niewiel­
kiej: tylko" mierze. Trzeba, ją
po prostu wyćwiczy"
hować
sywńiejsźy, bardziej
trwały — tym większą dosko­
nałość można osiągnąć. Wiele
zawodów wymaga teraz wyso­
kiej precyzji. Dobrze jest więc
wiedzieć, że dokładając sta­
rań. precyzję tę można osią­
gnąć.

HANNA LEWANDOWSKA

Z wędrówek g»o łcraiu

Kruche słowo
FAJANS

Badacze często w swych
obserwacjach kierują uwagę
na bliźnięta jędnojajowe. Mo­
żliwość śledzenia rozwoju czy
też zachowania osobników,
którzy z genetycznego punktu
widzenia są tą samą osobą
powieloną w dwóch egzem­
plarzach, pozwala wy najpro­
stszy sposób uzyskiwać miaro­
dajne wyniki. Stąd też wiele
badań, opisanych w literatu­
rze antropologicznej i uzna­
nych już niemal za klasyczne,
prowadzono na bliźniętach.

W swoim czasie badano w

ten sposób maksymalną zdol­
ność pochłaniania tlenu przez
organizm człowieka. Ten
miernik określa się mianem
wydolności roboczej. Otóż ja­
ko przedmiot obserwacji wy­
brano dwoje bliźniąt o niskiej
wydolności roboczej. Jednego
z młodzieńców poddano inten­
sywnemu treningowi, prowa­
dzonemu wedle najnowszych
wymogów wiedzy w tym za­
kresie; drugi zaś takich ćwi­
czeń nie odbywał. Rezultat

był zaskakujący. Otóż treno­
wany chłopiec, mimo odbywa­
nych ćwiczeń, tylko w niedu­
żym stopniu zwiększył

SIŁACZEM MOŻNA SIĘ
URODZIĆ...

Z badań przeprowadzonych
przez polskich antropologów
wynika, że najsilniej uwa­
runkowane genetycznie są ta­
kie cechy, jak siła mięśniowa
i czas reakcji. Ten drugi czyn­
nik w dzisiejszych czasach
nabiera coraz większego zna­
czenia.. Jeszcze niewiele, .lat
minie, a będziemy mogli po­
wiedzieć, że wszyscy, jesteśmy
kierowcami, bo czar czterech

«fr*n letnia historia już jest
IJjll- powodem do dumy, ale
•W według obecnie obo­

wiązujących opinii nie powi­
nien nim być fakt, iż w cią­
gu tych lat wykonywano ta­
kie same w zasadzie przed­
mioty w tych samych budyn­
kach przy nie zmienianej te­
chnologii. Działo się to w zak­
ładzie ceramiki stołowej w

Kole w woj. konińskim. Ale
oni i tego się nie wstydzą, no

bo z jakiej racji skoro ich
wyroby prawie natychmiast
znikają ze sklepowych półek?

6 min turystów
w Jugosławii

Państwa europejskie dokonu-

A ostatnio podsumowań minio­
nego sezonu turystycznego. Po­
wody do zadowolenia mają ju­
gosłowiańskie przedsiębiorstwa
turystyczne.

Minione 9 miesięcy br. i dal­
sze akwizycje pozwalają stwier­
dzić, że SFRJ odwiedzi w roku

aż 6 min gości zagranicz­
nych. W stosunku do roku u-

regres zanotowano

ruchu turystycznym,

pomocy

biegłego (który był niezbyt po­
myślny) o 15 procent wzrosła w

Jugosławii tak zwana turysty­
ka autokarowa, a o 12 procent
przyjazdy
alnych.

Pewien

tylko w

organizowanym przy

samolotów czarterowych.

turystów iniiywidu-

Jeden z pięknych świeczników prezentowany na warszawskiej
wystawie: ..Malowany fajans”. GAF — Rybczyński

ciasne na obecne warunki)
mury budynków pamiętają
bodaj czasy założyciela. Trud­
no się już w nich pomieścić
i nic ponadto co wykonuje się
tutaj obecnie (roczna wartość
produkcji wynosi 27 min zł)
nie da się więcej upchać.

Bez malarek nie byłoby
nie

Tradycje 5-ciu wieków

Nie jest tego zbyt dużo —

fajansu, różnego rodzaju ga­
lanterii fajansowej dekora­
cyjnej

" i porcelitu Stołowego.
Jak przystało na manufaktu­
rę — tak niektórzy złośliwie
ten niewielki zakładzik okreś­
lają — każdy fajans kil­
kakrotnie przechodził przez
ręce ludzkie. Dekorowane rę­
cznie. najczęściej kwiatami,
są majstersztykiem zdobniczej
sztuki. Źródła ceramicznych
tradycji na terenie Koła się­
gają głęboko w przeszłość.
Szczytem rozwoju garncar­
stwa był wiek XV. Istniała
tutaj wtedy osobna osada rze­
mieślnicza, a pierwszy zakład
fabryczny produkujący fajans
i porcelanę założono w roku
1Ł24; po kilkunastu latach no­
wy właściciel powiększył fab­
rykę,. zastępując pracę rąk lu­
dzkich, maszynami.

Kwiaty
angielszczyzna”

Produkowano wtedy w za­
sadzie wyłącznie fajans z dru­
kowanymi ozdobami o treści
historycznej, ale od początku
też w motywach dekoracyj­
nych korzystano ze sztuki lu­
dowej, przyozdabiając talerze,
półmiski i inne przedmioty
codziennego użytku, barwny­
mi „ludowymi”, stylizowany­
mi kwiatami.

Na początku naszego wieku
wyroby wytwórni fajansu i
majoliki wzorowano na fa­
jansach angielskich (do dzi­
siaj zachowały się przedmioty
zdobione barwnymi drukami
z krajobrazami miast). Jednak
w każdym okresie istnienia
fabryki większość wyrobów
zdobi się ornamentami malo­
wanymi ręcznie i to jest chy­
ba główną przyczyną, że cie­
szą się on? takim powodze­
niem w'śród użytkowników.
Dzisiaj pracuje tutaj niewie­
le ponad 300 osób, w tym Ga
uczennic zasadniczej szkoły
zawodowej, zdobywających
tutaj specjalność zdobnika ce­
ramika. Okrągłe piece do wy­
palania fajansu jak i (przy-

Działem, w którym kolskie
talerze, patery, wazony,
dzbanki, serwisy i to wszyst­
ko co w mieszkaniu z fajan­
su być może, uzyskuje swój
artystyczny szlif — jest ma-

larnia. Pracuje tutaj 35 ko­
biet; w części mają one przy­
gotowanie zawodowe, aie zda­
rzają się i 'takie, którym
wrodzony talent od razu

umożliwił rozpoczęcie pracy
po krótkim tylko przygotowa­
niu. Jest wśród nich i „ro­
dzynek” — mężczyzna.

Każdy wyrób jest ręcznie
malowany i jako taki bywa w

pewnym sensie niepowtarzal­
ny. Jednakże realizacja za­
mówień dotyczących poszcze­
gólnych wzorów (zatwierdza­
nych przez resortowe komisje)
wychodzi spod ręki jedynej w

Kole projektantki, Heleny
Majewskiej, artystki o rzadko
spotykanym talencie. Pracuje
ona tu już ponad 20 lat. prócz,
tworzenia nowych wzorów,
znajduje czas na własnoręcz­
ne malowanie olbrzymich wa­
zonów o prawie
wysokości.

Kolskie wyroby
woda. Nie tylko w kraju;
mawiają je handlowcy z Bel­
gii, Francji, USA. Trudno po­
wiedzieć czy kiedykolwiek
będzie ich dosyć. Rękodzielni­
cza produkcja nie lubi poś­
piechu, ale być może — po
zakończeniu przygotowywanej
obecnie modernizacji — gdy
zainstalowane tu zostaną m.

in. piece tunelowe umożli­
wiające ciągłość procesu wy­
palania — wyroby z Koła
przestaną być rarytasem do­
stępnym tylko dla nielicz­
nych.

BOGDAN ZDANOWSKI

metrowej

idą jak
za-
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Pisarze radzieccy
to bliscy znajomi

Współpraca
polskich i

radzieckich autorów,
wydawców i księga­
rzy ma bogate trady­
cje. Pisarze radziec­

cy są częstymi gośćmi w naszym
kraju. Witani są zawsze jako
dobrzy znajomi, gdyż ich wi­
zyty poprzedziły książki. Od
wielu już lat literatura radziec­
ka zajmuje u nas pierwsze miej­
sce pod względem liczby publi­
kowanych tytułów oraz wyso­
kości nakładów wśród przekła­
dów piśmiennictwa światowego.
Bibliograficzny bilans powojen­
nych lat wykazuje, że do końca
1976 r. ukazało się u nas ponad
11 tys. tytułów radzieckich ksią­
żek w nakładzie ok. 180 min

egzemplarzy. Tylko w ub.r. o -

publikowano blisko 250 tytułów
w nakładzie ok. 3,3 min egzem­
plarzy. O powodzeniu radziec­
kiej poezji i prozy świadczy licż-

Nie czytaj mi,
mamo

uczestniczyli mieszkańcy
czołowych twórców że

„Dni” stały się nie tylko
w kalendarzu obchodów

Wielką prezentacją dorobku pisarzy Kraju Rad były „Dni1
Literatury Radzieckiej”, trwająfcę od 23 do 29 października.
Szeroki zasięg imprezy, w której
kilku miast i regionów, obecność
Związku Radzieckiego sprawiły, źe
jednym z ważniejszych wydarzeń
60-lecia Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej
w Polsce, ale również jednym z najważniejszych wydarzeń
W życiu kulturalnym i literackim naszego kraju. Liczne spo­
tkania pisarzy radzieckich z czytelnikami, z załogami zakła­
dów pracy, młodzieżą szkolną i akademicką, z przedstawicie­
lami środowisk twórczych były okazją dla miłośników klasy­
ki i współczesnej literatury Kraju Rad do pełniejszego po­
znania wspaniałego dorobku wielonarodowościowej literatury
Związku Radzieckiego i jej najwybitniejszych przedstawicieli,
okazją do zamanifestowania gorących uczuć przyjaźni, jakie
łączą narody Polski i ZSRR.

ba ponad 4 tys. tytułów wyda­
nych w latach 1944—1976 w na­
kładzie ok. 101 min egzempla­
rzy. Obok znajdujących się sta­
le w czytelniczym obiegu dzieł
wielkich klasyków pojawiają się
w polskich księgarniach utwory
pisarzy radzieckich powstające
we wszystkich republikach.

CYFRY i LICZBY

’

nych w sali „Mostostalu” w Za­
brzu odbył się wielki wiec

przyjaźni. Pisarze z Kraju Rad

przybyli następrie (28 bm.) do

Warszawy. Jednym z końco­
wych akcentów „Dni” było pod­
pisanie umowy o dalszej współ­
pracy między Związkiem Lite­
ratów Polskich,
Pisarzy ZSRR,
jeszcze bardziej
twórców ż obu

śniającego ich braterskie
takt..

a Związkiem
porozumienia

zbliżającego
krajów, żacie-

kon-

MARTIN ANDERSEN NEXłj
(1869—1949)

zamieszkujących Kraj Rad. De­
legacja, która przybyła na „Dni
Literatury Radzieckiej”; repre­
zentuje prawie wszystkie re­
publiki i narodowości. Przybyli
twórcy z Federacji Rosyjskiej,
z Republik: Białoruskiej, Ukraiń­
skiej, Litewskiej, Łotewskiej,
Estońskiej, Mołdawskiej, Kirgi­
skiej, Aźerbejdżańskiej, Tadży­
ckiej, Uzbeckiej, poeci i prozai­
cy z Jakucji, Dagestanu, Kabar-
dino-Bałkatii, Turkmenii. Go­
ściliśmy m. in. Sergiusza Mi-

chałkoWa, Sergiusza Sartakowa,
Wasilija Subotina, Lwa Oszani-
na, Michała Lwowa, Aleksego
Arbuzowa, Kajsyna Kulijewa,
Mumina Kańoata.

W Pałacu Prymasowskim o-

twarto wielką wystawę książki
radzieckiej. Zaprezentowano na

niej ponad 3 tys. publikacji. W
sali Teatru Dramatycznego od­
była się uroczysta inauguracja
„Dni Literatury Radzieckiej”.

Wróćmy jeszcze do liczb, gdyż
one najlepiej zilustrują i uzna­
nie i popularność jaką zdobyli
sobie radzieccy pisarze u pol­
skiego czytelnika. Nakład ksią­
żek Maksyma Gorkiego osiągnął
3.430 tys. egz., Arkadego Gajda-
ra — 2 .343 tys. egz., Michała
Szołochowa — 1 .928 tys. egz., Wa­
leń tina Katajewa — 1 .782 tys.
egz., Borysa Polewoja — 1 .725 tys.
egz., Konstantego Paustowskie-
go — 1 .221 tys. egz., Aleksego
Tołstoja — 1 .447 tys. egz., Wło­
dzimierza Majakowskiego — 799
tys. egz., liii Erenburga — 790
tys. egz., Aleksandra Fadiejewa

ii Konstantego Simonowa':— jed-

Wielcy
pisarze świata

o Rewolucji
Piątek XXXXI

órećzka inója ifia dWd
lata ż małyfh hakiem
i tiwielbia

czyli zakochiwać ńd .
__

książeczki dząecjęcę. ,. ,Ql}ęc^, TM; Kies^ełna,
.. . . iUrtificajj.. pó pól. godzinie stosik proicy

, żćróśł Śó ' 'prŹedmibióAA U sze-

'śiiti, zaś na lewym pozostało
ich Cztery. Czyli pierwsza
riltidą .wygrańd na korzyść
mojej żony, choć nil nieko­
rzyść dziecka. Sprawdziłem
raź jeśżćie kupkę lewą, tę
z dobrymi, książkami. No
tak, dwie ż nich to był.
ii:Spófiiniany „Chory kótek"
ćraz niemniej popularna
pKaczkó. dziwaczką” Brzech­
wy. Pozostałe to „Orzeszek”
Igora Sikiryckiegó oraz

„Dziesięć bałwanków” Wan­
dy Chotomśkiej. Wszystkie
zatem znanych i uznanych
autorów dziecięcych, w tym
có najmniej dwóch auten­
tycznych poetów (Brzechwa
i Sikirycki).

Z kupki praiesj znałem
tylko dWóćh autorów. Panią
Chbtómską, która jakby ża-

pótnhidłb, już o dowcipnych
„Bałwankach” (Choć ewi-
ddńtńie śplagiowdńyćh że
żńiińej bajeczki o „10 mu-

rżyhkach”, patrz Agata
Ćliżiśtie) i tym razem wy-

'

kóhałd infantylną i nie.śthie- •

szńę proźię niby-poetyćką pt.
„Mój piękny, zloty koń", o- ,

raz Tadeuśza Chudego, któ­
ry jest tzw. zawodowym po­
etą. Ow . zawódówy poeta,
jakby wstydząc się pisania
dla. dzieci, wykónał ż kolei

przypowieść pseizdofilozo-
ficżhą dla zdziecinniałych,
starców pt. „KólóróWa kdra-
waha". Reszta książeczek, W
liczbie czterech, pochodziła
od całkiem mi nić żnańych

>. aiitcrów, była wydana w se­
rii „Z widwiórkĄ” (a 6 źł to­
mik), i tu już panowała gro- ,

ża pełńa. Anegdota powo- .

dżiówa dó straszenia dzieci
przed kąpielą w wykonaniu 1
Michała ■ Wyśźóńiirskiegb 1

(„Czórwóne kalosze”). Ponu­
re życić zakompleksionego
przedszkolaka opisane przez
Elżbiety Wiśniewską („Trus-
ktiwa"). Szczęśliwe ńd ód-
miańę przedpołudnie małej
Małgosi żyjące-j w abśolut-

ńym Disneylandzie, zrealizo­
wane ż dużym samózdpar-
ćiem prżez Ewę Marię
Letki (Letką?) w dziele pt.
„Sjądććr”. I wreszcie palący
jiróblem infantylności dofo- :

slyćh uwiźćżńiłd Barbara

Lćwdfidóibskh iii utworze „W
tyhi Sęk”.

czytać,
śmierć

1977, i wziąłem się do lektu­
ry. Te, które mi się podoba­
ły, odkładałem na lewo, zaś
resztę, uznaną za niedobrą,
na prawo. Książeczek było

to tylko treści li-

były takie. O tzw.

plastycznej nawet

’

ność tych książeczek w. ną- '■
sżym domu ma jeszcze jeden
cel; mianowicie ułatwiają b-
ne w sposób podstawowy
wprowadzanie do organizmu
dziecka odpowiedniej ilości

pożywienia. Odwracają bo­
wiem uwagę ód zawartości
stołu.

Nigdy szczególnie nie inte­
resowałem się treścią i for­
mą tych dziełek ndbywłińyćh
za ćeiiy ńie przekraczające
z reguły 1Ó źł, jako że kar­
mienie potomstwa jest do­
meną raczej pani domu. Ale

któregoś dnia ucho moje
złowiło jakieś znajome sło­
wa wypowiadane do dziecka
napychanegó aktualnie gry­
sikiem na mleku. Słowa. te

brżmiały „Pań kotek był
chory i leżał w łóżeczku. I

przyszedł kot doktór. Jd.lt.
się masz, kółeczku?” Któż ż
nas ńie zna, ńie pamięta
tych zdań, którymi zaćzyńa
śię słynna . bajeczka pana
Stanisława. Jachowicza „Cho­
ry kotek”? Okażaló się, że
żona moja nabyła właśnie
tę książeczkę i była ż. tego
powodu bardzo dumna i pó-

, niekąd usatysfakcjonowana.
Bo, jak Się okazało po krót­
kiej uiyńiianie zdań, bardzo
jeśt trudiió trdjić ha ćóś ż

klasyki dziecięcej w kśięgar-
hiłieh. Ńie tylko dlatego, że

nakłady małe i ludzie
Sżybkó ibykupują. Przede
Wsźyśtkirń dlatego, że — wy­
dawcy ńie wydają. Żdrziicają

' natomiast księgarnie pró-
'

dukcją tzw. współczesną,
1; \------ii

śeńśu. Ź każde-
widżeńid. Pó-

óbrdżków, zaw-

ńdjatrakćyj-

i

Zebyż
tćrackie

oprawię
nie wspominam. Jedynie Ol­
ga Siemaszko (znów spraw­
dzona firmą!) nie wydziwn-
czyła ilustracji,: crioć? robiła.

■je do
No tak, pomyślałem,

tak. Biedne moje dziecko,
biedne inne nasze dzieci. Czy

jest na to jakaś rada? Niby
jest najprostsza: wydawać
dobfą literaturę ilustrowaną
przez dobrych. plastyków.
Ale jeśli, wydawcy niewiele
róbią w tym kierunku? Tb

wtedy, prośże państwa, po-
zóstaje już tylko sięganie do

własnej albo cudzej pamięci.
I nic nie pomoże np. przepi­
sywanie na maszynie wier­
szyków dla dzieci. Przyjaciel
mój, poeta Adaś Zagajewski,
przepisał był kiedyś na ma- .

szynie „Lokomotywę” TitWi-
md dla swego siostrzeńca,
ale trud jego poSżedł na

marne. Dziecko kategorycz­
nie odmówiło przyjęcia ma­
szynopisu jako zbyt, nędzne­
go ekwiwalentu prawdziwej
książki z obrazkami.

z Wizytą w polsce

■ki dziwaczki”. T ftalową lfc*ł>ę- po .-593

zmyślałem, no egzemplarzy.
Sukces na rynku księgarskim

mierzony jest też wznowienia­
mi, które mówią najwyraźniej o

powodzeniu. Aż 19-krotnie
wznawiano u nas „Opowieść o

Prawdziwym człowieku” Borysa
Polewoja oraz „Tirnura i jego
drużynę” Arkadego Gąjdara, 16-
krotnie „Cichy Don” Michała
Szołochowa i „Młodą gwardię”
Aleksandra Fadiejewa, 15-krot-
nie „Matkę” Maksyma Gorkie­
go i „Samotny biały żagiel”
Walentina Katajewa, 14-krotnie
„Los człowieka” M. Szołochowa,
11-krotnie „Szosę Wołokołamską”
Aleksandra Beka, 9-krotnie
..Jak hartowała się stal” Miko­
łaja Ostrowskiego.

W 76 JĘZYKACH

TADEUSZ NYCZEK

Dó skarbca wielonarodowo­
ściowej literatury radzieckiej
wnoszą swój wkład pisarze two­
rzący w 76 językach narodów

25 października . pisarze, ra- .’ -

dzieccy podziemni ną. grupy . go­
ścili również w Krakowie, Ło­
dzi, Poznaniu, Gdańsku, Toru­
niu i Bydgoszczy. W czasie tych
wizyt zapoznali się .z dorobkiem
i osiągnięciami poszczególnych
regionów naszego kraju, a także

spotkali się z przedstawicielami
miejscowych środowisk twór­
czych i załogami wielkich za­
kładów przemysłowych, m. in.

Huty „Warszawa”, Huty im.
Lenina, Zakładów Cegielskiego,
Gdańskiej Stoczni Remontowej.
Pisarze goszczący na ziemi kra­
kowskiej odwiedzili również
Poronin, gdzie złożyli wieńce

pod pomnikiem Włodzimierza
Lenina. W dniu 27 bm. wszyscy
radzieccy twórcy przybyli do
Katowic. Program ich pobytu
w stolicy Śląska przewidywał
m. in. zwiedzanie wielkich obie­
któw przemysłowych, spotkania
z ich załogami. Pisarże z Kraju
Rad zaprośzeni zostali do Huty
„Katowice”, kopalni węgla ka­
miennego „Lenin”, FSM w Ty­
chach. W godzinach wieczór-

TT udzie ■wy
/ . rewolucje

TT udzie wyobrażają sobie
K .rewolucje jako coś

wstrząsającego, u.epoję-
tego. Oczekują sensacji.
Wielkość i prawdziwość ro­
syjskiej rewolucji polega na

tym, że sprowadziła óńd

rzeczy do ich istoty, wszyst­
ko w naturalnym porządku
i wszystko
miejsce.

Stary świat

tym, że mógł
skład Słońca i
ślić do kilograma ich ciężar;
ale głodnym ustom nie po­
trafił zapewnić Chleba. Re­
wolucja oznacza, że proleta­
riusz wszystko postawi na

głowie i rzeczy poszereguje
we właściwym porządku.

Zacznie od tego, że wszys­
tkim zapewni
tern pewnego
do gwiazd.

na właściwe

chełpił się
zanalizować

gwiazd, ókre-

chlebj a po-
dnia sięgnie

(mach.)

Z

1 która jest horrendalna
i głównie beż

&ó punktu
ćząwszy ód
sze dlii dzieci
ńiejszych, a skończywszy na

’

treści, . o której już w ogóle
' mówić hadko.

1 No, no,, pomyślałem sobie,
czyżby dzieci miały wreszcie

i na własnych Skórkach do-
i świadczyć tego, cżćgo dó-
, świadczają ródziie lubiący

ód czasu do czasu nawiedzać
księgarnie? A może nie jest

'

aż tak źle? Zebrałem wobec
I tego walające się po domu
: utworki wierszowane i pro-

zaizowanę, dla czystości dó-
, wodu wybrałem te póchó-
. dzĄce (niezależnie ad kólej-

fióśii wydania) tylkó z raku

aprzyjaźńiony ż Aleksan­
drem Gierymskim Stanisław
Witkiewicz, wspominając, la­

ta wspólnie przeżyte w Warsza­
wie, lubił opowiadać o okresie,
w którym Gierymski zmagał Się
z barwami na płótnie poświęco­
nym Damie w wagonie.

Przedstawiał ją wygodnie roz­
partą na ławce pokrytej czerwo­
nym pluszem, dyskretnie rozjaś­
nionym słonecznym światłem,
padającym w głąb wagonu. Nad

czerwienią oświetlonego pluszu
pracował kilka miesięcy. Kładł

wszystkie gamy laki i cynobru,
i wciąż widział szarawą plamę.
W końcu cisnął pędzel i poszedł
do Łazienek: tuż u bramy chwy­
cił go przemożny lęk: piasek,
drzewa, trawniki, wszystko było
— czerwone. Kurczowo zacisnął
powieki, kiedy zdobył się na ich

otwórcie, zobaczył — barwne

kwiaty i zieleń trawników.
— „Prawdziwy kamień spadł

mi z Serca — wyznawał nawet

pó latach, w krakowskich już
ćzaśaćh, dodając: — Ta cżerwićń

była przerażająca, paskudnie o-

porna... Męczyła mnie jeszcze
następne trzy, nie, cztery mie­
siące. Ujarzmiłem ją w końcu.
Była naprawdę taka, jak w lek­
ko oświetlonym wagonie”.

Niektóre swoje obrazy Alek­
sander Gierymski
wał kilkadziesiąt
końcu nigdy nie
zadowolony. Nad

znanym Swiętdm
wał dwa lata, by stwierdzić: —

„Zupełnie mi nie wyszło!” Ży­
dówki z cytrynami, którą two­
rzył w jakiejś furii W całkowi­
tym zapamiętaniu, omal nie po­
targał, tak był nią zawiedziony.

A jego obrazy — prżez jed­
nych podziwiane, ostro krytyko­
wane przez innych, należały do
tych nielicznych, które prowo­
kują do dyskusji, zmuszają
wprost do stałej o sobie pamięci.

„To jedyny malarz, który
jest rzeczywiście malarzem, któ­
ry modeluje kolorem” —

pisał ó malarstwie Aleksandra

Gierymskiego Stanisław Wit­
kiewicz, serdeczny przyjaciel ar­
tysty. krytyk jednak niezawisły,

przemalowy-
rażyiw

był w pełni
powszechnie

trąbek ptftco-

wymagający i nadzwyczaj su­
rowy.

Jedna, druga podróż Gierym­
skiego do Włoch, dłuższy pobyt
w Rzymie i nagły powrót do

kraju. Nieoczekiwany przyjazd
do Krakowa i równie niespo­
dziewana decyzja osiedlenia się

• tu na stałe.

Jedynie kurtuazja, koniecz­
ność rewizytowania Włodzimie­
rza Tetmajera, zaprowadziła
Gierymskieg'o do Bronowie.

Włóczył się z Tetmajerem p,o
miedzach i łąkach. Tetmajer
„lubił przystawać, szkicować, na

gorąco chwytać szczegóły”. Gie-

rymki — patrzył. „Chłonął bar­
wę” — jak to określał Tetma­
jer. Tworzył w tym czasie kapi­
talne pejzaże: bronowickie po­
ranki, przedwieczerza, pełnie
dnia. Studia do Drogi do Brono­
wie zabrały mu przeszło mie­
siąc. Nad jakimś bronowickim

ugorem wystawał tygodniami.
Anna Tetmajerowa zżymała się
niby, jednak donosiła obiady
Gierymskiemu nćwet w najbar­
dziej odludne miejsca. Kiedyś

zWierzyła się mężowi: takiego
mruka nie widziała jeszcze.

Potem, stojąc przed przejmu­
jącą w swej tragicznej wymo­
wie Trumną chłopską, rozpłaka­
ła się. Gierymski powiedział: —

„Pani łzy wystarczą mi za wszy­
stkie nagrody”.

W jakiś czas później Gierym­
ski raptem wyjechał z Krako­
wa. Odezwał się do Tetmajerów
z Włoch. Opuścił Kraków bez u-

przedzenia, jakby chyłkiem.
Nikt jeszcze, nawet on sam nie
zdawał sobie sprawy z trapiącej
go choroby, która od wyjazdu z

Krakowa nie pozwoliła nigdzie
zagrzać miejsca artyście, gnając
go bezustannie w świat. Nim go
powaliła, zdążył stworzyć szereg
arcydzieł, wśród nich ostatni

autoportret.
W twórczości Gierymskiego —

zdaniem znawców malarstwa —-

najistotniejsze są dwa okresy:
warszawski i krakowski, ciióć
ten ostatni trwał zaledwie dwa
lata (1893—94).

KRYSTYNA JABŁOŃSKA
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lcl» los zależą od nas...

Zwierzęta
które nie mogą

zginąć!
Polski należy do krajów, którego społeczeństwo jest wy­

jątkowo uczulone na wszelkie przejawy zagrożenia środo­
wiska przyrodniczego. Nasza flora i fauna znacznie przetrze­
biona w wyniku rabunkowej gospodarki zaborców, a następ­
nie olbrzymich zniszczeń dokonanych przez hitlerowskiego o-

kupanta wymaga szczególnej opieki. Tym bardziej, że szybki
postęp w industrializacji oraz urbanizacji kraju stwarza do­
datkowe i bardzo trudne do rozwiązania problemy w dzie­
dzinie ochrony naturalnego środowiska człowieka.

SZCZEGÓLNIE
wrażliwe

na wszelkie zmiany eko­
logiczne, powstałe w

wyniku gospodarczej
działalności człowieka,

są zwierzęta dziko żyjąee. Wie­
le gatunków fauny niegdyś licz­
nie występujących w polskich
lasach i na polach jest poważ­
nie zagrożonych, a ich los zale­
ży od tego, cży człowiek Sku­
tecznie i w porą pośpieszy im z

pomocą. Przykładem takiego
skutecznego działania może być
uratowanie od zagłady żubra,
dóbre efekty w utrzymaniu po­
głowia łosia, czy ostatnio pod­
jęte kompleksowe działania,
związane z ochroną bobra.

Chlubną kartę w tych i wie­
lu innych przedsięwzięciach
związanych z ochroną nasżego
wspólnego .bogactwa, jakim jest
zwierzyna dziko żyjąca, zapisali
członkowie Polskiego Związku
Łowieckiego. M. in. ich racjo­
nalnej i gospodarskiej zapobie­
gliwości w okresie ostatniego
trzydziestolecia nasze łowiska
uznawane są, jak na europejskie
warunki, za stosunkowo bogate
i urozmaicone.

P
RZYJRZYJMY^ się zatem

bliżej kilku wybranym ga­
tunkom zwierzyny, które
zdaniem specjalistów są

' naj­
bardziej zagrożone i których
byt trzeba pogodzić ż przyspie­
szonym cywilizacyjnym rozwo­
jem nasżego kraju. Dotyczy tó
zwierząt, które jak np.: niedź­
wiedzie, kozice, bobry, zające,
bielaki, żbiki, świstaki oraz

pardwy objęte są ścisłą ochroną
gatunkową, ale nie tylko, trze­
ba również zadbać o zwierzęta,

które jeszcze ochronie takiej nie

podlegają, a wpisane są na listę
zwierząt łownych z wyznaczo­
nymi okresami polowań. Wyda-
je się jednak, że wiele z nich

powinno już obecnie znaleźć śię
pod całkowitą ochroną.

Do gatunków takich Specjali­
ści zaliczają np. mufloną euro­
pejskiego. Ta jedyna dziko ży­
jąca owca w Europie, nie nale­
ży do typowych przedstawicieli
naszej fauny. Jego ojczyzną są
kraje Morza Śródziemnego. Do
Polski muflon trafił dopiero w

latach trzydziestych naszego
stulecia, a następnie w okresie

wojny został prawie całkowicie

wytępiony. Obecnie szacuje się,
iż przedstawicieli tego gatunku
jest ok. 450; muflony żyją na

terenie województw: wałbrzy­
skiego, jeleniogórskiego, legni­
ckie i kieleckiego.

Gatunkiem wymagającym
szczególnej troski jest ryś. Poza
żbikiem jest on jedynym przed­
stawicielem rodziny kołowatych,
dziko żyjących w Polsce. Jego
naturalnym środowiskiem są la­
sy o gęstym podszyciu ze zna­
czną ilością wykrotów i zało­
mów. Takich Zaś lasów jest już
cćraz mniej, stąd też i liczba

rysi' nie przekracza 500.

MJYDAJE się również, iż
trzeba poważnie żastano-

■■ wić się nad przyszłością:
głuszca, cietrzewia i jarząbka.
W stosunkowo korzystnej sytu­
acji, w porównaniu do swoich

pobratymców, jest cietrzew,
którego stan wynosi ok. 30 tyś.
Sztuk, ale niestety liczba ta sta­
le się zmniejsza. O wiele gorżej
przedstawia śię sytuacja głuszca

— największego przedstawiciela
gatunku kuraka leśnego — ja­
ko że jego populacja nie prze­
kracza tysiąca sztuk. Również

jarząbek, będący z kolei naji
mniejszym przedstawicielem te­
go gatunku, coraz rzadziej poja­
wia się w naszych lasach.

Oddzielnym problemem
wzbudzającym wiele kontrower­
sji i dyskusji jest wilk. Nieza­
leżnie jednak od różnicy zdań,
co do potrzeby i sposobów jego
chronienia — faktem jest, że w

PolśCe liczba wilków nie prze­
kracza setki. Jeśli nie podejmife
się zdecydowanego prżeciwdzia-
łania, może to doprowadzić do

całkowitego wyginięcia tych
zwierząt, (p)

Zbliża się Święto Zmarłych. Przechodzimy alejkami cmentarza Rakowickiego:
w jesiennej mgle pokryte liśćmi stare grobowce, wiele z nich przybrało już
wystrój świgteczny, niektóre wydajg się być opuszczone. Ten spacer przybliża
miniony czas, przypomina nam drogie osoby, które już odeszły. Zmusza do za­

stanowienia, do refleksji... Fot. MICHAŁ KASZOWSKI

Żgcie fgcłi i innych Madzi

Wobec śmierci
Goście przychodzili do

zwłok pomodlić się, po­
całować martwą rękę,,

po czym gwarzono o tym i

owym; domownicy myli ciało,
ubierali je w najwspanialsze' i

najbardziej reprezentacyjne sza­
ty, rozsyłali gońców w sąsiedz­
two, przygotowywali uroczy­
stości pogrzebowe...

Tak było w dawnej Polsce. I
iv dawnych czasach. Historycy
kultury i obyczaju — Jan Sta­
nisław Bystroń, Władysław Ło­
ziński i inni — przekazali nam

szczegółowy obraz ludzkich za­
chowań w różnych sytuacjach.

...Za trumną kroczył rumak

ulilbióńy nieboszczyka, obleczo­
ny powłóczystą żałobną kapą,
rtieśionó miecz, szyszak i tarczę,
oblepioną gorejącymi świecami,
a dó kościoła zajeżdżał rycerz
cały zakuty w zbroję, kruszył u

stóp katafalku kopię i obalał
śię z konia na posadzkę. Dla

Spotęgowania grozy, upadanie
musiało odbyć się z wielkim

chrzęstem i łomotem...

*

A jednak ńd temat śmierci i

związanych z nią zachowań
hidłó mamy literatury,

przyńajmpiiej naukowej i pisa­
nej współcześnie. Uciekamy cd
śmierci, chcemy być jak najda­
lej ód tego tematu — także w

sferze poznawczej, studiowania
tegó problemu, „Nie thće tię

Słyszeć o śmierci,
jej oglądać” — pisał niemiecki

filozof Ernest Bloch.

Współczesny człowiek nie

myśli o śmierci, rzadko znajdu­
je na nią miejsce w swych re­
fleksjach nad życiem. Życiem
odbywającym się w erze ogrom­
nego postępu cywilizacyjnego,
obfitości dóbr materialnych,
wiecznej gonitwy i szybkiego
rytmu życia z jednej strony a

wolnego czasu i rozrywek — z

drugiej. Postępu higieny społe­
cznej i medycyny, powodują­
cych zmniejszenie śmiertelności

niemowląt, tdrhowanie epidemii,
wzrost średniej granicy wieku
— wzrost nadziei życia. A nuż
uda się „oszukać” śmierć, przy­
najmniej wyprzeć ją ze swej
świadomości?

¥
_

silne dążenie: żyć jak naj-
T1 dłużej!! Na początku swej
U historii człowiek żył 20—40

lat. Teraz w krajach rozwinię­
tych 75 lat. Biologowie twier­
dzą: teoretycznie osiągalny jest
wiek 125—150 lat. A futurolog
Mircea Malita pisze: „Sądzę, że
uzasadniona jest wiara, że
dziecko urodzone w roku 2 000

już w kołysce będzie miało

prawdopodobnie szansę osiąg­
nięcia 100 lal życia...

”

Wszystko
w oparciu o rozwój nauki i

lepszą organizację życió.
Największe rnarźćńie ludz­

kości: nieśmiertelność... Pragnie-

MARIAN NOWY

nie chce śię i nie przezwyciężenia sprzecznoś-
ci między faktem, że będąc is­
totą myślącą wyrasta ponad
naturę, a jako istota fizyczna
podlega zagładzie. Człowiek
znajduje realne wyjście pozo­
stawiając następnym, przysz­
łym pokoleniom wytwory swej
działalności, dorobek twórczy,
potomstwo.

Działalność ludzi wybitnych
jest siłą rzeczy bardziej za­
uważalna — stwierdza współ­
czesny filozof Stefan Kaczma­
rek. Ale w całym życiu narodu
twórcza praca bezimiennych bo­
haterów nie idzie na marne,
lecz przyczynia się do utrwala­
nia jego bytu, do jego nieśmier­
telności. Giną jednostki, ich

miejsce zajmują nówi ludzie,
lecz naród dzięki ich wysiłkowi
Ina. zapewnioną trwałą egzy­
stencję. Tylko ta nieśmiertel­
ność, którą może zdobyć każdy
człowiek swą pracą, twórczym
zaangażowaniem w to, co wa­
runkuje szczęście i nieustanny
postęp społeczeństwa, jest jedy­
nie realna i wartościowa. Jest
to nieśmiertelność ludzkiej
wspólnoty.

¥

Długi jeszcze czas po za­
kończeniu uroczystości
pogrzebowych wracano

pamięcią dó zmarłego i dó sa­
mej uroczystości... Pamięć o

zmarłych była żywa i utrzymy­
wała się bardzo długo, prze­
chodząc stopniowo w legendę...

Rocznice te . wchodziły w nie­
pamięć, złazu wśród znajo­
mych, potem w rodzinie, zwła­
szcza, że nowe groby rosły,
bliższe sercu i pamięci. Dzień
Zaduszny, poświęcony pamięci
wszystkich zmarłych, ożywioł
wspomnienia o dawno już nie­
żyjących; był to jak gdyby
przegląd tych, którzy odeszli,
jak również i tych, którzy nie­
pewni dnia i godziny, modlili
się za zmarłych...

Tak, to właśnie śmierć uczy
nas cenić i rozumieć życie, na­
dawać mu właściwy sens. Wy­
korzystać każdą jego chwilę.

Chłodniej, czy cieplej?
PRZY KAŻDYM letnim óchłó-

dzehiu zaczynamy narzekać
na klimat. Fala chłodów w czer­
wcu lub lipcu wywołuje dysku­
sje na lemat ewolucji klimatu.
Czy rzeczywiście mamy taki żły
klimat? Niedawno powołano
przy Światowej Organizacji Me­
teorologicznej specjalną grupę
ekspertów, którzy zajęli się ba­
daniem zmian klimatu. Jak
stwierdżónó — obecne 10Ó-lecie
jest jednym ż cieplejszych w fcią-
gu ostatniego tysiąclecia. Jedno­
cześnie ostatnie tysiąclecie jest

jednym ż cieplejszych W okresie
minionych 1Ó tyś. lat. Uczeni

przypuszczają, że ciepły okres,
który zaczął się 10 tys. lat te­
mu, może potrwać jeszcze co

najmniej 2—3 tyś. lat.
W naszym stuleciu zaznaczył

się już wyraźny wpływ' człowie­
ka na klimat. Có roku spala się
miliardy ton węgla i ropy. Nie

pozostaje to bez wpływu na bi­
lans cieplńy naszej planety.
Przewiduje śię, że już w latach
1990—2000 ciepło produkowane
przez człowieka stanowić będzie

ponad 1 proc, energii cieplnej do­
starczanej Ziemi przez Słońce.
Może to spowodować wzrost

średniej temperatury ó 1 st., ćó

przyniesie daleko idące zmiany
klimatyczne. I tak np. średnia

temperatura stycznia w Paryżu
i Londynie może wżrosnąć o ók.
3—5 st. i zbliżyć się do klimatu
śr.' łźłsmnomorskiego. Podóbne

ocieplenie może wystąpić w ca­
łej Europie — nie musimy więc
obawiać się powrotu epoki ló-

dówej. (mark)
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Uwaga ■
Przed nami coraz dłuższe

wieczory, coraz wcześniej za­
palamy w mieszkaniach
światło elektryczne. Staraj­
my się nie szafować kilowa­
tami zarówno z uwagi na

własną kieszeń jak- i wzglę­
dy społeczne; chodzi o częś­
ciowe chociaż ograniczenie
— wzrastającego w kraju —

zapotrzebowania na energię
elektryczną.

Telewizor uruchamiamy
dopiero wówczas, gdy intere-

P. Elżbieta W. z ul. Prąd­
nickiej w Krakowie kupiła
jasnożółte czółenka. Podczas

pierwszego spaceru w no­
wych butach Czytelniczka
tak dotkliwie otarła duży pa­
lec u nogi, że polała się
krew, która wsiąkła w skórę
buta i na zewnętrznej jego
stronie pojawiła się brzydka
plama. P. Elżbieta W. napi­
sała do Larów list z prośbą
o podanie sposobu na usunię­
cie plamy.

— Miła Czytelniczko! Poro-,
zumieliśmy się w tej sprawie
z osobą najbardziej chyba
kompetentną, bo z kierowni­
kiem zakładu odnawiania o-

buwia Wojewódzkiej Usługo­
wej Sp-ni Pracy „Gromada”.
Gdyby interwencja nastąpiła
natychmiast, plamę można by
było usunąć. Obecnie wywa­
bić już jej nie sposób, bo

skóra buta na trwale wchło­
nęła krew i została wybar-
wiona. Pozostaje tylko oddać
oba czółenka do tzw. kolo­
rowania, trzeba jednak po­
godzić się z tym, że buty bę­
dą w nieco ciemniejszym od­
cieniu. Zlecenie przyjmie
każdy punkt usługowy „Gro­
mady”.

Podczas palenia w kaflo­
wym miecu — na oczyszczo­
ny z popiołu ruszt kładzie­
my najpierw papier, potem
„szczypki” drzewa, wreszcie

drobny, następnie grubszy
węgiel. O tym wszyscy do­
brze wiemy. Ale — jedna z

naszych Czytelniczek zwróci­
ła uwagę na sprawę z pozo­
ru drobną, a jednak dość is,-
totną. Otóż drzewo szybciej
rozpali się w piecu, jeśli
podłożony papier będzie
■zmięty i w małych ka­
wałkach (chodzi o lepszy do­
stęp powietrza), wreszcie .

—

gdy rozpalimy zapałka pa­
pier równocześnie w kilku

miejscach.
Za list dziękujemy.

S
S
E
B

wisto łćcak&w

i

s

ylicą
Sienna, szło dwóch

młodych ludzi, porząd­
nie ubranych, bynaj­

mniej nie pijanych, wcale też
nie kłócących się z sobą. Nie

powinni więc byli zwracać
na siebie żadnej uwagi, choć
mówili dość głośno. A jednak
wiele osób przystawało, o-

bracało się — gdy przeszli —

za nimi, kręciło głowami, a

nawet wyrażało swoją deza­
probatę okrzykami w rodza­
ju: „coś., takiego”, „coś po­
dobnego”. Słownik młodych
przechodniów skład.ał się bo­
wiem z takięh słów, że gdy­
by przyszło je tu przytoczyć
należałoby je poza spójnika­
mi w całości zastąpić krop­
kami, może pozostawiając
tylko pierwsze litery, które

pozwoliłyby na orientację —

zresztą niezbyt dokładną,
gdyż mowa była bardzo wy­
rafinowana.

’, nadużywa
nawiasów,

tego inny
„rzeka Wi-

s ------ a.... ..-------
—

.. ..

—

, Kraków”,. MARIA KWIATKOWSKA S

■kilowaty
sujący nas program istotnie

będziemy oglądać. Nic ma

najmniejszej potrzeby (jak to

nieraz jest praktykowane),
by telewizor działał na za­
sadzie „sobie a Muzom”,
więc w czasie gdy my inny­
mi jeszcze sprawami jesteś­
my zajęci. Pamiętajmy, że

aparat telewizyjny zużywa
tyle energii, ile trzy 100-wa-
towe żarówki łącznie. A je­
śli o żarówkach mowa...

Przed rozpoczęciem ogląda­
nia programu sprawdźmy,
czy w pozostałych pokojach
lub kuchni nie świecą się
niepotrzebnie lampy.

Nikomu oczywiście nie od­
radzamy kupienia takiej lo­
dówki, na jaką ma właśnie

ochotę. Nadmieniamy jedy­
nie, że lodówka absorpcyjna
pochłania miesięcznie około
100 kilowatogodzin, gdy chło­
dziarka sprężarkowa o tych
samych gabarytach, zaledwie
30 kilowatogodzin. Nic każdy
wie również o tym, że silnie

oszroniony zamrażalnik lo­
dówki pożera prądu ponad
przeciętną normę.

Bliny
ze śmietaną

Pół kilo ziemniaków gotu­
jemy, studzimy, przepuszcza­
my przez maszynkę, dodaje-
my pół szklanki śmietany, 5

żółtek, pianę z 5 białek, sól.

Wszystko to mieszamy, po
czym łyżką kładziemy na pa­
telnię z rozpalonym tłusżcem,
smażymy z obu stron na ru­
miany kolor.

Podajemy gorące ze śmie­
taną.

Anonimowe

mieszkania
Z chwilą wprowadzenia, się

cło nowego nijeszkania trzeba
koniecznie, ''F to ^jak najszyb­
ciej, zadbać o to, by na

drzwiach wejściowych zna­
lazła się nasza wizytówka.
Sprawa szczególnie ważna w

•tych dużych blokach spół­
dzielczych, w których na po­
szczególnych piętrach kory­
tarze są identycznie zapro­
jektowane i wszystko jest do
siebie bardzo podobne.

Dlaczego o tym piszemy?
Bo właśnie w blokach na no­
wych osiedlach znajduje się
wiele mieszkań anonimo­
wych. Ileż to razy zdarza

się, że gospodarze czekają na

gościa, a gość krąży tymcza­
sem bezradnie od drzwi do
drzwi i nie może się zdecy­
dować, do których drzwi za­
pukać. Na brak wi tówek
na drzwiach skarżą się rów­
nież lekarze wzywani do pa­
cjentów, także doręczyciele
pocztowi, niosący

'

np. tele­
gram z ważną wiadomością.

7
Nie jest to obrazek odosob-.

niony, wystarczy bowiem

przespacerować się linią C-D

Rynku Głównego, w pobliżu
restauracji „Hawełka” czy
też narożnego (z ul. Szew­
ską) banku, aby usłyszeć ta­
kie iciazanki, o jakich języ­
koznawcom się nie śniło. Ale
tu przynajmniej wiążą się
one często z alkoholem i ja­
kimiś obrachunkami .finan­
sowymi, mało klarownymi
dla ogółu. . 1

Istnieje dowcip mówiący o

tym., że wszystkiemu winna

jest prasa. Do ogromnych i

usprawiedliwionych (cytat)
rzadkości należy używanie w

prosie tzw. brzydkich słów,
a więc nie prasa, nie radio,
nie telewizja upowszechnia­
ją taki model wyrażania się.
Wręcz przeciwnie, usiłują z

nim —■mocno już zakorze­
nionym i rozpowszechnio­

Odpoczynek..,

Akupresura i zalecenia Platona

Ten przeklęty ból głowy

W
spółczesna medycy­
na coraz bardziej
skłania się ku po­
glądowi, że środki

farmakologiczne jak­
kolwiek przynoszą doraźną ul­
gę, generalnie rzecz biorąc mogą
nawet zaszkodzić choremu, zwła­
szcza gdy ból głowy jest sympto­
mem innych dolegliwości orga­
nizmu.-

TRZY KATEGORIE
BÓLÓW

W około 90 procentach bóle

głowy mają charakter psycho­
genny, to znaczy że są rezulta­
tem określonego stanu psychicz­
nego. Bóle te związane są więc
przede wszystkim z uczuciem

depresji, lęku lub niepokoju. Po­
woduje je w tych przypadkach
skurcz mięśni głowy i szyi.

8 do 10 procent — to naczynio­
we bóle głowy. Mamy tu do

czynienia z migreną i bólami

skroniowymi, należącymi do

najbardziej uporczywych. Przy­
czyna ich powstawania nie jest
do końca wyjaśniona. Przypusz­
cza się, że powoduje je pod
wpływem bliżej nieokreślonych
substancji chemicznych obrzęk
naczyń krwionośnych opony
mózgowej, które uciskają przy­
legające nerwy.

nym — walczyć, zresztą bez
większych wyników. Tu mo­
głabym napisać „niestety’
gdyby nie przedziwny fakt,
że dawniej, słowa tęgo uży­
wało się pragnąc wyrazić
swój żal np. „niestety mój
przyjaciel przedwcześnie
zmarł", dziś natomiast mówi

się nagminnie „niestety
wszystko układa się dobrze
i plan wykonany”. Podobnie

jak z obśmianym przez Mły­
narskiego słówkiem „bynaj­
mniej” używanym zupełnie
bez sensu.

Powracając jednak do pra­
sy i do jej walki o czystość
i urodę polskiej mowy. Do­
rocznym obyczajem odbył
się warszawski „dzień bez
błędów” w stołecznych.
dziennikach. Pracownicy na­
ukowi Instytutu Języka Pol­
skiego UW — jak donosi

„Zycie Warszawy" — nie­

Właściwie nic ma chyba na świceie człowieka, który by nie

doświadczył kiedykolwiek bólu głowy, a dla wielu cierpienie
to jest prawdziwą tragedią. Zdaniem specjalistów, około 10

proc, mieszkańców naszego globu musi z tego powodu zasię­
gać porady lekarzy, a nieporównanie większa liczba ludzi

wprawdzie też cierpi na chroniczne bóle głowy, ale uważa

się w zasadzie na zdrowych, poprzestając na zażywaniu środ­
ków przeciwbólowych.

Wreszcie zupełnie : minimalny
procent' (2,—3) przypada na za­
palne bóle głowy oraz bóle,
związane z naruszeniem fun­
kcjonowania. poszczególnych or­
ganów, a. więc np. przeziębienie,
ból zęba, a nawet guz mózgu.

Przytłaczająca większość pa­
cjentów zgłaszających się na le­
czenie kliniczne — to przede
wszystkim osoby cierpiące na

chroniczne migreny lub tez psy­
chogenne bóle głowy.

CO TO TAKIEGO —

MIGRENA

Wbrew pozorom, wciąż jeszcze
najbardziej żłożbhą i 'interesują­
cą specjalistów, zggadką,. jest
właśnie migrena. Przy jej klasy­
cznej formie niezwykle silne bó­
le głowy odczuwa się przez kil­
ka godzin. Przy innych odmia­
nach ataki bólu trwać mogą do
dwóch dni. Migrenie — niezale­
żnie od jej formy — towarzyszą
nudności, depresje, pragnienie
izolacji i naruszenie normalnej
percepcji otaczającego środowi­
ska. Np. niezauważalne zazwy­
czaj tykanie zegara może wy­
dawać się potwornym hałasem,
zaś zapach perfum powodować
nudności.

Atak migreny poprzedza, trwa­
jący od 10 do 20 minut, specyfi­
czny stan, zwany aurą, w cza­
sie którego odczuwa' się dzwo­
nienie w uszach, obniżenie reak­
cji, na otaczające środowisko, lub
wreszcie halucynacje .wzrokowe

(gwiazdy, figury geometryczne,
szybko pojawiające się i nikną­
ce). Z kolei skroniowy ból gło­
wy, któremu ulegają w większo­
ści mężczyźni, nie jest poprze­

wiele znaleźli kwiatków z

oślej łączki, nie mówiąc już
n poważniejszych wypacze­
niach. Było nieco błędów
stylistycznych, trochę ńie-

staranności, wynikającej z

pośpiechu, ale też sporo
zwrotów stereotypoiaych, na­
pisanych trudnym do zrozu­
mienia stylem urzędowym,
skomplikowanych składnio­
wo i stylistycznie.

Jak pisze Andrzej Wró­
blewski w swym artykule na

ten temat, króluje moda na

stereotypy, modne są. pewne
zwroty i określenia używane
najczęściej niepotrzebnie i

gmatwające sens. Triumfy
święci określenie „aktualny",
„przysłowiowy", szerzy się
spójnik „jako ze”,

. się myślników,
'

Dodałabym do

zwyczaj, pisania
sła”, „miasto

‘

„miesiąc październik”, „góry
Tatry” itp. w sytuacjach nie

wymagających takich objaś­
nień.

Najtrudniej jednak ustrzec

się owej urzędowej napuszo-
ności całych wielkich zwro­
tów, które przetłumaczone
na język zwyczajny pozosta­
wiłyby jakiś ślad u słucha­
cza lub czytelnika, a tak

przepuszczane są mimo u-

szu, gdyż zbyt trudno do­
trzeć do ich istotnej treści.

Być może niejednokrotnie
pod: owym wielosłowiem ża­
dna treść się nie -ukrywa.
Albo też z góry zakłada się

pewna, dowolność interpreta­
cji, aby nie powiedzieć, że

dwa plus dwa jest cztery.

dzany stanem „aury”. Pojawia
się on nagle, a częstotliwość i

długotrwałość bólu jest bardzo
różnorodna. Cierpiący twierdzą,
że ból ten sprawia wrażenie, jak­
by ktoś wbijał żelazny kolec w

okolice oczu. Specyfiką bólu

skroniowego głowy jest to, że

pojawia się on nie w czasie pra­
cy lub chwilach napięcia nerwo­
wego, ale w nocy, a co jest je­
szcze dziwniejsze, w czasie od­
poczynku, zmieniając go oczywi­
ście w koszmar.

Przeciętnie — co dziesiąty A-

merykanin co najmniej raz w

miesiącu zażywa środki przeciw­
bólowe. Roczne wydatki na ten

cel wynoszą ok. pół miliarda'do­
larów. Lekarze ^zastanawiają
się wciąż nad przyczynami nie­
domagania, które umownie nazy­
wamy bólem głowy, ponieważ
spowodowany jest naeiskiem

rozszerzonych naczyń krwiono­
śnych opony mózgowej na znaj­
dujące się wewnątrz i dokoła
nich końcówki nerwów. Jednak­
że i to nie wyjaśnia do końca

sprawy, ponieważ identyczne
zjawisko zachodzi wówczas, gdy
bierzemy kąpiel lub uprawiamy
sport. Jak się przypuszcza, głó­
wnymi sprawcami nerwobólów

są pewne substancje chemiczne,
a wśród nich przede wszystkim
histamina i serotonina.

Przyczyny bólów głowy są

niezwykle różnorodne. Jedną z

nich — jak sądzą specjaliści —

może być zażywanie antykon­
cepcyjnych preparatów hormo­
nalnych. W jednej z klinik ame­
rykańskich „migienowcy” prze­
strzegać muszą diety z wyklu­
czeniem wszelkiego rodzaju kon­
serw mięsnyfch, orzechów, czeko­

lady, alkoholu, ostrych . serów,
śmietany, a także marynat i pro­
duktów fermentacji.

INNE PRZYCZYNY

to naprężenie nerwowe, nagłe
zmiany pogody, zbyt długie do­
glądanie programu TV, za długi
lub za krótki okres snu. Równie

zagadkowa jest tak zwana „mi­
grena sobotnia", kiedy nagle
wyrywamy się z tempa caloźjt-
godniowej pracy.

Wreszcie — kilka słów o pró­
bach terapii niefarmakologiczr
nej. Dość duży rozgłos zdobył
sobie dr Howard Curland meto­
dą akupresury, polegającej "ha

uciskiwaniu określonych pun­
któw głowy i' ciała, w których
nerwy znajdują się blisko ped
skórą. Dr Curland ma wielu za­
dowolonych pacjentów, ale też

zapewne rozporządza dużą siłą
sugestii, ponieważ jego metoda,
stosowana przez innych lekarzy
nie daje — jak dotąd — żadnych
rezultatów. Zwłaszcza negatyw­
nie ocenił metody Curlanda in­
ny lekarz. — dr Seymour Dia­
mond), który z kolei ląnsuje wła­
sny system leczenia ' uporczy­
wych bólów głowy — metodą
biologicznego sprzężenia zwrot­
nego, polegającą na obniżeniu

temperatury głowy i jednoczes­
nym podwyższeniu ciepłoty- rąk.

Zasada ta opiera się na zna­
nym twierdzeniu Platona: „Naj­
większa omyłka naszych czasó.w

polega na tym, że lekarze oddzie­
lają duszę od ciała”. Również ,i
metoda dr Dlamonda- da ścisłe

współdziałanie pacjenta z leka­
rzem, na podstawach psychote­
rapii.

'

(gh.)
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ZMIANA- KULUARÓW - •

Franz .Bećkenbauer, do

niedawna słynny' gwiazdor
zachodnioniemieckięgo piłkar-
stwa został uznany przez
„New York Times” za najlep­
szego piłkśrza USA. Grający
aktualnie w klubie „Cosmos”

Beckenbauer oblegany jest
wszędzie przez tłumy wiel­
bicieli, do których zalicza,
się także b. amerykański se­
kretarz stanu Henry Kisśiń-

ger. Kiedy Kissinger złożył-
Beckenbauerowi wizytę w

łaźni „Cosmosu” podczas: pd-‘*
meczowej kąpieli, jedna:

'

z

gazet napisała, - iż „były-Se­
kretarz stanu z właściwą

'

sobie elastycznością zamienił5,,
kuluary ■wielkiej , . pólif^i
na kulisy szatni klubowych”. 1

ŹRÓDŁO. ZIYIĘZŁOSĆI
W czasie jednego, ż festi­

wali filmowych, jakie, odby­
ły się w tym roku w Sztok-

holmie, prasa Szwedzka

szczególnie wiele słów uzna­
nia poświęciła jednemu z -fil - 1

mów zagranicznych —chwa- I

ląc jego niecodzienną zwię­
złość. Następnego, dnia oka- |

zało się jednak, że ową zwię­
złość była efektem raczej
nie zamierzonym okazało się

bowiem, że operator - kinowy
'

wyświetlił po prostu o je­
dną rolkę taśmy mniej niż

należało.
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W 1901 roku Austriak
Landsteiner stwierdze­
niem istnienia grup

krwi otwarł serię istotnych dla
.medycyny odkryć Kontynuator
jego badań w tej dziedzinie, Po­
lak Ludwik Hirszfeld, udowod­
nił, że grupa krwi nie ulega
zmianie w ciągu całego życia
ludzkiego. W 1940 roku świat do­
wiedział się o istnieniu, i zna­
czeniu cechy grupowej oznacza­
nej symbolem Rh. Dziś jedne z

tych podstawowych osiągnięć
uchodzą już naszej uwadze. Zba-
nalizowały się dc rejestrowa­
nych. w tramwaju kątem oka
afiszy, sloganów na parkanie.

Punkt krwiodawstwa przy
Szpitalu Klinicznym Krakow­
skiej Akademii Medycznej, pro­
wadzony przez transfuzjologa
dr WACŁAWA PAWLISZYNA,
zarejestrował .3572-ego w tym
roku honorowego krwiodawcę.
Punkt opiera swą działalność

przede wszystkim na stałych i
wypróbowanych współpracowni­
kach. Kartoteki zawierają dane
pracowników dziesiątków zakła­
dów i instytucji. „Transbud”,
KPRI, Kabel, Drukarnia Wy­
dawnicza czy dom studencki

Krakowscy ormowcy
o swoich sprawach
Doroczna narada aktywu spo­

łecznego i funkcyjnego krakow­
skiej organizacji Ocnotniczej

Rezerwy Milicji Obywatelskiej
miała miejsce wczoraj w Urzę­
dzie Miasta. Obecni m. in, byli:
komendant wojewódzki MO —

Z. Jabłoński, przewodniczący
KRZ.Z — A Dałkowski, sekre­
tarz KK F.TŃ — T. Wojtaszek'.

Przedstawicielom zakładów

pracy, w których najlepiej
działają organizacje ormowskie,
wręczono odznaki „Zasłużony
dla ORMO” Odbyło się także
ślubowanie i wręczenie legity­
macji nowym człorikom tej or­
ganizacji.

Aktywizacja działania ormow-

skiej organizacji, program pra­
cy na najbliższe miesiące Oraz
kwestie rozwoju liczebności

szeregów ormowskich — to

główne tematy, poruszone pod­
czas referatów, W trakcie dys-
skusji omówiono aktualne pro-
blemy pracy OP.MO. * ■’

W kilku wierszach
DWIE CIEKAWE WYSTAWY,

związane z rocznicą Wielkiej
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, otwarte zosta­
ną w dn. 2 listopada. Pierw­
sza z nich (otwarcie o godz.
12) w Miejskiej Bibliotece

Publicznej przy ul Francisz­
kańskiej 1 to ekspozycja pn.
„Literatura, teatr i. film ra­
dziecki w tatach 1917—193(1”.
Druga w Pałacu „Pod Bara­
nami” (sala lustrzana i klubo­
wa, otwarcie o godz. 13) to

wystawa literatury radzieckiej
— ksia.żki popularnonaukowej.

*

PODCZAS OBRAD KOMITE­
TU ZAKŁADOWEGO PZPR
PRZY KRZZ oceniono dorobek
a także wskazano na. niedo­
statki w pracy partyjnej i

związkowej w okresie minionej
kadencji. Wybrano władze
KZ. 1 sekretarzem został W.
Piotrowski — kier. oddz. Żarz.

’ Gt. Zw. Zaw. Prac, Poligrafii.
Dokonano również aktu de­
koracji odznaczeniami pań­
stwowymi, regionalnymi oraz

związkowymi. Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia
Polski otrzymali: BOLESŁAW

DANISZ, -JAN CZYRNTA, HA­
LINA GORCZYŃSKA.

*.■>
NA KONKURS GAZETEK

ŚCIENNYCH zorganizowany
(z okazji Dnia LWP i Tygod­
nia LOK) przez Wydział Oświa­
ty i Wychowania Urzędu Dziel­
nicowego śródmieście oraz Za­
rząd Dzielnicowy 1 Między­
uczelniany Ligi Obrony Kra­
ju w Krakowie — nadesłano
43 prace z U szkół. W grupie
gazetek o tematyce LWP — I

miejsce komisja konkursowa

przyznała Szkole Podstawo­
wej nr 1, a wśród szkól po­
nadpodstawowych zdobywcą I

miejsca jest VI Liceum Ogól­
nokształcące. W grupie gazetek
o tematyce LOK — I miejsce
przyznano X Liceum Ogólno­
kształcącemu.

*

W ŚWIETLICY Spóldz.
Mieszkaniowej „Wspólnota”
Kraków, ul. Kliny 2 czynna
jest wystawa malarstwa zna­
nej artystyki-malarkl Carlotty
Bologna. W „Biprostalu” Kra-

ków, ul. 18 Stycznia 57 — wy­
stawa akwarel krakowskiego
art. malarza Władysława Se­
rafina. W MDK ul. Szeroka 16
można oglądać wystawę ma­
larstwa art. malarza Karola
Filo. .

Bank życia
dla anonima

„Żaczek”, gdzie systematycznie
zjeżdżają ekipy stacji.

Przeprowadzona wśród tysią­
ca krwiodawców ankieta, bada­
jąca' m.in. warunki i czynniki
przeszkadzające dawstwu, scha­
rakteryzowała również przecięt­
nego krakowskiego krwiodawcę.
Jest nim człowiek ze średnim
wykształceniem zawodowym. Z

wyższym — rzadko gości na

ul. Kopernika. Rolnicy pojawia­
ją się tylko wtedy, gdy nagle
zachorowało dziecko, i pozostało
w szpitalu. Ankieta ukazała do­
datkową i mało chwalebną
prawdę: niektóre z zakładów-
pracy traktują krwiodawców po

trosze jak bumelantów z racji
przysługujących im -wolnych od
pracy godzin.

3573 dawca, jak tysiące jego
poprzedników, przechodzi bada­
nie lekarskie:

— Chorował pan na żółtaczkę,
gruźlicę? Proszę podać inne
sc’ orżenia, jakie pan przeszedł.
Nie ma pan grypy? Serce w nor­
mie.

Szczegółowy wywiad, prawdo­
mówność badanych sprzyja wy-
■kluczeniu schorzej możliwych

- .do -przeniesienia do ?or|anizmu

"przyszłego pacjenta.’. J<ażdą po­
braną próbę analizują labo-
rantki. Podwójnie. Określają
grupy, podgrupy. W tej jedynej
w swoim rodzaju transplantacji
niedopuszczalna jest nawet

myśl o jakiejkolwiek pomyłce.
Kliniki, przwidując operacje i

zabiegi, wcześniej zamawiają bu­
iiiiiiiiiiiiiiimimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmiiiHimiiiHimiiiiiiłii’

Sensacje z przeszłości

Fot. J. BOGUCKI

W dniu Święta Zmarłych, 1 listo­
pada Telewizja Polska nada z Kra­
kowa program, zawierający rów­
nież relację z najgodniejszego
cmentarza Polski — grobów króle­
wskich na Wawelu.

Będzie to spotkanie z dr Micha­
łem Rożkiem — autorem głośnej
książki „Groby królewskie w Kra­
kowie”, zawierającej wątki sensa­
cyjne. Jest ona jednak głównie
pierwszą, naukową monografią te­
go tematu.

Dr Michał Rożek dotarł do naj­
wcześniejszych opisów pogrzebów
królewskich — jako historyk i hi­
storyk sztuki opowie telewidzom,
w jaki sposób, w zależności od e-

pok zmieniał się sam obrządek,
sposób wyobrażenia zmarłego
władcy czy budowy sarkofagów.

Wybitny aktor Starego* Teatru —

Jerzy Trela (na zdj. koło sarkofa­
gu Kazimierza Wielkiego) przed­
stawi teksty Janka z Czarnkowa o-

raz Stanisława Wyspiańskiego:
fragmenty z „Wyzwolenia” „...Tu
wszystko jest Polską...”) oraz rap-

wstał pod wpływem relacji z po­
wtórnego pogrzebu Kazimierza

Wielkiego,, który odbył się w roku
urodzenia Stanisława Wyspiańskie­
go — 1869

Po co otwiera się groby królew­
skie, co w nich znaleziono? Czy
służy to nauce historii czy antro­
pologii? Od kiedy odbywają się
powtórne uroczyste pogrzeby kró­
lewskie i ile ich było w historii?
Co znaleziono w trumnach Stefa­
na Batorego, Kazimierza Wielkiego,
królowej Jadwigi, Kazimierza Ja­
giellończyka i jego żony, Elżbiety?

W tym programie ujrzycie scenę

powtórnego pogrzebu Kazimierza

Jagiellończyka i Elżbiety: po 500
latach do niszy grobowej*niesie ich
Bractwo Kurkowe. W programie,
który przygotował i prowadzi Zbi­
gniew Święch — kilkakrotnie bije
Dzwon Zygmunta, a autor książki
„Groby królewskie w Krakowie”
Michał Rożek zapala znicze na gro- I

bach władców. Piękne zdjęcia fil­
mowe wykonał Jan Popczyk, al

Pielęgniarka Jani­
na Chytrzyriska
pobiera krew od

honorowego da­
wcy.

WWW

W laboratorium

przy pracy labo-
rantki: Bernadet­
ta Jagielska, Bo­
żena Szczepanik i

Stefania Piekar-
czuk.

telki z lekiem. Dr WOJCIECH
PEIKER, wicedyrektor d/s lecz­
nictwa Szpitala Klinicznego AM

jest zdania, że tutaj, jak w za­
kładzie produkcyjnym obowią­
zuje planowanie i przewidywa­
nie, nawet ..ypadków nie do
przewidzenia. Organizacja służby
krwi podporządkowana być musi
jednej regule: na żądanie z

pewnością dostarczy lek w każ­
dych okolicznościach i o każdej
porze. Gdy jedna stacja nie

sprosta wynią|aiji°m ciDyili, bły­
ska wińziue Bńłsp-afcagają łjjąWnn
nlyet 'z województw bscierinycIT*

Zgromadzenie leku nie nale­
ży do spraw łatwych. Okres
przydatności krwi ograniczają
warunki przechowywania. No­
wocześniejsze sposoby konserwo­
wania leku niestety niedostępne.
Dr Pawliszyn obiecuje sobie zao­
patrzenie kiedyś punktu w spec-

jalne, produkowane w Wielkiej
Brytanii, termosy z ciekłym azo­
tem, zezwalające magazynować
lek przez dłuższy czas. Myśli jż
o „lotnej” pracowni w przycze­
pie samochodowej, mieszczącej
całj dobytek stacji łącznie z ja­
dalnią, lampami kwarcowymi i
leżankami dla krwiodawców,
którym czasem nerwy odmawia­
ją posłuszeństwa na widok strzy­
kawki.

Jedne potrzeby, pilniejsze, wy­
pierają inne, Potrzeby wciąż
większe niż możliwości ich za­
spokojenia. Ten zespół, podobnie
jak pozostałe, posługuje się w

obronie ż. ia i zdrowia orężem
sobie dostępnym: umiejętnościa­
mi, odpowiedzialnością, ofiarnoś­
cią i dyspozycyjnością w ciągu
całej doby. Kolejna zmiana kil­
kunastoosobowej grupy w labo­
ratorium kończy analizy, zdej­
muje kitle.W lodówkach ozna­
czone pojemniki z lekiem, pre­
paraty gotowe są do przekazania
na sale operacyjne. Dla ludzi,
którzy nie dowiedżą się nigdy
u kogo zaciągnęli swój dług.

(woj)

Ekipa pod wodzą dr Wacława Pawliszyna wyrusza na akcję
krwiodawstwa. Fot. JADWIGA RUBIŚ

Nowe warsztaty
stare kłopoty

Problematyce rozwoju usług
w naszym województwie po­
święcone było odbywające się
wczoraj VIII plenarne posiedze­
nie Krakowskiego Komitetu
Stronnictwa Demokratycznego
Referat wygłosił sekretarz KK
SD — Tadeusz Nowiński. Mówca
stwierdził m. in„ że aczkolwiek
zapotrzebowanie społeczne na u-

niiiiiiimiiiiiiisiiiiiiiiiiiiiiiiiF

program lTV zrealizował Krzysztof
Konarzewski.

&

Redakcja Publicystyki Kultural­
nej TVP Kraków zaprasza na emi­
sję 2 programów przygotowanych
przez A. Gebera i K. Miklaszew­
skiego — będzie to „Spotkanie ze

Stanisławem Lemem” (emisja 31
X. 77 r. o godz. 18.25, pr. II) oraz

„Niewidoczne znaki” — VIII. odci­
nek z cyklu Stanisław Hadyna o-

powiada (emisja 31 X o godz.
23.20, pr. II).

St. Lem, autor licznych utworów,
fantastyczno-naukowych, - podzieli
się swoimi niepokojami dotyczący­
mi przyszłego oblicza świata.

Bohaterem programu pt. „Niewi­
doczne znaki”'będzie wybitny pol­
ski filozof i psycholog — ojciec
mediumizmu i parapsychologii dr
Julian Ochorowicz. W zainscenizo-

wanych rozmowach i pokazach
hipnotycznych ujawnione zostaną

rezultaty-badań Ochorowicza nad
właściwościami energii emitowanej
przez myśl i psychikę ludzką.

Na drodze do modernizacji
dzielnicy Podgórze

DOTYCHCZASOWY’ rozwój
Podgórza nie przebiegał zbyt
pomyślnie. Ta stara robotnicza
dzielnica Krakowa przez wiele
lat realizowała swe zadania go­
spodarcze w oparciu o doraźne
i niepełne plany uwzględniają­
ce przece wszystkim najpilniej­
sze potrzeby mieszkańców. Bra­
kowało długofalowego programu
i perspektywicznych rozwiązań
Dopiero uchwały Egzekutywy
KW PZPR z 1973 r. stworzyły
dla Podgórza lepsze prognozy i

nakreśliły generalną linię dal­
szego rozwoju wszystkich dzie­
dzin gospodarki.

PRZEBIEG realizacji tej
uchwały był wczoraj podstawo­
wym tematem sesji DRN. Na
czoło problemów wysuwa się
sprawa koncentracji i moderni­
zacji zakładów przemysłowych
Zgodnie z przeprowadzoną
wcześniej weryfikacją, przystą­
piono już do likwidacji przesta­
rzałych, niefunkcjonalnych i e-

konomicznie nieopłacalnych jed­
nostek gospodarczych podlegają­
cych aż 83 przedsiębiorstwom.
Operacja to trudna, toteż z

wytypowanych 114 zakładów,
zlikwidowano do tej pory tylko
12. Najwięcej kłopotów stwarza­
ją uciążliwe pod względem za­
nieczyszczeń środowiska: Kra­
kowskie Zakłady Przemysłu Wa­
pienniczego „Bonarka” i Kra­
kowskie Zakłady Sodowe. W

tym wypadku chodzi o zmianę
profilu ich produkcji, a równo­
cześnie o modernizację oddzia­
łów i uzyskanie korzystniej­
szych efektów ekonomicznych.

WIELE uwagi poświęcono tak­
że problemom budownictwa

sługi nie jest jeszcze w pełni po­
kryte, to jednak widać już spo­
ry postęp w tej dziedzinie.

Szczególnie dobre wyniki osiąg­
nął indywidualny sektor usług,
czego najlepszym dowodem jest
znaczny, ponadplanowy wzrost

liczby zakładów rzemieślniczych,
handlowych, gastronomicznych i
usługowych.

Niestety wciąż jeszcze istnieją
przeszkody znacznie hamujące
rozwój usług. Do najbardziej u-

ciążliwych należą braki w za­
opatrzeniu materiałowo-techni­
cznym, brak rezerw kadrowych
1 bardzo słabe tempo realizacji
inwestycji na rzecz usług. Nie­
równomiernie w stosunku do za­
potrzebowania następuje rozwój
niektórych usług.

W uchwale Plenum KK SD
zobowiązało kompetentne orga­
ny Krakowskiego Komitetu SD
do realizacji przyjętego na

wspólnym posiedzeniu Prezy­
dium KK SD i Sekretariatu KK
PZPR programu współpracy
międzypartyjnej w dziedzinie

rozwoju gospodarki usługowej.
(bog)

DYREKCJA MPK dla ułatwienia

zakupu znaczków do miesięcznych
biletów pracowniczych i szkolnych
uruchamia działalność punktów
sprzedaży biletów okresowych w

dniu 31. X. 77 a mianowicie: punk­
ty przy ul. Wawrzyńca 35 i Cen­
trum D nr 4 Nowa Huta, czynne
będą od godz. 7 do 2fi. Punkty przy
ul. Mogilskiej 15a i ul. Pstrowskie­
go67odgodz.7do18.

mieszkaniowego. Sporo tu sta­
rych budynków wymagających
kapitalnych remontów i prze­
kwaterowali mieszkańców. W
latach 1973—76 przydzielono jtiź
mieszkania dla 688 rodzin znaj­
dujących się w najcięższych wa­
runkach mieszkaniowych. Po­
trzeby w tym zakresie są jed­
nak nadal duże, a moderniza­
cja starego budownictwa —

bardzo kosztowna i pracochłon­
na. Realizacja planów nowego
budownictwa pozwoliła już ha
pewne rozgęszczenie mieszkań.
Niemniej uzyskane normy są
jeszcze niezadowalające.

Dużą wagę przywiązują go­
spodarze dzielnicy do . rozwoju
budownictwa jednorodzinnego.
Program Spółdzielni Mieszka­
niowej w tym zakresie na lata
1976—80 zakłada wybudowanie
800 takich domkćw (w tym 440
na os Kliny) oraz 890 po roku
1980. Druga Spółdzielnia „Do­
mek”. inwestująca w tego ty­
pu budownictwo, zdolna będzie
zrealizować do 1980 r. ponad 300
domków dla rodzin.

W zakresie usług realna stała
się już w przyszłym, roku budo­
wa Powszechnego Domu Towa-

rowego. Planuje się ponadto
wzniesienie kilku dużych pawi­
lonów handlowo-usługowych o-

raz trzech domów akademic­
kich. obiektu socjalnego i Insty­
tutu Farmacji Akademii Medy­
cznej.

NA SESJI , omówiono także
nowe zadania samorządu mie­
szkańców dzielnicy, (aż)

„Żarkoje" i barszczyk
na spotkaniu
„Pod Gruszką"

Przez 11 dni od 18 do 28 paź­
dziernika załogi śródmiejskich
zakładów pracy uczestniczyły w

imprezach z okazji Dni Kultury
.Radz.ie.c.kieJ., Można'więc było o-

bejrzeć - wystawę -- ze zbiorów

moskiewskiego - Kremla. „Galerię
Trietriakowską”, białoruski
strój ludowy itp., uczestniczyć w

projekcjach filmowych, posłu­
chać w świetnym wykonaniu
artystów scen krakowskich
wierszy znakomitych poetów
radzieckich.

Wczoraj w Klubie Dziennika­
rzy „Pod Gruszką” odbyło się
zakończenie „Dni” połączone ze

spotkaniem z laureatami, zorga­
nizowanych przez KD PZPR
Śródmieście i Wydział Kultury
UD Śródmieście konkursów:

..Poznaj osiągnięcia i życie
swoich przyjaciół”, na reportaż
„Wspomnienia z Kraju Rad” i

fotograficznego „Kraj Rad w

biektywie”. W konkursie pierw­
szym przyznano 10 nagród i 8

wyróżnień. W konkursie na re­
portaż przyznano 3 wyróżnienia,
a w konkursie'fotograficznym I
i jedyne miejsce zdobył Czesław
Mostowski.

.Spotkanie uświetniły występy
artystów scen krakowskich, a

także degustacja potraw rosyjs­
kich — moskiewskiego barszczy­
ku i „żarkoje”. (bogj

Notatnik krakowski
JUTRO O GODZINIE:
* 16 — Klub „Starówka”,ul.

Szczepańska 5/IIp. — Filmy dla
dzieci — W krainie bajek.

* 19 — SCK UJ „ROTUNDA"' —

Dyskoteka.
W PONIEDZIAŁEK:
* 19 — Klub „SENIOR”, ul.

Sławkowska 19 — Iluśtr. przeź­
roczami odczyt pt. „Kraj; Rad w

oczach turysty polskiego".
A POZA TYM:
* Koncert z okazji Roku 3ee-

thovenowskiego w wykonaniu
Andrzeja Orkisza — wiolonczel*
i Andrzeja Ratusińskiego — for­
tepian, odbędzie się 2 listopada
o godz. 19.30 W s-ali Klubu Mu­
zyka, ul. -Mikołajska 14.

Z chodnika na siół
Około godz. 1S w ub. czwar­

tek do „Baru przy Błoniach"

przywieziono transport, kiszo­
nych ogórków w beczkach.
Konwojent i pracowniczka baru
niezbyt ostrożnie obchodzili się
z beczkami i w efekcie jedna z

nich wysypała swoją smaczną
zpwartość na ulicę. Żaden ogó­
rek nie zmarnował się jednak.
Wszystkie zostały z powrotem
zapakowane do beczki i wnie­
sione na zaplecze baru. A stam*
tąd pewnie prosto.., rit stół,
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Sobota Niedziela

Października
33

Faździćmika

Poniedziałek

31
Października

Euzebii

Narcyza
Przemysława

Zenobii
Augusta
Saturnina

Wtorek

1Listopada
Wszystkich

Świętych

Sobota
Słowackiego 19.15 Mazepa. Minia­

tura (pi. św. Ducha 2) 19.15 Cu­
dzoziemka. Modrzejewskiej 19.15

Dziady (zamkn., abonam. nieważ­
ne)., Kameralny 15.30 Panna Julia

(zamkn., abonamenty nieważne).
Bagatela 19.30 Zapomnieć o Hero­
stratesie. Muzyczny 19.15 Pchla w

uchu, (od 1. 18). Kolejarza (Bocheń­
ską). 19 Gdzie diabeł nie może.

Niedziela
Słowackiego 14 Jarmark Soro-

czyński, 19.15 Mazepa. Miniatura
19.15 Cudzoziemka. Modrzejewskiej
19 Dziady. Kameralny 20.30 Panna
Julia. Groteska 12 O małym cyrku
i wielkiej przyjaźni. Kolejarza 15
i 19 Gdzie diabeł nie możje.

Poniedziałek
Słowackiego 13 Straszny dwór.

Wtorek
Modrzejewskiej 19 Dziady. Ka­

meralny 20.30 Panna Julia.

Sobota
Kijów 15.45, 13, 20.15 Szał (ang.

I. 1S). Uciecha 15.45, 18 Szkarłatny
pirat (USA 1. 15), 20 Śmierć pre­
zydenta. (pól; 1. 12). Warszawa 15.- 15

18, 20.15 Cenny depozyt (Ir. 1 . 12).
Wolność 15.45, 18, 20.15 PÓwrót ró­
żowej pantery (ang. 1. 12). Sztuka
— studyjne 15.45, 18, 20.15 Dzień

Iluzjonu — filmy z cyklu „Popu­
larne melodramaty”. Wanda 15.30
Rewolwer Python 357 (fr. 1 . 15), I

18, 20.15 Szarada (poi. 1 . 18). Ml. ■
Gwardia (Lubicz 15) 14.45, 17, 19.15
Szacowni nieboszczycy (wl. 1. 18).
Wrzo.s (Zamojskiego 50) 16, 19. Pło­
nący . wipżówiec (USA 1. ,15). Świt
(N. Huta, os. Teatralne , 10) 15.15,
18, 20.15 Szkarłatny pirat (USA 1,
15). M . Sala 15, 17, 19 Konie Val-
deza (wl. 1. 15). Światowid _(N. Hu­
ta.. os. Na Skarpie 7) 15.45-^1^0.15 •

Kochaj albo rzuć (poi. b.o .). M.

Sala 15, 17, 19.30 Rafferty i dziew­
czyny (USA 1. 15). Mikro (Dzier­
żyńskiego 5) 15.45. 18, 20.15 Uciecz­
ka gangstera (USA 1. 18). Dom
kołnierza (Lubicz 48) 15.30 Serpieo
(USA 1. 18). Wiedza (Rynek Gł.

27) 16 Bajki francuskie, 17.15 Z

podróży po Syrii (poi. b.o .) —

Grenada. Kultura (Rynek Gł. 27)
14, 16, 20 Od siedmiu wzwyż (USA
1. 18), 13 Pożądanie zwane Anada

(CSRS-USA). Rotunda (Oleandry
1) 17, 20.30 Człowiek z marmuru

(poi. 1. 18). Związkowiec — studyj­
ne (Grzegórzecka 71) 16 Posłanni­
ctwo z innej planety (RFN b.o .),
18, 20.30 . Twarzą w twarz (szw. 1 .

18). Wisła (Gazowa 21) 16 Stara
strzelba (fr. 1. 18), 18; 20 Nieu­
chwytny morderca (wł. 1. 18,). Ma­
skotka (Dzierżyńskiego 55) 15.30
Konik garbusek (radź, b.o .) 17.30,
1'9.30 Policjanci (USA 1. 18). Pod­
wawelskie (Komandosów 21) 16. 18
Wrzos (poi. 1. 12).- Tęcza (Praska
52) 17, 19 Miłość w godzinach nad­
liczbowych (ang. 1. 15). Ugorck
(os. Ugorek) 15, 1-7'Joe kidd (USA
I. 15), 19 Po sezonie (ang. 1. 18).
Sfinks (Ńłaj akowskiego 2) 16, 18, 20

Ryzykant (USA 1. 15).

Niedziela
^‘■.^40W 13, 15.45. 18, 20.15 Szal. U-

10, 12.15. 15.45. 18 Szkarłatny
pirat, 20 Śmierć prezydenta. War­
szawa 10. 12 .15, 15.45, 18. 20.15 Cen­
ny ‘depozyt. Wolność 10. 12 .15 Dia­
bli .mnie biorą (fr. 1. 15),15.45. 18,
20.15. Powrót różowej pantery.
Sztuka 10.15, 12.30 Salvo d’Acquisto
(wł., 1. 15), 15.45, 18, 20.15 Każdy u-

miera w samotności. Wanda. 9,
II. 15, 13.30 Wielka podróż Bolka i

Lolka (poi. ■b.o .), 15.30 Rewolwer

Python 357, 18, 20.15 Szarada. MI .

Gwardia 12, 14.45, 17, 19.15 Szacow­
ni nieboszczycy. Wrzos 11, 12 Baj­
ki,.13 Mała syrena (jap. b .o .) . 16,
19 Płonący wieżowiec. Świt 13 Win-

netou c,z. HI (jug. b.o .). 15.45. 1".
20.15 Szkarłatny pirat. M . Sala 15,
17, 19* Konie Valdeza. Światowid
11.15 No i co doktorku? (USA b.o.),
15.45; 18. 20.15 Kochaj albo rzuć.

M. Sala 15. 17. 19.30 Rafferty i dzie­
wczyny. Mikro 11 Piekielne przy­
gody, 15.45. 18. 20.15 Ucieczka gang­
stera. Dom Żołnierza 12.30 Bajki.
15.30 . 18 Sernico. Wiedza 16. Bajki
francuskie. Kultura 10.30, 12.30 .

l<.?0. 16.30, 2ń Od siedmiu wzwyż,
18.30 Zywć.t Mateusza (poi. 1. J5).
RG^iida DKF: 20 Twarzą w twarz

(szw. 1. 18).. 17, 20.30 Człowiek z

hńarpnuru. Związkowiec 12.15 Bajki,
16 Posłannictwo z innej planety,
18, 20.30 Twarzą w twarz. Wisła
11. 12 Bajki, 13 Bułeczka (poi. b .o .)
16 Stara' strzelba. 18. 20 Nieuchwy­
tny morderca. Maskotka 14 Konik

garbusek, 15.30, i7.30, 19.30 Poli­
cjanci. Pasaż 10, 11. 12, 13. 14, 15,
16, 1". przygody Bolka i Lolka, 18,
20 Nie mą sprawy (fr. ]. 15). U-

gćrek 13, H, Kajki, 13, 11 Joe Kidd

19 Po sezonie. Podwawelskie 11, 12

Bajki, 16, 18 Wrzos. Tęcza 14 Baj-
■ki,. 15, 17. 19 Miłość w godzinach
nadliczbowych. Sfinks 11, 12, 13

Bajki, 16, 18, 20 Ryzykant.
Poniedziałek

Kijów 15.45, 13, 20.15 Szal. Ucie­
cha 10, 12.15. 15.45. 13 Szkarłatny
pirat, 20 Śmierć prezydenta. War­
szawa 10, 12.15, 15.45. 18, 20.15 Cen­
ny depozyt. Wolność 10. 12.15 Dia­
bli mnie biorą, 1.5.45. 18, 20.15 Po­
wrót różowej pantery. Sztuka 10.15

12.30 Salvo cTAcąuisto, 15.45. 18,
20.15 Każdy umiera w samotności.
Wanda 10. 12 .30 . 15.30 Rewolwer

Pythcjn 357, 18, 20.15 Szarada. Ml.
Gwardia 14.45. 17. 19.15 Szaćowni

nieboszczycy. Wrzos 16, 18. 20- Trę­
dowata (poi. 1. 12). Świt 15.45, 13,
20.15 Szkarłatny pirat. M . Sala 15,
17.15. 19.30 Filc story (fr. 1. 18).
Światowid l.x45, 19 Krzyżacy (poi.
b.o .) . M. Sala 15, 17.15, 19.30 Sąn-
dakan nr 8 (jap. 1. 18). Mikro 15.45

13, 20.15 Odpowiedź zna tylko wiatr

(RFN 1. 15).. Dom Żołnierza 15.30,
18 Serpieo. Wiedza 18, Bajki fran­
cuskie, 17.15 Obrońcy Helu (poi.
b.o .) — Dawny Toruń. Kultura
9.30. 11 .30, 13.30. 15.45. 13,. 20.15 Tra­
gedia Posejdona (USA 1. 15), Ro­
tunda 17 Człowiek z marmuru. Wi­
sła 11, 16, 13, 20 Wioch szuka żony
(wt, 1. 15), is Tajemniczy-: upiór
(wĘg. I . 12). Maskotka 15.30 Lato
z kowbojem (CSRS 1. 12), 17.30 .

19.30
_ Spotkanie (ang. 1. 15). Pasaż

10.. 11. 15. 16. 17 Przygody Bolka
i Lolka, 12. 13, 20 Nie ma spraw)- .

Ugorek 17. 19 Podróże (wl. b.o.').
Sfinks 15,45, 18, 20.15 Portret to-

dżinny we wnętrzu (wl. 1 . 18).
Związkowiec 16, 13, 20 Posłannic­
two z Innej planety.'

Wtorek
Kijów 15.45, 18, 20.15 Szał. Ucie­

cha 15.45, 13 Szkarłatny pirat, 20
Śmierć prezydenta. Warszawa 15.4.5

13, 20.1.) Cenny depozyt. Wolność

15.4.5, 13. 20.15 Powrót różowej pan­
tery. Sztuka 15.45. 18, 20.15 Każdy
umiera w samotności. Wanda 15.31)
Rewolwer Python' 357. 18, 20.15 Sza­
rada. Ml. Gwardia 14.45, 17. 19.15
'Szacowni lmbosźSgycy. Wrzos "'tS,'
13. 20 Trędowata, świt 15.45. js,

,20.15 Szkarłatny .pirat. M . .,sala 15.
17.15. 19.30 Flic story. Światowid
13.43. 19 Krzyżacy. M.' Sala 15. 17.15.
19.30 Sandakan nr 8. Mikro 15.45,
18, 20.15 Odpowiedź zna tylko wiatr
Kultura. 15.45, 13. 20 Tragedia Po­
sejdona. Wiedza 16 Bajki francu­
skie. Związkowiec 16. 13, 20 Posłan­
nictwo z innej planety. Wisła 16

Tajemniczy upiór, 18. 2I» Wioch
szuka żony. Maskotka 15.30 Lato z

kowbojem, 17.30 . 19.30 Policjanci.
Pasaż 14. 15. 16. 17 Przygody Bolka,
i Lolka. 18, 20 Nic ma sprawy.
Podwawelskie 13 Ostatnie zadanie

(USA 1. 18). Tęcza 17, 19 Taka by­
ła Oklahoma (USA 1. 15). Sfinks
18. 20.15 Portret rodzinny we wnę­
trzu. Ugorck 13 Podróż. Dom Żoł­
nierza 15.30, 18 Serpieo.

Sobota — Niedziela —

Poniedziałek
W dniu 1. XI. — wystawy i mu­

zea — nieczynne.
Wawel — komnaty (sob.. niedz.

10—15, pon. niecz.), Wawel zaginio­
ny (pon. 10—15.30), Skarbiec i Zbro­
jownia (sob, niedz. 10—15.30, pon.
niecz.) . Zamek i Muzeum w Pie­
skowej Skale (sob. niedz. 10—16,
pon. niecz.), Muzeum Lenina, To­
polowa 5: Lenin w Polsce (sob. 10

—17, niedz. 10—15 — wst. wól.,
pon. niecz.), ^Oddział w Poroninie:
Lenin na Podhalu, (sob. niedz. 8—
16 — wst. wol,, pon. niecz.), w

Białym Dunajcu (sob. niedz. pon.
9—16 — wst. wol.). Muzeum Histo­
ryczne, Oddziały, Jana 12: Mili­
taria, Zegary (sob. niedz. 9—14,
pon. niecz.), Szpitalna 21: Dzieje
teatru krak., Scenografia A. Frei-

bergsa (sob. niedz. 9—14, pon. nie­
czynne), Krzysztofory, Rynek Gł.
35: Przyjaźń zrodzona w walce

(sob. niedz. 9—14 pon. niecz.),
Franciszkańska 4: Bitwa Narodów

pod Lipskiem w 1813 r. (sob. niedz.

9—14, pon. niecz.), Muzeum Naro­
dowe — Oddziały. Sukiennice: Ga­
leria poi. malarstwa i rzeźby 1764
—1900 (sob. niedz. 10—16. pon. 10—

18). Dom Matejki, Floriańska 41

(sob. 10—16. niedz. 9—15, pon.
niecz.), Szolayskićh, pi. Szczepań­
ski 9: Pol. malarstwo i rzeźba do
1764 r. (sob, niedz. 10—16, pon. 10

—18). Czartoryskich, Pijarska F:

'Wyst. arcydzieł ze zbiorów Czar­
toryskich (sob. 10—16. niedz. 9—15.

pon. 10—18). Nowy Gmach, al. 3

Maja i: Pol. malarstwo i rzeźba
XX w.. Twórczość J. I. Kraszew­
skiego (sob. niedz. 10—16, pon.
niecz.), Archeologiczne, Poselska 3:

Starożytność i średniowiecze Ma­
łopolski i in. (sob. 14- .. 18. niedr- .

pon. 10—14), Podziemie kościoła św*

Wojciecha w Rynku Głównym:
Dzieje Rynku Krakowskiego, (sob.
pon. 9—16, niedz. 13—17)7 Etnogra­
ficzne, pl. Wolnica 1: Wielcy Po­
lacy we współcz. rzeźbie lud. (sob.
niedz. pon. 10—15), Przyrodnicze,
Sławkowska 17: Fauna Polski,
Fauna epoki lodowcowej (sob. nie­
dziela 10—13 — wst. wol. pon. nie­
czynne), Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: VII Spotkania kra­
kowskie 77 (sob. niedz. 11 —18, pon.
niecz.). Galerie: Arkady, pl. Szcze­
pański 3: Malarstwo Z. Kowalew­
skiego (sob. piędź.’; 11—18, pon.
niecz.), ul. Anny 3: Portrety Po­
lek A. Clemens — RFN (sob.. niedz.

10—18, pon. niecz.), Sztuki Nowo­
czesnej, N. Huta, os. Kościuszkow­
skie 5: W. Kahlen — Berlin Zach,
(sob. 11 —18, niedz. niecz. pon. 15—

21), Sztuki Współczesnej, Bracka
2: Grafika autorów krak. (sob. 11—

19, niedz. niecz. pon. 14—20), Pałac

Sztuki, Malarstwo K. Puchały
(sob. niedz. 10—17), Galeria STU,
Krasińskiego 18: Skrzydła i garby
(sob. niedz. pon. 14—20), Rydlówka
Tetmajera 28 (sob. niedz. .11 —14,
poń. niecz.), KTF, ul. Boh. Stalin­
gradu 13 Venus 77 (9—21), Kopal­
nia Soli, Wieliczka oraz Muzeum

Żup Krakowskich (7—18)., Muzeum

Lotnictwa i Astronautyki, Czyżyny
(sob. niedz. 10—14. pon. niecz.), Ja­
ma Michalika, ul. Floriańska 45:
.Rysunki B. Perz-Kruczek (10—22),
Pryzmat, Łobzowska 3: Prace kra­
kowskich grafików (sob. pon. 10—

18, niedz. niecz.).

DYŻURY

Sobota — Niedziela —

Poniedziałek — Wtorek
ZOO (Lasek Wolski) od godz, 9

—17.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
sob. niedz. 9—17, pon. wt. — nie­
czynne.

Salon gier sport.-żręczri., ul.

Pstrowskiego 12 (10—21) oraz ul.
Mogilska 78 (11—20).''

Piląc zabaw, ul. Krakowska 28

(11—20),.
Automaty zręczn. Kawiarnia „Pa­

saż” 9—22.

Flipper Club (Rynek Gł. 24) —

automaty elektroniczne i rozryw­
kowe (10—21).

Sobota

97, Telefon Zau-
dla dzieci

Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prokocim, Laryng. Kopernika 23a,
Okulist. Witkowice, Urolog. Grze­
górzecka 18 (Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji),
Pogot. Ratunk.: Łazarza 14: Am­
bulatorium Okulistyczne (całą do­
bę), wypadki tel. 99, zachorowania
i przewozy 238-33. Informacja, tel?

205-11, Rynek Podgórski 2: 625-50 .

657-57, Lotnisko Balice 745-68, Po­
gotowie MO tel.
tania 371-37 (16—22),
i młodzieży 611-42 (14—18, w pon.
31. X. niecz.) . Straż Poż. 98 . In­
formacja o Usługach, Floriańską
20, tel. 271-30, 228-90 (sob. 7-1-3),
Nowa Huta: Pogot. MO tel. 411 -11,
Pogot. Ratunk. 422-22, 417-70(■Straż
Poż. 433-33, Dyżur pediatr. dla No*

wej Huty, Szpital w Nowej Hucie,
Informacja kolejowa zagr. 241 -82,
kraj. 223-33, 295-15. Pomoc Drogo­
wa PZM, ul. Kawiory 3 — Kra­
ków, ?tel. 755-75 i

Milicyjny Telefon Zaufania 216-41

całą dobę, 262-33 (8—16),
Tow. Świadomego , Macierzyństwa,
MłDdz. Poradnia Lekarska,?uł. Boh.

dzieci — Lek. Spóldz. Pracy, tel.

295-78, 225-6fr(sob. pon. 16—23.30,
niedz. wt. 8—23.30), Informacja Tu­
rystyczna „Wawel-Tourist”, Pa­
wia 8, tel.; 260-91 (sob. pon. 8—18,
niedz. wt. 8—14). Informacja Kul­
turalna, KDK. pok. 144 (III p.) tel.
244-02 (W godz. 11 —18), Poradnia
Przedmałżeńska i Rodzinna, pl.
Wiosny Ludów 6 (śr. i piąt. 16—19),
Dyżurne przychodnie — ógólpe, pe­
diatryczne, stomatologiczne, gabi­
nety zabiegowe (świadczenia am­
bulatoryjne i wizyty domowe),
Przychodnia, al. Pokoju 4. w godz.
18—22, tel. 181-80 . a dla poradni
pediatrycznej 183-96 — dla Śród­
mieścia, Przychodnia, os. Jagiel­
lońskie bl. 1, w godz. 18—22, tel.
856-26 — dla N. Huty. Przychodnia
ul. Kronikarza Galla 24. w^g^dz.
18—22, tel. 721-35 — dla Krowodrzy,
Przychodnia, ul. Krasickiego Bo­
czna 3. w godz. 18—22, tel. 618-55 —

dla Podgórza. Inform. Służby Zdro­
wia: od godz. 8—22, tel. 373-80. od

godz. 22—*8, tel, 240-93, Inform. Tok­
sykologiczna, Kopernika 26, tel.

199-99, Ośrodek Inf. dla Inwalidów,
ul. 1 Maja 5: tel; 228-11 (pon.
i piąt. 16—18).

Niedziela
Cliir. Chir. dziec. Urolog, os.

Skarpie, Laryng. Kopernika

748-92

Krak.

śr.

Sobota

Program I
NA l-A*-.! 1322 M

Wiadomości;. 19, 20, 21, 22, 23,
0.01,1,2,3,4,5

16.55—13.50 Mecz piłki nożnej
Polską — Portugalia. 19.15 -SaKsowri
w roli głównej. 19.40 . Piosenki
Gambia Jtiuff. 20.0 .5 Koncert życzeń.
21.35 Przy muz. o sporcie. 21.58
Kom. Totalizatora Sport. 22.20 i'u
Radio Kierowców. 22.30 Muz. do

poduszki. 23.12 Wiad. sport. 23.15
Muz. do poduszki.

Program II
NA 1AL1 249 M

Wiadomości; 16.40, 21.30, 23.30
17 B. Kruysen śpiewa Avloxn.ever-

diego. 17.20 Wyjście z lasu — Zbiór

rep. H . Kowalik. ,17.40 Nałęczow­
skie divertimento — rep. lit. 18

Spotkanie z muz. kompozytorów
radź. 18.30 Echa dnia. 18.40 Aud.
kombatancka. 19 Matysiakowie.
19.30 Utwory fortepianowe Raveia.
20.15 L. Stokowski — lęgenaa XX

w. 20.55 Międzyn. Konkurs Cnóruw

Amatorskicn riadia BBC. 21.40 Pu­
blicystyka międzyn. 21.45 Wiad.

sport. 21.50 Rodzice a dziecko. 22
Aud. satyryczna. 23.35 Co słychać

,w świecie. 23.40 Kącik starej pryty.

Program III
U Kr 66,89 MHZ

Wiadomości; 17, 19.20, 22
17.05 Muzyczna poczia uKF. 17.40

Jazda na jamniku do Burgas, miej­
scowości wypoczynkowej nad Mo­
rzem Czarnym — siuch. 18.10’Krarn

■z piosenkami.. 18.30 Polityka eda

wszystkich. 18.45 Salon muz. me-

ichaniczńej. 19.15. H . Morawska —

Francuscy pisarze i krytycy o ma­
larstwie 1820—1376. 19.35' G. Puc-

;cini_— . Dziewczyna z Zachodu —

^óper^K. ^9.50 "Tj^kp” "orłów'—
ode? pów. A .'.McLeaną? 20 Baw się
rażeni5 ż’ ftaTiii.1 22.'1T ’ M^ków’

Syberia — ode. pow. 22 .45 Śpiewa
B. Marley. 23.05 Spotkanie z

Streisand.

Program IV
I AUDYmcpE lokalne

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ PR

UKF 68,75 AIlIz

; 17.10 Wasze troski nasze wnioski
’

(KR). 17.25 Jazz .(KR). 17.40 Raport
■o stanie rozrywaj w mieście K.

(KR). 16.24 Pogoda (KR). 18.25 Od­
powiedzi na -listy aot. emerytur i

rent. .18.40 Mistrzowie pióra — A.

Oppman. 18.55 Ziemia, człowiek,
wszechświat. 19.15 Lek. jęz, lr. 19.30

STUDIO DWÓCH — MAG. STE­
REO (KR). 21 .15 Lokalny stereofo­
niczny pr. muz. — muz. poważna
(KR). 22.15 portrety Polakow. 22 .35

Eurojazz.
Niedziela

Progiam I
Wiadomości; o,- 9, 10, 12.05, 16,

20,21,23,0.01,1,2,3,4,3
8.20 Gwiazaa dnia — S. Przybyl­

ska. 9 .05 Wiad. sport. 9.10 Tu Ra­
dio Kierowców. 9.15 Mag. Wojsko­
wy.

■spy siedmiu
Gama. 11 Koncert OIRT. 12.45 Tu
Radio Kierowców,. 12.45 Pol. muz.

popularna. 13 Aud. satyryczna.
13.30 Folklor w programie radio­
wym — Fiuggi 77. 14.10 Tygodnio-

i wy przegląd prasy. 14.30 W Jezio­
ranach. 15 Koncert życzeń. 16.05
Tu Radio Kierowców. 16.06 Wiad.

sport. 16.10 Teatr PR — Domowy
złodziej. 16.45 Klasycy jazzu. 17.13

Studio Młodych. 13 Kom. Totaliza­
tora Sport. 13.05 Przeboje. 19.15

Przy- muz. o sporcie. 20.05 Na te­
maty- międzynarodowe. 20.20-Nowa

płyta . J . Becka i J. Hammera. 20.40
Z teatralnego afisza. 21.05 Z albu­
mu poi. piosenki. 21 .30 Aud. saty­
ryczna. 22 Musicon. 22 .30 Rewia

piosenek^ 23.05 Wiad. sport. 23.20

Muz. - telegramy ze świata, Gwiaz­
da dnia.

Program II
Wiadomości; 7.30, 14.30, 18.30, 21.30

23.30
7.55 Ślad , w pamięci — aud. lit.

8.25 Zawsze w niedzielę. K.30 No­
wości Teatru PR. 8 .55 Muz. i poe­
zja. 9 .15 Rozmaitości muzyczne.
9.50 Tygodniowy przegląd prasy.
10.15 Dziady Bródnowskie — słuch.

11.30 Muz. i poezja. 12 .05 Poranek

syjnf. 13 Teatr PR — Dzień przy­
jazdu — dzień odjazdu. 14 -.33 Muz.

Podhala. 15 Teatr dla Młodzieży —

Prawo do wolności. 15.45 Kabare­
cik reki. 16 Koncert ‘chopinowski.
16.30 Koifcert życzeń. 17.30 Mozart
— 41 symfóriia C-dur. 18 Panora­
ma poi. wokalistyki. 18.35 Publicy­
styka międzyn. 13.45 Aud. rekla­
mowa. 19 Opow. o A. Hercenie.

‘19.20 • Studio Młodych. 20 Pamięci
W. Małcużyńskiego. ?i Wojsko,

-strategia, obronność. >1.15 Piosenki

B.

19,

Na

’3a,
Okulist. Kopernika (Neurologia o-

raz inn e oddziały szpitali i wg . re­
jonizacji)..

Poniedziałek
Chir. Prądnicka 35 37, Chir. dzie­

cięca Prokocim, Laryng. Okulist.

os. Na Skarpie, Urolog. Grzegó­
rzecka 18 (Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji)..
Wtorek

Chir. Laryng. Dzierżyńskiego 44,
Chir. dziec. Urolog. Prądnicka. 35;
Okulist. Witkowice (Neurologia o-

raz inne oddziały szpitali wg rejo­
nizacji).

10.05 Teatr dla Dzieci — Wy-
jwiazd. 10.30 Studio

Sobota — Poniedziałek
— Wtorek

Dyżury nocne: Rynek Gł. 42, Wa­
ryńskiego'i24,' N. Huta, Rew. Paź­
dziernikowej-6 . Długa 88, N. Huta.
Centrum A, bl. 3, pl. Wolności: 7,
Rynek Podgórski. Pstrowskiego M.

W niedzielę: ‘jak wyżej pro??.
Centrum A', bl. 3 i Pstrowskiego
94.

Niedziela
Dyżury dzienne: Rynek Gł. 42,

Waryńskiego- 24,' N. Huta, Rew.

Paźdz. 6. Długa 88.'N. Huta. Cen-

■trum A,--bl. 3, pl. Wolności 7. Ry­
nek Podgórski, Pstrowskiego 94/

W poniedziałek i wtorek; jak
wyżej oprócz Centrum A. bl. 3
i Pstrowskiego 94. tylko w po­
niedziałek dochodzi apteka w ftyn-
ku Gł. 45 (5—18),

żołnierskie. 21.55 Kom. Totalizato­
ra Sport. 21.57 Warszawska Jesień
77. 22.30 Kabaret Poetycki. 23 Pięk­
no chorału gregoriańskiego. 23.35

Publicystyka międzyn. \ 23.40 Kon­
certy A. Vivaldiego.

Program III
Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 22

t.35 Co kto lubi. 9 Tylko dla or­
łów — ode. pow. A. McLeana. 9 .18
Z dunajcową wodą. 9 .30 Gdy się
mówi A. 10 60 minut na godzinę.
11 Gwiazdy, radź, estrady. 11 .15 Nie-,
dzielna szkółka muz. 12 Oksywski

. szaniec — ode. słuch, dok. 12 .25 Z

sal koncertowych. 13.20 Z nowych
płyt. 14.05 Peryskop. 14.30 Muz.

przypomni ci książkę i film. 15

Kobieta, która przychodziła o szó­
stej — słuch. 15.21 Bluesy E. Clao-
tona i R. Gallaghera, 15.50 Antolo­
gia piosenki fr. 16.15 Z muz. ar­
chiwum Pr. III 16.45 Lektury. 17

Zapraszamy do Trójki. 19 Muz.

przypomni ci spektakl. 19.35 G.
Puccini — Dziewczyna z Zachodu
— opera. 19:50 Tylko dla orłów —

ode. pow. A . McLeana. 20 Z ty­
siąca i jednej pieśni. 21 Poezja F.

Alijewej. .21 .20 Nowa płyta zesp.
War. 22.15 Rustawelli — Rycerz w

tygrysiej skórze. 22.35 Muz. przy­
pomni ci mit. 23.05 Jazz Jamboree

po raz dwudziesty.

Program IV
Wiadomości: 8. 16

8.05 Co słychać (Kr). 8.29 Pogoda
(Kr). 3 .30 Koncerty i recitale. 9
Felieton W. Zechentera (Kr). 9.10

Gospoda Świąteczna (Kr). 10 Klub

Miłośników Muzyki, u T. Żylis-
Gara w Katowicach. (STEREO KR)
11.45 W. Lutosławski — Mała suita
na ork. (STEREO KR). 12.05 Na

własny rachunek. 12 .30 H. Villa —

Lobos — Preludie — Modina. 12 .40

Najpiękniejszy szczyt Europy.
’ 13

Teatr Klasyki dla Młodzieży —

Konrad Wallenrod. 14.22 Studio
Stereo (STEREO KR). 15.30 Laure­
aci VIII Międzyn. Konkursu Nagr.
Radiowych Muz. Ludowej (STE­
REO KR). 16.05 Wyniki Lajkonika
(Kr). 16.06 Studio Wawel (STE­
REO KR). 17.10 Krakowskie Leni-
niana (Kr). 17.20 Koncert życzeń
(Kr). 18 Ten stary’, dobry jazz.
18.10 Lek. jęz. łac. 18.30 Nauka dla

wszystkich. 19 Utwory kameralne

komp. ros. 19.29 Koncert symf. ze

Sztokholmu. 20.35 . Aud. poetycka.
20.50 D.c . koncertu. 21.35 Koncerty
N. Paganiniego. 22.15 Wyniki Laj­
konika (Kr). 22 .16 Krak, aktualno­
ści sport. (Kr). 22 .25 Jazz.

Poniedziałek

Program I
Wiadomości: s. g, 10, 12.05, 15, 19,

30,21,22,23,0.01.1.2.3.4.5
3.3*1 Estrada przyjaźni. S.05 Dla

kl. I i JI (jęz. polski), 9.30 Motywy
lud. w twórczości. komp. poi. 10.A5
Na wibrafonie grą L. Garin, 10.25
Dzieje jednego pocikkti' — frąg.
'pow. A. Struga. 10.40 Gdy człek w

taniec poi. stanie.. 11 Tu Radio
Kierowców. 11,10 Refleksy.

' 11.15
Muz. 11 .30 Melodie skatem śpiewa­
na. 11.55 Kom. o stanie wód. 12.li)
Studio Relaks. 12 .25 Kapele z Ma­
zowsza. 12 .45 Rolniczy kwadrans.
13 Fest, festiwali piosenek. 13.55'
Aktualności kulturalne. 14 Tu Ra­
dio Kierowców. 14 .03 Projekt —

słuch. 14 .28 Śpiewający gitarzysta
•T. Felicjano. 15.10 Teatr PR

Wielki podryw. 15-Tu Jedynka.
17.30 Radiokurier. 13.25 Nie tylko
dla kierowców, 13.30 Muz. Z . Na­
mysłowskiego. 19.15 Pol. piosenki.
13.40 Ork. PR i TV w Poznaniu.
30.05 Raisin — musical. 21.05 Kro­
nika sport. 21.15 W stylu „Sweet”.
21.30 Nie dość słowo z widzenia
znać

_

aud. 22.20 Tu Radio Kie­
rowców. 22.30 Proponujemy i za­
praszamy. 22.45 E. Bem z zesp.
Mainstream. 23.12 Wiad. sport.
23.15 Koncert.

Program II
Wiadomości: 7.30, 11.30, 13.30,

16.40. 21 .30, 23.30
8 Tu Jedynka. 9.30 Studio Mło­

dych. 9.40 Tu Radio — Moskwa.
10 Fęag. książki A. Munthe — Księgą
o ludziach i zwierzętach. , 10.30 , A.
Vivaldi' — Koncert F-dur. 10.40

Groch z kapustą. 11 Beethouen —

Sonata A-dur. 11.35 Porady dla ko­
biet. 11 .45 Od Tatr do Bałtyku.
11.55 Kom. o stanie wód. 12 .05 Dla
Wsi (Kr). 12.15 Zespół tygodnia
(Kr). 12.25 Na bezdomne psy —

frag. ■książki R. Bratnego. 12.45

Rytmy świata. 13.35 Ze wsi i o

wsi. 13.50 Arie operowe. 14.10 F.
Liszt — Poemat symf.' nr 13. 14 .25

Muz. Bacha. 15.30 Studio PLUS.

16.10 Muz. poi. ubiegłego stulecia.
17 Chór męski i chłopięcy Uniw.

w Cambridge. 17.20 Wiersze J.

Stańcżakowej. 17.30 „Znaki czasu”:

„Młodość mistrza” — aud. 13 Mon-
teverdi — Magniiicat. 18.35' Za­
praszamy do myślenia. 18.35 Ca-

pella per Musica da Camera. 1».3«

A. Panufnik — Sinfonia Rustica.
20 J. Haydn — Trio fortepianowe
g^moll. 20.20 Słynne dzieła opero­
we. 21.35 Wiad. sport. 21 .40 T.
Baird — Elegia. 21 .50 Rodzinny tor

przeszkód. 22 Autoportret pisarza.
23.35 Co słychać w świecie. 23.40
Muz. jazzowa.

Program III
Wiadomości: 7, t, 10.30, 12.05, 15,

•17, 19.30, 22
S.33 CS któ lubi. 9 Tylko dla Or­

łów — ode. pow. A . McLeana. 9.10

Na wl. rynku płytkowym. 9.30
Nasz rok 77. 9 .43 Utwory ka­
meralne F. Schuberta. 10.35 Kier­
masz płyt wytw. Melodia. II Zy­
cie rodzinne. 11.30 Kontrabas —

instrument jazzowy. 12.10 The
Beatles. 12.35 Za kierownicą. 13

Powtórka z rozrywki. 13.50 Kotni-

aja — sde. pow. s . Zalygina. U

L. >eethovefta opera omnia. 15.10
W kręgu jazzu. 15.30 Życiorys , mi-,’
krofonem pisany — B. Daniko.
15.45 Śpiewa L. Kaczanowski. 15

Rozszyfrowujemy piosenki. 15.20

Było organistów wielu. 16.45 Nasz

rok 77. 17.05 Muzyczna poczta ■
UKF. 17.40 Prosto z Polski. IS.05

Muzykobranie. 18.30 Polityka dla

Wszystkich; 18.45 . Trzy romanse,

trzy miłości. 19 , G. JMarkow —

Syberia — ode. pow. 19.35 Mozart
— Idomenęo, król Krety — opera.
19.30 Tylko dla orłów.

_

ode. pow.
A. McLeana. 20.10 Konsonanse 1

■dysonanse. 20.50 Studio 202. 22.15
Jazz. 23.05 Czas relaksu.

Program JV

Wiadomości: 8, 9, 10, 12, 16.40

8 Transmisja pr. I . 10 Niby owce

strzyżone do gołej skóry — słucM, ■■
10.30 Na organach elektr. gra Rg
van de^r Linden. 11 Montaż liter,
dla kl. I lic. 11.30 M. Callas śpie^
wa Mozarta. 12 .051Dla wsi (KR).
12.15 Zćspół. tygodnia (KR). 12 .25
Giełda płyt. 13 Aud. dla kl. VIII. ..

13.20 F. Mendelssohn — Hebrydy. . ..

13.30 Z dala od utartych szlaków,
13.50 Włoska specjalność — aud.
dla szk. śr. 14 .25 W Jezioranaęh.
14.55 . Koncerty fortepianowe — S .

Richter. 15.30 Pochmurny ranek -i -

słuch. 16.05 Muz. radź, na fest.

Warszawskiej Jesieni. 16.25 Śr.
Szk. dla Prac. —. jęz. poi. 16.50
Recital^ tygodnia (KR). 17 Start

(KR). '18 Skrzynka interwencji / ’

(KR). 18.10 Pol. piosenki (KR). 18.‘24 ’

Pogoda (KR). 18.25 Lek. jęz. niem. •

18.40 Rozmowy o książkach. 19;
Alergie — aud. 19.15 IX Ogólnopol.
Olimpiada Jęz., Ros. 19.30 Konrę$
Wielk. Ork. Symf. PR i TV. Ok. .

20.30 Tysiąc znaczeń w jednyńi
wierszu, ok. 20.50 D.c . ‘koncertu.
21.45 Międzyn. Trybuna Kompozy­
torów — Paryż 77. 22.15 Tygodnio­
wy przegląd aud.. ośw. i popular-
nonauk. 22 .35 Prądy i poglądy*

Wtorek

Program 1
Wiadomości: 8. 9, 10, 12.05, 16, 19,

20, 21,' 23, 0.01, 1, 2,. 3, 4, 5

8.05 Melodie naszych przyjaciół. r

9.05 Wiad. sport. 9.10 Tu Rąclio'
Kierowców. 9.13 Melodie w moll.
10.05 Blues wokalny. 10.30-Dzieje
jednego pocisku — frag. pow. A.„
Struga. 10.45 Pleśni zaduszne. , ■11

Teatr dla Dzieci — Wyspy si.ed>- '

miu gwiazd. 11 .25 Blues instrumen­
talny. 12.10 Tu Radip. Kierowców.
12.13 Transkrypcje'wielkich

’ mi-w

strzów. 13 O mojej matce —

. frag.'
książki' A. Ochena. 13.20 Muz. : w- *

barwach jesieni. 14.30 Montaż wińr-*

szy J. Harasymowicza. 15 Gwińz-
_

dy, którć odeszły. 16.0.5. Tu Radio

Kierowców. 16.06 Teatr PR — Zas­
nąć na zimę. 16.46 Lit. chóralna

XVI w. 17 Studio Młodych. 13 .'
| 19.40 •’ £dl? muz. 7 . popbfartia.
?2ft.$ F>oe*z.ja śpiewana.'21.05 WUd.m

sport. 21.20 -Czas odpowie-za,iwszy- •

stkd — aud. 22 .05 . Mistrzowie na­
stroju. 23.G5 Mistrzowie nastroju.,, . ■’

Program III

Wiadomości; 8.30. 14. 19.30, 22

8.35 Co #kto lubi. 9 Tylko dla
orłów — ode. pow. A. McLęana.
9.10 Fortepian i smyczki. 9.30 Pa­
mięć niejedno ma imię. 10 Pozo- •• •

stały nagrania — M. Kosz. 10.15.
Chorałowe śpiewy. 10.40 Pozostały,
nagrania — K . Komeda. 11 Rok.'

Wacława Daruha — aud. 11 .20 No- ’

woorleańskie zaduszki. 12 Deszczo­
we dzwonienie — aud. 12.25 F.
Schubert — Msza As-dur. 13.20 Po­
zostały nagrania — J . Joplijn i -J.
Hendrix. 14.05 Romantycy poi. pi®-c
senki. 14.25 Algierskie refleksji. -

14.35 Pozostały nagrania —. J.

derlay i E. Garner. 15 Józef Gi,eiT .

niak — kiedy się tworzy na nowo

cały świat — aud. 15.30 Muz. z ]W-
’’

nego filmu. 15.50 Pozostały nagra-'* -

nia — J. Morrison i E, Presley..'
'

16.15 Meksykańskie zaduszki. 16:45- •

Epitafium dla poety — słuch.. 17.43 -

Pozostały nagrania E. Piaff,,
18.10 Dzwony rurowe — M.^Oldfiel-
da. 19 Książka tygodnia — -F.

Abramów — Drogi i rozdroża, 19.15 ' ■
Wspomnij mnie. 19.30 Mozart —

Idomeneo. król Krety _ opera,-
19.50 Tylko dla orłów — ocle. pow.
A. McLeana, 20 Motet żałobny-J? ■■
S. ńacha. 20.40 Saksofon i smycz­
ki. 21 Poezja II. Poświatpws ki ej i
St. Grochowiaka. 21 .20 Pozostały
nagrania __

o . Redding i W. Wa-'

shington, 22.15 G. Marków — Sy­
beria — ode. pow., 22.45 Listopa­
dowa ballada, 23.05 Pozostały ■na­
grania — M. Jackson i L. Ami-s

strong.

Program IV
Wiadomości: g, ifi
8.05 Ćo słychać (KR). 8.29 Posó-' '

da (KR). 8 .30 Muz. i poezja. 9-Pp-‘''
ranek, lit.-muz. (KR). 10 Keneęj^y
Brandenburskie J ś. Bacha, -tli

Nowe nagr. radiowe (Kń — STE­
REO). u.55 Chór College’u Kró­
lewskiego w. Cambridge. (KR —

STEREO). 12.40 Dźwiękowe wta­
jemniczenia — Łososie. 13 Anty­
gona — Sofoklesa. 14.20 Pamięci
artystów, którzy odeszli — W . Mał-

cużyński (KR — STEREO). 15 Dzieła
Bairda i K. Serockiego (KR — STE­
REO). 15.30, Matysiakowie. 16.05 Za--
duszki. Jazzowe (KR). 16.58 Kłos

Panny - słuch. (KR). 13 Angiej-
'

. skie pieśni. 13.15 Z dala od ulaL'- .,*
ty^ch szlaków. 13.30 . zanomniań*. \

kultury — Etruskowie. 19 Pamięci
'

artystów, którzy odeszli — L . Śtó- : *

kowski (KR — STEREO). 19.5? Pa- ’

mięci artystów, którzy odeszli —'

P. Sierebiakow (KR — STEREO).
20.25 Beetlioven — Missa Solem nys: -

(KR-STEREO). *2 Krak, aktualno­
ści sport. (KR). M.10 Muz.

(Dokówćźfttte hft sir. 9)
'

-
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Sobota I
6 i 6.30 TTR. 8 .35 Kontra­

banda — film fab. radziecki.
10 Dla ki. 1 -3. 12-TTR ’~ uprawa
roślin. 12.40 TTR — mechanizacja
rolnictwa, 1,3.10 Red. szkolna zapo­
wiada. 13.20 Progęarn dnia. . 13.25
Dla dzieci — ZOO. 13.50' Radzimy
•rolnikom. 14 STUDIO 2. 14.05.Cho­
rzów 120 min. przed meczem. 14 .10
Start do międzyn. zawodów balo­
nowych' o Puchar Studia 2. 14 .30

Korespondent TV ZSRR przed­
stawia. 14 .45 Przed kamerami kpi.
J. Lipiński. 14 .55 Chorzów 120 min.

przed meczem. 15.15 Sprawoz.da-
nie z ‘żąwGriów. ••balonowych,... 15:35

Przedstawiamy polską drużyną.
15.45 Start wyścigu samochodowe­
go w Kielcach. 15.55 .Chorzów ‘70
min. przed meczem. 16.05 Dzien­
nik. lfClO Przedstawiamy pol­
ską drużynę. 16.25 Zawody balono­
we --'lądowanie.. 16:50 Mecz piłkar­
ski Polaka — Portugalia. 18.50 Spot­
kanie^ gwiazdą chorzowskiego'
mec^ti. 19 Dobranoc. 19.10 'J. Gm och

odpowjąda na pytania dziennika­
rzy r telewidzów. 19.30 Wieczór
z dziennikiem. 20.35 Muzyka i do­
bre obyczaje. 20.40 Cosmos 1999.
21.35 J. Cash przedstawia historię
kolei amer. 22.30. Wobec prawa.
22.35 Śpiewa K. Prońko i L. Kacza­
nowski. ,22.5,0 Studio Sport. 23.05
Dziennik. 23.10 Ballady norweskie.
23.30 Bądź w porcie nocą — film
fab. ang. 1,10 Druga połowa me­
czu Polska —■Portugalia.

Sobota II

14.15 Frogram dnia., 14.20 Woj­
skowy film dok. 15.00 Ciuciubab­
ka — film fab. poi. 15.50 Nie taki
diabeł straszny., 16.30 Popołudnie
podróży.' i przygody — Wyprawa
w Himalaje — film dok. czech.
17.50 Ze świata burleski. 18.20

Wojna domowa — Dzień Matki
— film TP. 19.00 Dobranoc. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30

Międzyn.' Konkurs Tańca Towa­
rzyskiego TV NRD. 21.30 Syl­
wetki; X- Muzy — W. Rajewski.
21.55,24--godziny, 22.05 Sherlock
Holmes i inni — film fab.

Niedziela I
6.55 ‘ TTR — Uprawa roślin. 7 .30

TTR.— Mechanizacja rolnictwa.
S CO Nasze spotkania. 8 .20 Nowo­
czesność-w’doniu 1 zagrodzie. 8 .35

Studio'Sport -|- ABC. 3 .55 Program
dnia. ’ ST100 Teleranek, 10.10 Ante­
na. 10.30 Niewolnicy i lordowie —

film dok.-lab. ang. 11.25 Dziennik.
11.10 ■Rolnicze roznipwy. 12.00 Stu­

dio Sport. 13.30 Życiorys Kraju
Rad — ode. 5 . 14 .15 Pinokio —

ode. 2 — bajka wl. 15.10 Losowa­
nie Dużego Lotka.'15.20’ Klub Sze­
ściu Kontynentów — Kowboj w

Selwie. 15.30 PB i ZTV przodowni­
kom tegorocznych plonów. 16.40
Wielka Gra. 17 .33 Diabeł morski —

film fab. ang. 19.00 Wieczorynka.
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30

Polskie, drogi — ode. 3 — ser.

film lab. TP. 22.05 I. Santor za­
prasza. 22.40 studio. Sport.

Niedziela II
BLOK FILMÓW

REWOLUCYJNYCH
8.50 Frogr. dnia. 9.00 Kronika Re­

wolucji — film dok. 9.35 Człowiek
z karabinem — film fab. 11.00. O

rewolucji niech mówią plakaty —

poi. film dok. 11 .20 Pójdę z wami
— film fab. radź. 12.4.5 Feliks

Dzierżyński — film dok. radź.
13.45 Delegat floty — film fab.
radź. 15.15 Czerwony, rewolucyj­
ny. warszawski — film dok. poi.
15.55 Czapajew — film fab. radź.
17.15 Burza nad Azją — film fab.

radź. 19.00 Wieczorynka. 19.30
Wieczór z dziennikiem, 20.30 Le­
nin — karty z życiorysu. 21.45

Swój wśród obcych — obcy wśród
swoich — film fab. radź.

Poniedziałek I
8.10 NURT. 8 .40 Program dnia.

8.45 Radar. 9 Kino TDC — Kordzik.
— film fab. radź. 10.10 Studio Sport.
11.45 Dziennik. 12 .Wielka Ork.

Symf. PR i TV gra Maklera. 12 .55

Bajkowy koncert życzeń. 13.40
Stawka większa niż życic — ode.
9. 14.33 Moniuszko znany czy za­
pomniany — teleturniej (w pr.
Warszawska premiera — film fab.).
17 Sygnały filmowe. 17.30 Droga
przez ,mękę — ode. 1 — film (ab.
TV. radź. 19 Dobranoc. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 Teatr
TV na. Swiecie — T. Williams —

Szklana menażeria. 22.25 Ca-
merata. 22 .33 Śledztwo w sprawie
obywatela poza wszelkim podej­
rzeniem — film fab. wl.

Poniedziałek II
9.20 Jęz. niem. — kurs, podst.

SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZCZE.
9.50 Pieśń nie zna granic. 10.25 Gwia­
zdy nad Tajgą — rep. 11 Nad Obem
i Agarą — film dok. 11.30 Kościu­
szkowcy. 11.50 Warszawska Cy1a-

■dela. 12.35 Brama na Pacyfik —

rep. 12.45 Spotkanie z K. Jesieni­
nem — synem poety. 13 Jarosław
~ miasto nad Wołgą. 13.15 Rajkin
w Warszawie. 13.55 Recital sióstr
Winiarskich. 14.10 Hajże na Szcza-

*1Tili

(29X-4

wnicę — rep. x 14.20 Zagadka kry­
minalna. 14 .25 Latające tajemnice
— rep. 14 .45 Piosenki M. Czechowi­
cza. 14.55 Kulisy magii. 15.15 Za­
gadka krym. 15.20 Piosenki K. Ję­
drusik. 15.30 Kalejdoskop kultural­
ny. 15.40 Gwiazda i gwiazdki. 16.05

Zagadka krym. 16.15 Etiuda film,
o Warszawie. 16.20 Prawdy i legen-

. dy. 16.50 Zagadka krym. 16.55 Pól

partem pół. serio. 17 .35 Opiekun
zubrżej.. zagrody — rep. 17 .45 Za­
gadka krym. 17 .55 Polska szkoła

boksy. 18.10 Piosenki J. Kobuszew-

•skiego.. 13.25 .Spotkanie S.- Le­
mem. 18.35 Wyniki zagadek krym.
18.40 Program lokalny. 19 Dobra­
noc. 19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.30 Hak — pr. rozr. 21 .25 Artysta
i jego lalki. 21.50 Cztery duże świn­
ki — pr. rozr. ■2,2.15 14 rendez* vcus

z balladą. 23.20 S*. Hadyna opowia­
da. 2-3.40 J. Ptas'<yn-Wróbrtwski
prezentuje. 0.05 NURT.

Wtorek I

8.55 Program dnia. 9.00 Kino TDC
Kordzik — cz. 3 — film fab. radź.
10.00 Koncert Organowy nr 1 Ha-
endla. 10.30 Opowieść o gepardzie
— film dok. TV ang. 11 .25 Kon­
cert organowy I-Iaendla nr 2. -1 1 .40

Dzipnnik. 11.55 Koncert organowy
I-Iaendla nr 3. 12 .. 15"Bajkowy kon­
cert życzeń. 13.00 Koncert , orga­
nowy I-Iaendla nr 4. 13.20 Kto

zdobędzie puchar — film fab.

ang. dla dzieci i mlodz. 14.20 Było
cymbalistów wielu... 14 .50 Z ka­
merą wśród zwierząt. 14 .55 Koncert

organowy I-Iaendla nr 6. 15.20

Sensacje z przeszłości. 15.45 Malo­
wanie Laponii — rep. film. 16.00
Maria Callas — primadónna stu­
lecia. 16.55 Lotta w Weimarze —

film fab. NRD. 19.00 Dobranoc.
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30

Zapamiętaj imię swoje — film
fab. poi.-radź. 22 .30 Świadkowie.
22.50 Rdzawe liście — koncert.

Wtorek II

13.10 Program dnia. 13.15 Teatr
TV na świecie —• T. Williams —

Szklana menażeria. 15.05 ,Cmentarz
na Powązkach — rep. 15735 Wergili
— film fab. TP. 16.25 Chłopiec z

Wenecji — nt. noweli T. Manna.
16.55 Fortepian Chopina. 17 .05 Pasje

XI 1977 r.)

leśnika — rep. film. 17 .20 Konsultant
— rep. 17 .45 Ekaterina Teodoroiu —

rum. dramat muz. 19.0Ó Dobranoc.
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30
Wtorek melomana. 21 .30 Rozmowa
mistrza ze śmiercią — w pracow­
ni malarza Z. Beksińskiego. 22.05

Zabłąkane ptaki — pr. poetycko-
muz. 22 .30 Liza, światło i mrok
— film fab. ang.

Środa I

. 7.50.Wspólne posiedzenie K'C
KPZR, Rady Najwyższej ZSRR
oraz Rady Najwyższej RFRS

(transmisja z Moskwy), 9 Che­
mia dla kl. 8, 10 Fizyka dla kl.
7, 10.30 Droga przez mąkę,
12.45 Szk. Sr. — matematyka,
13.25 TTR -- mechanizacja rol­
nictwa, lb NURT — klasy
łączone, 15.25 Program dnia,
15.35 Obiektyw, 15.55 Dziennik,
16.05 Klub Seniora, 16.30 En-
tlićzek-slowniczek dla dzie­
ci, 16.55 Uroczysty koncert z Mo­
skwy. 18.10 Studio Sport — Lo­
sowanie Małego Lotka, 19
Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.30 Coś za coś — film
fab. TP, 22.20 Studio Sport, 23.15
Dziennik.

Środa II

15.50 Jęz. franc. — kurs podst.
16.20 Program dnia, 16.25 Na
końcu języka, 16.50 Ekśpress
Moskwa-Władywostok, 17.30 Ki­
no Filmów Animowanych, 18.10

Skrzydła, 18.40 Program lokal­
ny, 19.00 Dobranoc, 19.30 Wie­
czór z dziennikiem, 20.30 Stu­
dio Sport, .21 .30 24 godziny, 21.40

Afryka bez maski, 22.10 Licyta­
cja — ■teleturniej na tematy
muz., 22.55 NURT.

Czwartek I
6.30 Szk. Sr. — matematyka,

7.00 TTR — mechanizacja rol­
nictwa, 9 Dla szkół — jęz. poi.
kl. I lic. — J. Kochanow­
ski, 9.30 Polskie drogi —

ode. 3 — film TP, 12.15 Decyzje
piętnastolatków, 12.45 Szk. Śr.

— matematyka, 13.23 Szk. Sr. —

fizyka, 15.35 Program dnia, 16.00

Obiektyw, 16.20 Dziennik, 16.30

Mag. wędkarski, 17,00 Ekran z

bratkiem, 18.00 Patrol, 18.20
Sonda, 18.50 Radzimy rolnikom,
19.00 Dobranoc, 19.30 Wieczór z

dziennikiem, 20.30 Dublińskie.

piekło — film fab. 21 .40 Pegaz
22.25 Leśmian — widów, post.,
23.10 Dziennik.

Czwartek II
16.20 Program dnia, 16.25 Fak­

ty, opinie, hipotezy, 17 Piosenki

spod znaku Strzelca i Ryby, 17.20
Darz bór — przygoda myśliwska
dawniej i dziś, 17.50 Kobiety
ich życia — O życiu J. Kasp­
rowicza, 118.40 Program lokalny,
19.00 Dobranoc, 19.30 Wieczór z

dziennikiem, 20.30 Klub Jazzo­
wy Studia Gama, 21.10 Inicja­
tywy, , 21.30 24 godziny, 21.40
Dialogi z przeszłością, 22.10 Ki­
no Miniatur.

Piątek I
6.30 Szk. Sr. — matematyka

7.00 Szk. Sr. — fizyka, 9,00 Dla
kl. 3 — Nad jeziorem, 9.15 Coś
za coś — film TP, 12.00 Geo­
grafia kl. 7, 12.45 TTR — upra­

*w oferuje:
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego pole­

ca usługi obejmujące:
<81 regeneracje agregatów sprężarkowych do lodówek

0 naprawy sprzętu chłodniczego — sprężarkowego i absorp­
cyjnego (wycofanego z produkcji przed kilku laty)

• naprawy bojlerów elektrycznych n poj. 10—120 litrów
któi^e wykonuje zakład usługowy przy ul. Sadowej 9

naprawy drobnego sprzętu zmechanizowanego gospodar­
stwa domowego, w zakładach usługowych: ul. Dzierżyńskiego
37, ul. Łąkowa 29, ul, Fałata 2.

Uwaga! Zakład Usługowy przy al. Daszyńskiego 22 w środę
2 listopada będzie naprawiać: pralki wirnikowe (wszystkie
typy), piece akumulacyjne, lodówki (wszystkie typy).

W związku z powyższym prosi się PT. Klientów, którzy od­
dali drobny sprzęt gospodarstwa domowego do naprawy, o

jego odbiór.

Wymienione zakłady czynne są codziennie w godz. 10—18,
w soboty w godz. 10—16.

K-7825

wa roślin, 13 25 TTR — hodowla
zwierząt, 15.25 NURT — W .

Spassowski, 15.55 Program
dnia, 16,00 Obiektyw, 16.20

Dziennik, 16.30 Studio Sport,
17.00 Pora na Telesfora, 17.30
Poradnik zmotoryzowanego tu­
rysty, 17.40 Chłopiec z Odessy
— film fab. radź, 19.00 Dobra­
noc, 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem, 20.30 Robotnicze losy —

Gwiazdy patrzą na nas — ode.
3 — film fab. ang, 21.30 Teatr’

Małych Form — I. Ired.yński —

Idol, 21.55 Spotkanie z W. War­
mińską, 22.30 Dziennik.

Piątek II

16.20 Program dnia, 16.25 Pe­
gaz, 17.10 T.W.J3. — Rewolucja,
elektryfikacja, kosmos, 17.40
4Xm — dla młodzieży, 18.10
Co dalej maturzysto, 18.40
Program lokalny. 19.00 Dobra­
noc. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem, 20.30 Turystyka i wypo­
czynek, 21.00 Sytuacje 21.30 12

symfonia — Rok 1917 — D .

Szostakowicza — Pr. TV radź,
22.10 24 godziny, 22.20 Tajemni­
czy świat przyrody, 23.05 Jęz.
ros. — kurs podst, 23.35 NURT,

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO w KRAKOWIE,

ul. RZEŹNICZA 28

‘‘

zatfudrii Hdtyćhmiast"
KIEROWNIKÓW tuczarń trzody chlewnej:

* w tuczami w Porębie-Żegoty, gm. Alwernia

® w tuczami w Tomaszowicach, gm. Wielka
Wieś

* w tuczami w Piegzowie KrakóW-Nowa Huta

oraz ZOOTECHNIKA

. ® w tuczami w Cichawej, gnr. Gdów.

. '.Zapewnia , się mieszkanie służbowe i zatrudnienie

współmałżonka.
WYMAGANE KWALIFIKACJE:

^ wykształcenie wyższe zootechniczne i 2 lata

praktyki
lub średnie rolnicze i 6 lat praktyki na samo­
dzielnych stanowiskach w tuczu przemysło­
wym.

. Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
w przemyśle mięsnym.

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr

i Szkolenia Zawodowego Przedsiębiorstwa — tele­
fon Kraków 155-41. /

K.-7513

• Nauka Kupno Różne

SPECJALISTYCZNA LEKARSKO - DENTYSTYCZNA

SPÓŁDZIELNIA PRACY W KRAKOWIE, UL REJA 11

przy ulicy Grodzkiej 39, tel. 207-22

prowadzi:

9 PORADNIĘ CHIRURGICZNĄ
© PORADNIĘ UROLOGICZNĄ
® . PORADNIĘ PEDIATRYCZNĄ

; ® ZABIEGI .PIELĘGNIARSKIE
' O ZABIEGI FIZYKOTERAPEUTYCZNE

(diadynamik).
Przychodnia czynna jest w godz. 7.30-20, w soboty do 19

K-7383

KURS OBSŁUGI
suń nić' wózków" ' aku­
mulatorowych dźwigów

towarowo-osobowych ♦
oraz 'autoklawów —

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego

w Krakowie.

Wpisy: — Kraków,
ul. DIETLA 38, tel. 639-11

oraz

Ul. FLORIAŃSKA 20,
telefon 228-90, 271-30.

K-7605

WIERTARKĘ słupową, sto­
łową. niedużą — kupię.
Kraków, Głowackiego 14,
.w godz. -. 9—7.15.. -

i -g’29751

KUPIĘ zdecydowanie Fia­
ta 128-3n' rok prod. ko­
niec 1976—1977 r.. w ideal­
nym stanie, tylko w ko­
lorze czerwonym. O^erl?/
29-H9 ..Prasa*’ Kraków,
Wiślna 2.

WDIFOZYCŻALNIA poleca
piękne suknie ślubne,
białe i kolorowe. Welony,
kapelńsze/ t>uży wybó’r.
Kołdano-wa, ?KVetk’6wTo■‘

połowa 52.

g-29727

Sprzedaż

KRYSZTAŁY, samowar

elektryczny, (dawniejsze-) .

Oferty 29975 .,Prasa’’ Kra­
ków, Wiślna 2.

MECHANICZNE cyklino-
wanie,
kietów
wlas.
16—19.

g-29823

lakierowanie par-
— Marian Cielio-

tel. 749-15, godz.

SALON
. .Lena”
twórne
Kraków Fr. Nullo 12/21,
tel. 126-73. «

g-27401

mody ślubnej
wypożycza wy­

móc! cle sukien. —

^MMMMMM

Dwuletni KURS
przygotowawczy

do egzaminu-
eksternistycznego

na tytuł TECHNIKA

o specjalności:
„budownictwo ogólne” —

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego

w Krakowie*

Wpisy: — Kraków',
Ul. DIETLA 38, tel. 539-41

oraz

ul. FLORIAŃSKA 20,
telefon 228-90, 271-30.

K-7593

KURSY
♦ KIEROWNIKÓW za­

kładów gastronomicz­
nych

♦ BUFETOWYCH

oraz

♦ DZIEW1ARSTWA

MASZYNOWEGO -

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego

w Krakowie.

Wpisy: — Kraków,
ul. DIETLA 38, tel. 639-41

oraz

Ul. floriańska m,

telefon 228-90, 271-30 .

K-7608
•MMMMMM**

KURSY kreśleń technicz­
nych, palaczy c.o. i kel-
nerów-bufet owych — or­
ganizuje ,,Oświata’’. Kra­
ków. ul. Mazowiecka 8,
tel, 394-23.

WARTBURG, rok 1971,
'stan idealny — sprzedam-
Telefon 339-98, godz. L6—
20.

POSZUKUJĘ garażu w o-

kolicy mostu Dębnickie­
go. Oferty 29770 „Prłsa”

Kraków, 'Wiślna 2.

ZABIEGI kosmetyczne,
masaże twarzy i ciała,

wykonuje w domu zainte­
resowanych dyplomowana
kosmetyczka. Oferty z

podaniem terminu i adre­
su przesłać ,.Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2, dla nr

29854.

MŁODZIEŻOWĄ CENTRUJ KULTURY

ogłasza przyjęcia

zespołów dyskotekowych
(discjockey i elektroakustyk).

Zgłoszenia, zawierające opis i wycenę

sprzętu oraz spis płyt, uprasza się składać
w sekretariacie Młodzieżowego Centrum

Kultury — Kraków, RYNEK GŁÓWNY 25,
I piętro.

Preferowany będzie repertuar retro i

polski.., K-7842

SYRENĘ 105, 1973. prze­
bieg 50.000 — sprzedam. —

Tel. 210-05. Oglądać: —

Emaus 4, w podwórku, po
15-tej.

KALKULATOR Teksas —

TL-oO.. Tel. 377-45.
g-29795

WYPIEKACZE przemysło­
we gofrów francuskich
i rurek greckich oraz re­
ceptury — sprzedam. —

Oferty 29236 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

RENAULT 10. rok 1969. po
wypadku okazyjnie sprze­
dam. Krościenko nad Du­
najcem, tel. 31-86, wieczo­
rem.

g-29637

KREDENS kuchenny 2-

częściowy, szafkę wiszącą
oraz stół kuchenny w do­
brym stanie — okazyjnie
sprzedam. Tel. 649-86, od
godz. 16.
_ __________g-29602
KOŻUCH damski .turecki,
rozĄiar średni — sprze­
da mi Kraków, Topolowa
52/5a.

_______________g-29728

AKORDEON nowy Ilorch
— 120 basów. Kraków, ul.
Krowoderskich Zuchów
25/50. g-29547

Nieruchomości

KUPIĘ w Krakowie par­
celę budowlaną. Chętnie
z planami. Helena Solarz.
Kraków (Wieczysta), Śli­
czna 3.

g-29596

SPRZEDAM dom drew­
niany 5-izbowy, komfor­
towy, oraz pomieszczenie"
na mały warsztat. Siła,
centralne ogrzewanie, te­
lefon. Cały wolny. Zako­
pane, telefon SR-eg.

DLA UMOŻLIWIENIA ZAKUPÓW

W DNIACH WOLNYCH OD PRACY

DOM TOWAROWY «KRAKUS»'

ul. ANNY 2 -

czynny będzie: S

♦. W NIEDZIELĘ, 30 PAŹDZIERNIKA, w go- j’
dżinach- od 10 do 15 i

♦ W PONIEDZIAŁEK, 31 PAŹDZIERNIKA — ł

w godzinach od 9 do 16
♦ W' ŚRODĘ, 2 LISTOPADA —

w godzinach od 12 do 20. 8

K-7789

FAN5TWOWY TEATR im. J. SŁOWACKIEGO

w KRAKOWIE

zatrudni:
* STOLARZY
• REK.WIZYTORÓW

® oraz pracotrników fizycznych w cha­
rakterze maszynistóąy sceny.

Warunki pracy i płacy do omówienia.

Osobiste zgłoszenia kandydatów w Dziale Osobo­
wym teatru — Kraków, plac śws Ducha 4,

K-7859



Już na starcie ekstraklasy
„Wawelskie Smoki"

przed ogromnie ciężka próba

Chorzów wyłoni ósmego finalistę?

D?IŚ rozpoczynają się po raz 31 mistrzostwa I ligi koszy­
karzy, Dziesięć zespołów: Śląsk, Wisła, Resoyia, Wybrzeże,
Lech, Polonia, Baildon, Górnik, Start i ŁKS, ubiegać się bę­
dzie o palmę pierwszeństwa. Program rozgrywek znów’ uległ
zmianie, odbędą się dwie kolejki spotkań systemem „każdy
z każdym” i potem cztery czołowe zespoły walczyć będą
w czterech turniejach o mistrzowski tytuł, sześć natomiast
pozostałych w dwóch turniejach o miejsca 5—10, przy czym
-wie ostatnie drużyny zostaną zdegradowane do II ligi.

Już w pierwszej kolejce spot­
kań dojdzie do kilku ciekawych
pojedynków. Wisła trafia od
.razu na bardzo trudne do poko­
nania przeszkody. Inaugurują
krakowianie mistrzostwa o

dzień później od pozostałych
rywali, bowiem z uwagi na wy­
stępy Śląska w Pucharze Euro­
py, przesunięto mecze tej dru-

Wałbrzychu z Górnikiem, a

poniedziałek we Wrocławiu
Śląskiem. Mocne uderzenie

jest na

Telegraficznie j
GERA. W międzypaństw o- 2

wym meczu pięściarskim zes- |

pół Polski pokonał NRD 12:10. f

WIEDEŃ. Wojciech Fibak a- f
wansował do półfinału teniso- |

wego turnieju Grand Prix po- J

•konując Boba Hewitta 7:5, 3:6, )
6:0. W deblu z Kodeszem Fibak f

wygrał z -parą Palma — Nor- |
baeck 6:1, 6:3, Po turnieju w /
Wiedniu Polak grać będzie w *

f

lI

i

i

wieanm ł-oihk grac oęuzie w :

turnieju Grand Prix w Kolonii J
1 gdzie rozstawiono go z nr 2 tuż
. za Borgiem.
, KATOWICE, w XXXI druży­

nowych mistrzostwach Polski w

1 szachach tytuł obronił zespół
i Marymontu Warszawa (drużyna
, arcymistrza Schmidta) przed

Anilaną Łódź i Legionem War­
szawa. Żespół 1893 KKSzaih.

Hutnik zajął w rozgrywkach 7

. miejsce.
, TEHERAN. W eliminacyjnym

meczu piłkarskich mistrzostw
ł świata Iran pokonał Kuwejt

1:0 (0:0).

MAŁY LOTEK płaci: w I loso­
waniu — za piątki po 50.187 zł,

trójki po
za piątki
po

czwórki po 823 zł za

zł; w II losowaniu —

283.222 Zł, za czwórki
za .trójki po 89 zł.

ENPRESS-LOTEK płaci:
po 396.132 zt, za czwórki
zł. za trójki po 143 zł.

1.966

za

31

po
zl,

za piątki
po 4.301

żynie o jeden dzień. Tak więc
wiślacy w niedzielę grać będą
w

w

ze

na początek. Górnik

swym terenie niezwykle trud­
nym do pokonania rywalem,
Śląsk broniący tytułu mistrzow­
skiego, u siebie też jest druży­
ną z którą będzie ogromnie
trudno wygrać. Może więc
dojść do tego, że wiślacy
pierwszej kolejce zanotują
porażki.

Krakowianie ostatnie

przed inauguracją sezonu

dzili na zgrupowaniu treningo­
wym w Zakopanem i w Kra­
kowie, szlifując formę, ćwicząc
doskonalenie swych taktycz­
nych zagrywek i rzuty do

_

ko­
sza. Ciekawe jak potoczą

'

się
losy „Wawelskich smoków” w

tym sezonie. Czy zdołają oni

odzyskać polot, świeżość, bojo-
wość i wywoływać swą grą
aplauz widowni, czy też druży­
na, po kilku latach gry na wy­
sokim poziomie w prńwie nie­
zmienionym składzie, obniży lo­
ty, straci kontakt z czołówką?

Pytań, u progu sezonu ligowe­
go, jest sporo, odpowiedzi po­
znamy dopiero za parę tygodni,
gdy koszykarska ekstraklasa

rozkręci się na dobre.

Z innych spotkań pierwszej
kolejki warto wspomnieć o me­
czach gdańskich, gdzie Wybrze­
że podejmuje Resor ię. Gdań­
szczanie są jednym z. głównych
faworytów do mistrzowskiego
tytułu, pozyskanie braci Boguc­
kich znacznie wzmocniło silę
bojową drużyny, sprawiło że

Wybrzeże będzie zespołem o

najwyższej / przeciętnej wzrostu

w naszej lidze, mającym w

swych szeregach skocznych i

świetnych rzutowo zawodników.
Ponadto grać będą: Wybrzeże ze

Startem, Lech ze Startem i Re-

sovią, Górnik i Śląsk z Baildo­
nem oraz ŁKS z Polonią.

KOSZYKARZE Korony,
' wy­

stępujący w II lidze dobrze

rozpoczęli sezon odnosząc dwa

zwycięstwa w wyjazdowych
meczach nad Startem Łódź. Te­
raz krakowianie podejmować
będą w swojej hali drużynę
tarnobrzeskiej Siarki, która
nie będzie łatwym do pokona­
nia rywalem. Mecze w hali Ko­
rony zapowiadają się więc in­
teresująco. (1)

grą o awans
ELIMINACYJNE rozgrywki przed mistrzostwami świa­

ta w futbolu, wkraczają w decydującą fazę Co parę dni
powiększa się grupa zespołów, które uzyskują „argentyń­
skie paszporty”, czyli wywalczają prawo startu w przy­
szłorocznych finałach, tego cieszącego się ogromnym za­
interesowaniem w całym świecie, turnieju.

Już siedeip drużyn zakwalifi­
kowało się do „Mundialu 78” —

bez eliminacji gospodarze mis­
trzostw — Argentyna i obrońcy
tytułu — RFN oraz Brazylia,
Peru, Meksyk, Szkocja i Holan­
dia, dziś — być może wyłoniony
zostanie kolejriy ósmy zespół i

będzie nim POLSKA. By tego
dokonać nasi reprezentanci mu­
szą co najmniej zremisować mecz

w

dwie

dni

spę-

z

z Portugalię. Czy będzie to trud­
ne zadanie? Z pewnością tak,
bowiem piłkarze portugalscy
przylecieli do Polski nastawieni

ogromnie bojowo i będą chcieli
za wszelką cenę rozstrzygnąć
losy spotkania na swoją korzyść.
Zapowiadają to zresztą bez żad­
nych osłonek, stwierdzają — za­
równo trener, jak gracze — że

przyjechali do Chorzowa by
zwyciężyć, zrewanżować się Po­
lakom za porażkę w Porto i

przedłużyć swe nadzieje na a-

wans do argentyńskich finałów.
Pamiętać bowiem trzeba,
Portugalczykom
wystarczy tylko
naszą, drużyną,
jeszcze pokonać
dzo wysoko, aby — przy równej
ilości punktów z Polakami —

zdystansować naszych lepszą róż­
nicą bramek. Na razie sytuacja
jest bardzo korzystna dla biało-

czerwonych, tabela bowiem wy­
gląda następująco:

1. POLSKA

2. Portugalia
3. Dania
4. Cypr

że
do awansu nie

zwycięstwo nad
muszą później

Cypr i to bar-

Hokeistom Stoczniowca
" udał się rewanż

CEACOY1A — STOCZNIOWIEC 4:5 (1:1, 3:1, 0:3). Bramki strze­
lili: dla Craęovii — Pawlik 2, Kostela i Siedlarezyk; dla Stocz­
niowca — Góra 2, B. Csorich, M. Csorich i Guzowski.

Bez B. Migacza, któremu odnowiła się kontuzja, przystąpiła
Cracovia do rewanżowego meczu ze Stoczniowcem. Brak tego
rutynowanego zawodnika był dużym osłabieniem krakowskie­
go zespołu widocznym szczególnie wtedy, gdy gospodarze wy­
stępowali w przewadze. Ą było tych momentów sporo — goście
grali wyjątkowo złośliwie, brutalnie w czym celował M. Cso­
rich i na ławce kar spędzili aż 22 minuty (przy 6 Cracovii). W

trzeciej tercji zrezygnowali z gry faul i krakowianie przeżywa­
li wtedy gorące chwile. Prowadząc 4:2 zeszli z boiska pokonani,
tracąc decydującą bramkę — podobnie jak w meczu z Polonią
Bdg. — na niespełna minutę przed końcem spotkania po biedzie
bardzo dobrze broniącego w całym pojedynku Datkiewmza.

Przegrali więc krakowianie mecz rewanżowy, goście wyciąg­
nęli wnioski z porażki w pierwszym spotkaniu, a że jest to ze­
spół rutynowany i potrafiący grać w hokeja, wykorzystali bez­
litośnie luki w jak zwykle z ogromną ambicją walczącym, ze­
spole Cracovii. (wil)

ROZDZIAŁ XIX

Poirel wysiadł ze swego Renault. Nieprzerwanie pa­
dało. Zaparkował naprzeciwko domu, w którym mie­
szkali Passeloupowie. Prawie z kwadrans zastanawiał
się nad wyjściem z wozu, oczekując na przejaśnienie.
Nie lubił, wręcz nie cierpiał deszczu: wołał wiatr, zim­
no, w ostateczności śnieg.

W u liczny iii ścieku uformował się mały potok; z

pewnością było zatkane okienko do kanału. Rozpędziw­
szy .się Poirel źle wymierzył odległość i wpadł lewą no­
gą do. wody, która sięgnęła mu do kostek i dostała się
do buta z elastycznym ściągaczem.

— Cholera!
Klnąc jak woźnica i parskając niczym foka wszedł

do sieni. Opuścił kaptur, rozpiął skafander, otrząsnął
się jak pies, a następnie przeczesał palcami włosy.
Zdjął przemoczony but, odwrócił go, aby wylać wodę.
Skarpetka była również przemoczona. Po chwili wa­
hania rozejrąał się, gwałtownym ruchem zdjął ją i wci­
sną! do kieszeni Przeszedł go zimny dreszcz, kiedy
włożył stopę do mokrego buta.

Wolnym krokiem wszedł na drugie piętro, które
dzieliło go od mieszkania strażaka.

Żona strażaka, Irena, poznała Poirela natychmiast.
Uprzejmym uśmiechem zaprosiła go .do wejścia.
Ubrana była w niebieskie dżinsy tak obcisłe, jakby
musiała zszywać je dopiero po włożeniu oraz w bluzkę
o dwa numery za małą. Poirel z przyjemnością uznał,
że nie brakowało jej pewnego szyku.

— Ależ pan jest przemoczony, panie komisarzu.
Odwróciła się do okna.
— Co za ulewa!

ZA PARĘ godzin, na Stadionie Śląskim w Chorzowie roz-

pocznie się piłkarski pojedynek Polska — Portugalia. Dla pił­
karzy II ligi nie ma jednak przerwy w rozgrywkach i będą
oni mieli dziś i jutro kolejną serię mistrzowskich gier. Sporo
meczy rozegranych zostanie dziś we wczesnych godzinach po­
południowych,
rżeć spokojnie

tak by później kibice i piłkarze mogli obej-
w telewizji relację z Chorzowa.

o 13,30 w Sta-Hutnik gra dziś

rachowicach ze Starem Krako­
wianie spisują się ostatnio, zu­
pełnie dobrze, a co ważniejsze
w tej rundzie jeszcze nie prze­
grali meczu wyjazdowego! Li­
czymy, że w Starachowicach po­
trafią także wywalczyć przy­
najmniej rezultat remisowy, że

wzbogacą swoje konto o jeden
mistrzowski punkt tym bardziej,
że wystąpią już ze swym wy­
chowankiem — B . Sysłą który
wrócił do klubu po zakończeniu

służby wojskowej.
Przypomnijmy na koniec, że

Hutnik jest obecnie na 5 miej­
scu w tabeli z dorobkiem 12 pkt,
natomiast Star na 9 pozycji ma­
jąc o 2 pkt. mniej od krakowian.

W pozostałych meczach grupy
południowej grać będą: Stal
Stalowa Wola — Górnik, Wisło­
ka — GKS Katowice. Chemik —

Resovia, Piast — BKS, Tychy —

Siarka, Małapanew — Moto

Jelcz i Odra — ROW.

Kolejne mecze II ligi odbędą
sięjużwewtorekiśrodę1i2
XI. Hutnik grać będzie w środę

leni technicznie, nieźli w ataku
— to prawda — ale słabi w c-

brońie”.
Wydaje się, , że do opinii p.

Koncewicza nie trzeba nic doda­
wać. Mam nadzieję, że dziś wie­
czorem . na Stadionie

bejrzymy ciekawe

zaciętą walkę, ale

przeważającą, lepszą
ską będą gospodarze.
my bowiem coś zwojować w Ar­
gentynie, z takimi rywalami jak
Portugalia musimy wygrywać
łatwo- Oczywiście nie znaczy ło

byśmy mogli lekceważyć rywali,
którzy z pewnością dzisiejszego
wieczoru będą walczyć jak ni­
gdy o zwycięstwo, o prolongatę
swych nadziei na start w Argen­
tynie. A dla takiego celu, piłka­
rze potrafią wykrzesać z siebie

ogromne siły. Lecz przecież i
nasi walczą o paszporty do Ar­
gentyny. Mają za sobą lepszą
sytuację w tabeli, własny teren
i publiczność więc prawie wszys­
tkie atutv. Czy je wykorzystają
przyszłość i to ta najbliższa po-
każe. (lahg.)

Śląskim o-

widowisko,
że stroną
i zwycię-

Jeśli chce-

Dokąd pójdziemy?

mecze wyjazdowe.

18— 3

7—5
14—12

3—20

kie-

Podziękowali
nauczycielom

DOROCZNYM zwyczajem
rownictwo KS Hutnik spotkało
się z okazji Dnia Nauczyciela z

gronem nauczycieli wf ze szkół
nowohuckich oraz trenerami i
instruktorami klubu. W trakcie

spotkania podziękowano nauczy­
cielom za ich trud i pracę, wrę­
czono dyplomy uznania, omawia­
jąc przy okazji bolączki sportu
szkolnego oraz problemy współ­
pracy Hutnika ze szkołami No­
wej Huty.

w Bielsku z miejscowym BKS-
em.

Piłkarze ekstraklasy w przy­
szłym tygodniu zakończą je­
sienną rundę, rozgrywając dwie

kolejki —. przełożoną z 3
września i przewidzianą progra­
mem na 6 listopada. Wisłę ocze­
kują dwa

Pierwszy już we wtorek 1 listo­
pada w Poznaniu z Lechem. Bę­
dzie to niezwykle trudna próba
dla krakowian, Spotkania w

Poznaniu zwykle im się nie

udają, rzadko kiedy zdarza się,
by gospodarze nie zdobyli kom­
pletu punktów. Czy i tym razem

tradycji stanie się zadość? Wi­
sła nie przegrała jeszcze ani je­
dnego meczu w rundzie jesien­
nej, prowiadzi. zdecydowani^
taheli, ąje Lech to także zispól
z czołówki., mający stratę do
lidera 6 punktów. Poznaniacy
grają w tym sezonie dobrze, o

niebo lepiej niż ha wiosnę, kie­
dy to z najwyższym trudem u-

ratowali się przed degradacją z

ekstraklasy. Ciekawa będzie to

konfrontacja. „Jeśli nasi wygra­
ją — twierdzą kibice wiślaków
— lub' chociażby zremisują, za­
kończą rundę bez porażki, bo­
wiem wówczas w ostatnim poje­
dynku, z Arką, nie stracą punk­
tów. Tylko, żeby ten „zajeżony”
Poznań przeskoczyć”. Ano cóż,
poczekajmy, zobaczymy co zdzia­
łają krakowianie w Grodzie
Przemysława. Życzymy im by
wrócili z tarczą.

Ponadto grać będą: Odra —

Ruch, Pogoń — Arka, ŁKS —

Stal, Zagłębie — Legia i Polonia
—. Zawisza. W rozegranym a-

wansem meczu Górnik — Szom­
bierki '■0:1, spotkanie Śląsk —

Widzew zostało przełożone. (1)

W

5
4
6
5

Polacy, jeśli zagrają nawet na

przeciętnym poziomie, winni bez

specjalnego trudu rozstrzygnąć
spotkanie na swoją korzyść.
Warto

czyć
fachowca piłkarskiego,
wodniczącęgo sekcji
skiej PZPN — Ryszarda Konce­
wicza: „Uważam, że Polacy wy­
grają bez trudzi. Jestem bowiem
zdania, że drużyna Polski repre­
zentuje wyższą klasę od przeci­
wnika. Obserwowałem uważnie
mecz Dania — Portugalia w Ko­
penhadze i muszę powiedzieć, że
Portugalczycy wcale mi nie za­
imponowali. Są dobrze wyszko-

na

tu chyba
wypowiedź

prżyto-
znanego

, prze-
trener-

DZIŚ
PIŁKA NOŻNA

G-oclz. 14.00 Boisko Cracovii:
Cracovia — MZKS Jasło

(Liga międzywojewódzka)
KOSZYKÓWKA

Godz. 19.30 • Hala Korony :

Korona — Siarka Tarnobrzeg
(II liga mężczyzn)

JUTRO
PIŁKA NOŻNA

Godz. 14.00 Boisko Korony :

Garbarnia — Wawel

(Liga międzywojewódzka)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 8.00 Hala Wawelu:
Turnieje akademickie

kobiet i mężczyzn
KOSZYKÓWKA

Godz. 11 .00 Hala Korony:
Korona — Siarka

(II liga, mężczyzn)

W meczu juniorów

Polska lepsza
od Portugalii

krakowskiej1
, Wisły rozegrano wczoraj mię­
dzypaństwowy mecz piłkarski
juniorów, w którym zespół Pol­
ski prowadzony przez trenera E.

Ziętarę pokonał Portugalię 2:1

(0:0). Bramki zdobyli: dla zwy­
cięzców — Hutka w 41 min, oraz

Janiec w 69 min., a dla pokona­
nych Diamantino w 57 min. Sę­
dziował A. Suchanek z Krako­
wa. Widzów ok. 2 tys.

POLSKA wystąpiła w skła­
dzie: Kazimierski, Jarosz, Jur-

czyński, Lewandowski, Kot (od
41 min. Kruszyński), Buncal,

w w

Poirel uśmiechnął się i zszedł krętymi schodami, któ­
re prowadziły do otwartego, wprost na ulicę, garażu.
Przed wyjściem naciągnął kaptur swego skafandra.

Ciągle padało...

1 Kajrys, Bada, Iwan, Hutka,

Chojnacki (od 67 min. Janiec).
W spotkaniu trwającym 2X40

min. zasłużone zwycięstwo od­
nieśli Polacy, których akcje
ofensywne, prowadzone były z

większym animuszem i większą
precyzją/Mecz nie stał jednak
na zbyt wysokim poziomie. Nie­
wątpliwie okrasą spotkania by­
ły piękne bramki zdobyte z dal­
szych odległości. Zwłaszcza wy­
równująca bramka dla Portu­
galczyków była przedniej mar­
ki. Diamantino z ok. 20 m. od­
dal silny strzał, a piłka zatoczy­
wszy luk wpadła w górny róg
bramki zaskoczonego Kazimier­
skiego.

Widowisko popsuł w 71 min.
jordyńarny faul najlepszego do-

tej chwili piłkarza Portugalii —

Diamantino, który za uderzenie

głową w twarz polskiego obroń­
cy został słusznie usunięty z

boiska przez sędziego. Biorąc
pod uwagę znikomą ilość wi­
dzów sądzić też należy, iż wczo­
rajszy mefcz cieszyłby się np. w

Częstochowie znacznie większą
frekwencją.. (Wi-Gr)

Skrzywił się.
— Był bardzo przygnębiony.
— Czym?
— Waszyrti bliskim, rozwodem.
— Powiedział to panu?
— Tak.
Podniosła się i podeszła do okna. Stale padało.

.

— tak jest lepiej — powiedziała — przynajmniej
nie będzie więcej nieszczęśliwy, a ja wreszcie będę
mogła robić to, co zechcę.

— To znaczy połączyć się z Louisem Carrerą?
Zaskoczona wstrzymała się chwilę zanim odpowie­

działa.
— Pan również o tym wie? Istotnie, Jojo potrzebo­

wał powiernika. Nie, ja nie połączę się z Louisem...
Zaśmiała się trochę zachrypniętym głosem.

— Louis jest przyjemną przygodą, ale nic?:ym wię­
cej. Nie zamierzam jednak opuścić męża, który ma

dobrą posadę, po to aby żyć z robotnikiem imigran­
tem. Nie, to czego ja chcę, to być wolną, ale oni tego
nie rozumieją, ani jeden ani drugi.

— To są pani osobiste sprawy, pani Passeloup, i ja
nie przyszedłem tu, żeby się w nie wtrącać.

Poirel wyjął swój mały notatnik i długopis.
,

— Chciałbym natomiast, aby pani opowiedziała,
się zdarzyło we wtorek po południu. Przede wszyst­
kim, czy mąż pani był na służbie?

— Nie, miał wolny, dzień. Po południu powiedział
mi, że idzie do kina, ot, tak sobie, nagle, nie prosząc
mnie, abym mu towarzyszyła...

Oblizała językiem dolną wargę.
— Trochę mu nie wierzyłam, gdyż odebrał rano te-

Przyjęła to jako zupełnie naturalne, że Poirel zno­
wu znalazł się w jej saloniku.

— Zrobić panu małą kawę dla rozgrzania się? Właś­
nie naparzyłam,.. .

•

— Nie odmówię...
Przeszła do kuchni dostatecznie wolno, aby Poirel

mógł ocenić jej poruszanie biodrami w obcisłych, nie­
bieskich dżinsach. Komisarz próbował wyobrazić so­
bie reakcję Colleńota, ankietera-donżuana z „France-
Sondages”, kiedy znalazł się przed, tą młodą kobietą.

Wróciła przynosząc tacę, którą postawiła na

.Ażeby go obsłużyć. pochyliła się do przodu, co

wodowało odchylenie się bluzeczki.
— Ile cukru? — spytała komisarza.
— Cztery..
Nie mrugnęła nawet, osłodziła kawę i podała

filiżankę. Kiedy pił kawę,
łym uśmieszkiem, potem nagle zaszczebiotała:

— W jakim celu pan powrócił, panie komisarzu?
— Dla zadania pani jednego czy dwóch dodatkowych

pytań.
.— Myślałam, że przyszedł pan wyłącznie dla mnie

— zażartowała, aby zorientować się w sytuacji.
Poirel uśmiechnął się. Mimo woli patrzył na nią in- lefon od jakiegoś nieznajomego. Później dowiedziałam

nymi oczyma, niż w czasie pierwszej swojej bytności.
— Właśnie pożegnałem się z pani mężem — rzeki.
— Z Jojo?
— Chciałem mu. również zadać kilka dodatkowych powiedzieć, gdyby mnie tylko o to zapytał!'

■pytań,
’ '

. (Ciąg dalszy nastąpi)

stole.

spo-

mu

patrzyła ha niego z czu-

co

się, że rozmawiał z detektywem. To z nim poszedł
spotkać się po południu. I pomyśleć, że on wydaje
pieniądze, by dowiedzieć się tego, co ja mogłam mu

W lidze międzywojewódzkiej
11 KOLEJKA spotkań IV gru­

py piłkarskiej ligi międzywoje­
wódzkiej zapowia la się nader

interesująco.. Meczem numer 1

będzie niewątpliwie pojedynek
tarnowskiej Unii (2 miejsce w

tabeli, 14 pkt.) z rewelacyjnym
liderem — JKS-em Jarosław

(14 pkt.) . Piłkarze Craeoyii (4
miejsce, 11 pkt.) podejmować
będą przedostatni zespół tabeli
— MZKS Jasło (7 pkt.) i nie po­
winni stracić w tym meczu na­
wet punktu. Ciekawy mecz od­
będzie się na boisku Korony w

Krakowie, gdzie Garbarnia (10
miejsce, 9 pkt.) gościć będzie
Wawel (6 miejsce, 10 pkt.) .

Ponadto grają: Sandecja —

Karpaty, I.echia — Polna, Che­
mik — Tamovia oraz Glinik —

Fodhale. (wi-gr)(30)


